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Dźwiękowy Kino-Teatr 

„ Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

.DZIENN1K ŁODZKI" 23.lV.12 

Największy 8Ukces diwiękowej ODd wtorAku dnwia 23 lntelgo Di dni nasGtępnycoh LD E 1' 
produkcji filmowej .f\ 

Wedh1g powiesci IRE~\ WIECZORKOWSKIEJ. 

:Xad program: Ciekawe aktualno$ci. 

W roli tyt. genj. 

Następny progr3m Madame Szattan. 

Początek seansów w dni powsz. o godz. i p. p„ w niedziele i sw1ęta o g. 2 p. p. ostl\tnie o godz. !O wieoz. Ceny miejsc: 1-1.2~, H-90 r;t 

IIJ-60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót. niedziel i AwiĄt. 

UWAGA: Passe-partout i bilety wolnego wejscia ;w niedziele i swięt" bezwzględnie nieważne. 

KINO-TEATR Dziś! Dziś! 

Przepiękne arcydzieło filmowe ilustrowane ~piewem chóralnym i solowym 

pod kier. p. S. LFWlTI~A p. t. RESURSA TRIUMF WALCA 

-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
li -

Kino Dźwiękowe I Klątwa rodu mandarynów 

''RAKlETAH i W roli głównej: A~N'A MAY WONG i SESSUE HAYKAWA. 

N::trl program: Dodatek dźwiękowy. Następny program: 11 ROZWÓDKA" z Normą Scherer. 

Sienkiewicza 40. Tel. 141-22 Pocz11tek seansów codziennie o godz. 4 po poł., w sobot.y, niedziele i świ!)t11 o godz. :'l po poł. Na 1-szy seans 
wszystkie miejsca po 50 gr. 
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:<:r. E. 769 1931 1" 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi rewi 

ru IX-go maj11cy swą kancelarję w Łodzi. 
)ll'ZY ulicy Cegielnianej M 69 na zasadzie art. 
1030 U. P. C. podaje do publicznej wiado­
.l!OŚCi, że w dniu 3 marca rna2 1" od godz. 
IO rano, w domu M J02 przy ul. Pomor­
skiej w Łodzi w I .Abramowicz, Kac i Jaku­
bowicz• odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, a mianowtcie: rektyfikatora osza­
cowanego na 1000 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek można obejrzeć 

w dniu licytacji. W myśl a1·t. J070 U. 1'. C. 
wspomniane ruch omeści mog11 być sprzedane 
za sumę niższą od ceny szacunkowej. 

Łódź, dnia 22 lutego 1932 1". 
Komornik (-) E. KOHOCZYCKI 

Do akt Nr. ~66 193 l '" 

Ogłoszenie. 
Kon1ornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, 

2-go rewiru, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Gdańskiej nr. 38, na zass.dzie art. 1030 O. 
P. C. ogłasza, że w dniu 3·go ms.roa 1932 r. 
e;i godz. 10-ej rano w Łodzi przy ul. Świe­
tłanej Nr. Ia odbędzio się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należ11cych do 
Hogon1< Strobacha 1 składających się z częlici 
•&moehodowych oszacowanych na sumę zł. 

JlfiO-
Łód:!, dnia 12 Julego 1932 r. 

Komornik P. H,\RASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 2102 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik &idu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 15, zamieszkały w Lodzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67 na zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, źe w dniu 2 marca 
J932 r. od godt. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Kopernika Nr. 26 odbędzie się 
sprzedaż z prt:etarg11 publicznego rucho­
mości, naleil\cych do Hugonit i łlelanji 
Giittlów i skłaclaj~cych się z mebli, 150 
kg· mydła do prania 180 kawałków my· 
dla toalatowego, oszacowanych na sum-i 
zł.1080.-

Lódź, dnia 17 lutego 1932 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI. 

Redaktor: JM:et Przybylski. 

Uo akt Nr. 184-195 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sąd u Grodzkiego w Lodzi 

rewiru 2, za.mieszkały w Łodzi pl'zy ul, Gdań­
skiej 38, na •11sadzie art. 1030 U. P. C. ogła­

sza, że w dniu a marca J932 r. od godz 
JO I'. w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 200 odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Celiny Dziewięc­
kiej i składających s i ę z wyrobów kosme­
tycznych, oszacowanych na sumę zł. 5h0+ 550. 

LMi, dnia 9 lutego 193~ r. 
Komornik HARASIMOWICZ, 

Do akt Nr. E J 572 1931 r 

Ogłoszenie. 
Komornik 8ądu Grodzkiego w ł.odzi, 15-go 

1•ewiru, zamieszkały w Ło.dzi pl'zy Sienkiel.\•i­
eza nr. 67 na zasadzie a.rt. J030 O. P. C. ogła­
sza, że w dniu J ma.res 1932 r. od godz. 
JO i·ano w Lodzi przy ul. And zeja ni". Il 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczne­
go ruchomosoi należących Jo A<loHa Goldber­
ga i składających się z pianina oszacowa­
nego na sumę zł. 700.-

Lódż, dniu. 9 lutego 1932 r. 

Komornik J. RZYMOWSKI. 

Do akt. i\'1". E 67 193! '" 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi re­

wiru 15 .zam. w Lodzi, p11zy ulicy Sienkiewi­
cza Nr. 67 na zasadzie art. J030 U. P. C. o­
głas:t.a, że w dniu 3 marca 193~ r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy u I. Piotrkowskiej 47 
odbędzie się sprzedaż z przetargu ruchomości, 
należących do firmy .L. Fiszer· i składają­
cych się z ksi11żek oszacowanych na sumę 
zł. 500.-

ł,ódź, dnia 17 lutego 193~ I". 

Komornik: J. RZYMOWSKI. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
choroby skórne i weneryczne 

ul. Południoo.11a nr. 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 3-8 w., 

w niedziele i święta od 9-1. 

~n ODEON Dźwiękowe Kmo-Teatry 

= == = = 
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Poraz pierwszy w Ładzi! 

ulubieniec publiczności Victor Me Laglen, Edmund Love, 
L. Brendzeł w wesołej komedji 

Faworyta Maharadż1 
Nad program, Dodatek dźwiękowy. 

•mUHllllllUlllllUIOlllllUlllllllllUDlllUlllllllllUllllllllllUOOlllllllllHlltllRllllllUIUIUHIUIHHUHBllllDllllHllllUIUllllll 

LUSTRA 1 L. N°iiEc~ 
w wielkim wyborze poleca fabryka luster Specjallsta chorób skórnych, wen• jł 

O k 
I moczoplclowych· ,,.ft 

s ar Kahlert Na'W'rot 32. Tel- ;.•ł) 

L, d" W 'I , k przyjmuje od 8-10 rano i od * f 
o z, o czans a 109. w medz. i świ11ta od 9-12 pill-

Telefon 21 o-08. Dla. pań oddzielna poczeJ<iJ 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka­
niny, Ga.zy mie­
dziane do fil­

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
łódź, ul. Kilińskiego 167. 

'!'el efo n Ig l-S5. 

Biżuterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkowe po I eo a 
.Preciosa • Plotrkow­
eka 123 w podwó1-zu. 

Baczność! Agenci-ki 
powiększeil por­

tretowych poszukiwa· 
ni w oałej Polsce za 
wysokąprowizją,zwrot 

kosztów podróży i od­
pow iedni'l premją. -
Dochód dzienny 80-
łO zł. Piszcie .Kra­
kus•, Tarnów,skrzyn~ 
ka pocztowa 108.265 

• 
DOI 

Sroda, dn. 24 lutego 1932 r. Rok II. 
Redakcja: ul. Cegielniana N! JO, telefon 134-88. 
Redaktor przyjmuje od godz. 7-9 wiecz. I Cen.a 1B gr. Admlnistrac.Ja; ul. Piotrkowska 86, tel. 101-09. 

Reklamacje przyjmuje się tam:<o. 

* ł:· ~ * * 
" lroumia k'lliska je"t własnością 
~· 
~~icy l " " 1 · d · pa ,aosc m. ,..u is•a, z a1ąc 
~rawę z cięikiej sytuaeji og6łił 
ij0t '!rlkując się og6l;iej fali m•i~k, 
'fło~iOa_nej do 11a1elcmentar11ieszych 
I /Jr zyc1a obniiyla stawkę za ki-
){1, ą<l1.1 o 10 .ąroszy. 
•~itkchodzimy w tej chwili w to, 
~il a ta je.Yt wystcll'czaiąca i czy 
i lqkU!a/u świat la po f'Bdtikcji nie 
~i . zbyt wyg6rowana, cey jest do-
~ict; ,rirzystosowana do możliwości 
't>i c 1 spolecze11stwa i czy ma do­
'' c~ 1P.odstawę w kalkulncji i pota-

J,~e,q •; produkcji. 
l~' 10

1 
tu je.-·t /ukt wysoce znamienny 

>'ąq n1tz:chmi11„ goclliy podkreśte11ia. 
'>le 'Jska 'po jednodniowym strajku I 

"'•iikl61u, większością ,ąlos6w uchwa­
~~b ę,. okazt1ją~ tem samem maxi­;e; woli. 
I, Q lo!,ształcie zaś zjawi. k t'gcia 

llityic:~ ~la ,ąm rolę niebylejaką. 
. •i. 18

Cte gor1:e; 11nace11ie przedsta­
\:~,,~~/Pi·awa w ośrodkach wielkich, 
"'łY"'t ro w nie są w ręktJch anonimowych 

~.i lO ek.yploatacyjnycl1 i działają-
1'•Ycha.;aJ ~ic koncesyj i podporeąd­
<e j 11 

111estety tylko w nil,lej 
~'tą~'encji c1:y1mik6w państwowych 
•r 1 owych. 

'YC/i , 
t«eh srodowiskach walka ~ .,;yzy-

~ i łannych ko11aojo11arju6zy jest 
;t'fi,7Ymf!ga ozyrmo.foi samowiedzy 
ł9Q1!i "'"• _1tjętej w odpowiednie kar-
~ 4 1-0q~'fccYJne przee czynniki społecz11e. 
~łetli. ~· . actJ długotrwała i mająca 
1 
~si Yciezenia liczne /rudnoici, wresz· 

1Ych się skońcoyć zwycięstwem nai­
~ Pie• l<iar8t1v, korzystających z arty­
gJq el~kzrJ potrzeby, jakim deiś iest 
OĄ„,, lryczna. 

••i t 
1„to Pie Yllt~ o inicjatyu·ę. Inicjatywa 
il.i'~~ rwszym rzędeie wyjść winna 

~~'11 ąamorządowego - naleiy ona 
~lai:::Ypua kit całkowicie do przed­

•b ~c6, a . reprezentacyjnego og6łu 
'<en;·,"'11asta. 

1,/~ cl!tt ~' Łódzki" wskazuje "a Io 
i:'ld 1e,1<;8 · <szego .iui czasu 

''*'"' elek/YYnalizowaliśmy strajk abo­
·~~ Cq/ ; 0wni w Piotrkowie, podkre­

;/Q~ltiQn,e''1 itznaniem solidarną akcję 
J'.'.1-l, rlotąd . . 
~, v »i· . ?la - terenu magistratu 
,:t>1j <eJslciej głucho o paska1'sfwie 

1• ..__ nie się nie mówi, nic się I 

Wczorajsze obrady sejmu. 

OSTRY KURS OPOZYCJI. 
Centrolew '1puszcza salę obrad. 

Dzisiejszemu posiedzeniu sejmu prze· 
wodniczył marsz. Switalski. Izba przy· 
stą~iła do debaty nad ustawą o zgroma­
dzeniach. Poseł Stroński (BBWR) re• 
ferując sprawozdanie komisji administra· 
cyjnej oświadcza ie sprawa zgromadzeń 
była dotychczas regulowana przez prze· 
pisy państw zaborczych. Komisja za 
podstawę swych pri1c wzięła projekt 
rządowy mający na celu zaprowadzenie 
jednolitych norm prawnych. Po prze· 
mówieniu posła Strońskiego w imieniu 
klubów parlamentarnych Str. Ludowego, 
PPS„ Ch. Demokracji, N. P. R. zabrat 
głos pos. Róg składając oświadczenie 
w kt6rem omówiono obecny system 
prac w Sejmie, Pos. Róg w oświadcze· 
niu wypowiada szereg zarzutów pod a• 
dresem BB, poczem zgłasza sprzeciw 
przeciwko ustawie o zgromadzeniach 
i ustawach samorządowych, oświadcza• 

jąc że lewica nie będzie brała udziału 
w dyskusji nad temi ustawami, na znak 
protestu przeciwko prowadzeniu obrad. 
Kluby w imieniu których pos. Róg od· 1 
czytał oświadczenie opuszczają salę. -
Pos Winiarski (Kl. Nar.) zabierając głos 
o§wiadcza że uważa o§wladczenie klubów 

lewicy za wskazówkę że atmosicra obrad 
jest niezdrowa. 

Zdaniem pos. Winiarskiego, projekt 
jest daleki od tego co obyNatelom gwa· 
r ntuje konstytucja. Mówca krytykuje 
władze administracyjne, konkludując, że 
zgrom11dzenia publiczne wpędzone zo· 
stan11 w podziemia. 

Następnie przemawiał pos. Kuzyk 
(K. Ukr.) krytykuje proj ekt odnosząc się 
do niego neg~tywnie. 

Po przemówieniach pos. pos. Jerem:• 
cza i Dzierżawskiego zebrał głos w.min. 
Nakoniecznikow•Klukowski uzasadn. ko· 
nieczność wprowadzenia ustawy o zgro• 
madzeniach. Konieczoość tę da się 
przedstawić w k lku zasadniczych punk· 
tach: 1) Ustawa ma na celu w pierwszej 
linji zapo t ieienie wzmożonej działal­

ności żywiołów antypaństwowych i wy· 
wrotowych zagrażających us!r .· jowi pań· 
stwa. 2) Ustawa ma na celu zapewnie• 
nie obywatelom swobody i wolności 

udziału w życiu politycznem i społecz· 
nem. 3) Ingerencję władz, tylko w tych I 
wypadkach, gdy interes państwa będz i e 
narażony przez źle p jmuj~ce swobodę 
jednostki a nawet organizacje. Przy tej 

sposobności p. wicemin. oświndcz, spe• 
cjalnie, że wmawianie w społeczeństwo 
że projekt jest wymierzony przeciwko 
stronnictwom będącym w .opozycji do 
rządu jest nieistotny i nie sądzi aby na• 
wet same te s.tron~ictwa traktowały go 
poważnie. Wicemin. Nakoniecznikow· 
Klukowski prosi o przyjęcie projektu u• 
stawy 

W głosowaniu odrzucono wszystkie 
wnioski mniejszości i •. 'tawę o zgroma• 
dzeniach przyjęto . 

Na tem posiedzenie zakończono. 
Następne posiedzenie odbędzie się 

jutro o godz. 16. 
Na porządku dziennym sprawa o wo· 

tum nieufności dla marszałka Swital· 
skiego, S7.ereg wniosków komisyj i wnio· 
sek komisji oświatowej o ustroju szkol• 
nictwa. 

WARSZAWA 23. 2. ()AT). Na dzi· 
siejszem plenornem posiedzeniu Sejmu 
polskie kluby opozycyjne zgłosiły wnio• 
sek w sprawie votum nieufności dla 
marszałka Sejmu motywując krok ten 
stronniczością marszałka Switalskiego 
na posiedzeniu plenarnem Sejmu w dniu 
22 b. rn. 

Wielkie zwycięstwo chińczyków 
Pod Szanghajem klęska. - Zdenerwowanie w Tokjo. --­
Entuzjazm w Chinach. 

LONDYN, 23. 2. Dzisiejsze dzien­
niki japońskie zamieszctają alarmują­
ce arty kuły · ? ta.talnym. z w rocie na 
niekorzyść wojsk Japońskich w sytu­
acji pod Szanghajem. Prasa ,POdaJe 
wiadomości, że dztś rano powroCJł do 
'rokio komendant transportów wo;en­
nych do Chin, admirał Sutsugu, . .który 
oświadczył, ie położenie w Chrnac.h 
jest tak dalece zaostrzono, .żi; JaponJa 
Mdn~ miar11 nie może„dop~sc16 do Ja-

1 

kiejkulwiek intŁrwenCJl ~.11mtw obcych I 
w konflikcie z Ch1011m1. Gdyby bo_­
wiem doszło do takiej inter\\ encJt, 
prestiż Japo1!ski ~1J>adłb.~ na Dalek1111 
Wschodzie całkowicie . \\ ytworz;yło~.V I 
sie mniemanie, że W(lj~ka J'tpoń:<kle me 
pr~ewvższają chińskich, ornz, ~e Ja­
ponja 'uie ma siły ~air a do obrouy swo-

ich intere;ów. . . . . . 
LONDYN, 23, 2 W1esc1 o Z\l'J'.e1ę· 

stwie Cbii1czyk\>w po ·J . SzanghaJ~ll! 
wywotały eutuzJnzro wsróll ludn~sct· 
w Nankinie powstał specjalny komitet I 

-w organizac~aah zawodoU'ych i spo-1 
łeczr1ych r61i1uez. . . . . . 1 

Czemu to się dzieJe?! Wilno,. Pwtr­
k6w, Częstochowa, Radom, Przemy~l 1 Ka-
lisz walczą 0 eniikę cen _ prąd~. . . . 

Dlaczego milczy Ł6dz, gdzie dzu1e ~tę 
najgorzej, gdeie paskarstu·o prądti ;est 
wyśn,bowane .do gr.amc bez wstydt1, a in­

teresy konces1m1ar;11.~Z!J. ~ą za111arowa11e 
tak, jak nigdzi~ na. s11nec1P.. . , 

Narazie w Łodz~ mkt nie m6~i głosno 

0 sposobach zor,ąanirowama .st raJku abo· 
nentów elektrowni, nikt się nie odez1oa~ (!!) 
choć dajemy w tej Sfrar.vw łamy „D~ien­
nika" dla rot:wimęcta 1akna1szers11e; dy­

skus.fi . . , . . 
Czemu się to dz1e1e omuwimy w na;-

hliiszych numerach „Dzie11111ka" - wy-
czerpująco. .d. 

zbierający składki na rzecz XIX l\l'mji, 
której żołoier?-y, zw/aszeta zaś dowód­
cę, gen. Caj-Trn·Kaja naulrińczycy u­
ważają za bohaterów narodowych. 

Komitet zbiera nietylko pieniądze, 
ale także i materjały w naturze, obficie 
znoszone przez wszelkie warstwy spo· 
łeczne. Urzędnicy państwowi oddają 

20 do 40 procent swych poborów na 
rzecz XIX armii. 

W Nankinie i okolicy formują ~ię 

nowe odd1iały ochotnicze. Z pr„wincji 
Szansi maszeruje z odsieczą Szanghajowi 
gen Szang-fak· Way na czele 20·tysięcz• 
nej dywizji, uważanej za doborową, po• 
nieważ w znacznej części złożoną 
w chiński , j Legji Akademickiej. O za• 
ciętości żołnierzy świadczy szczegół, że 
na sztandar eh puł'<owych wyobrażone 

są trupie główki. 

SZANGHAJ, 23. Z. (PAT). Ciwał· 
towności wczorajszych walk o miejsco• 
wość Mino·Czonh·Czeng, dowodzą wiei· 
kie ftraty poniesione z.> strony chińskiej. 
Według informacji chińskich godnych 
zaufania straty wojsk chillskich wynoszą 
około 2000 zabitych i rannych. 

pu§cili gwałtowny szturm na :eang• 
Wong Chillczycy odpowiedzieli 2a· 
ciekłym ogniem karobinowym zadając 
Japończykom ciężkie straty. Piechota 
japońska aczkolwiek zdziesiątkowana do­
konała ataku na okopy chińskie powtór• 
nie, gdzie spot J.. ała się z oporem pie­
choty chińskiej, która z bagnetami wrę• 
ku odrzuci/a atak nie ustępując ani 
kroku. Wojska japońskie otrzymały roz• 
kaz cofoięcia się. Rozkaz wykonano po• 
zostawiając pole walki zastane trupami. 
Jak się zdaje Japonja użyła do tej wal• 
ki całe ro1 porządzalne siły wraz z re­
zerwami. 

Wyrok w sprawie 
defraudacji w Kaliszu 

KALISZ, 2a 2. (Pat) SĄd Okręgowy 
roz11atryw~ ł d?.i.:l sprawę defrau rłacji po­
pełnionej w kali. kim powilltowym nrzę­
dzill skarbo wym na sumę 10.0oo zł. 
Po rozprawie ~~ 1! 8knuł b. nrzędoika 

Lµouarda P1a~~ckit>go na 2 lutn cięźkiego 
więzienia z pozbawieniem praw. Sta­
uisbnva Gibla na 1 i pół rokn i b. urzę­
duika kasy skarbowtij Józefa Zalewskiego 
na pót roku wię?.i1mia. SZANGHAJ. 23.~ \PAT.) Przy po­

mocy zasłony dymnej japończycy przy· 

~---------------------------------------------ml"! 
Administracja „Dziennika Łódzkiego" 
jest czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 

7 el. 101-99. 

Qodziny biurowe od godz. 9-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja „D zie n n i ka" czynna jest nadal przy 
ul. Cegielnianej Nr. 19. Tel. 134-86. 

:...--------=--------------------------------------
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listy Z WILENSZCZYZNY. Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem trwa. 
· Wczoraj panował wszędzie spokój. 

S03NOWIEC 23 2 W dr1iu dzi­

siejszym svttW]ja st "a.iko.v<L na ko­
palniacl:t Zigtęhi.t D!!.OL\>WskiegJ nie 

ulegta zmianie. Ran J wszystkie ko· 

palnie, zrze:'!zone w Radzie Zjazdu 

strajkowały. 

ków cementowni Grodzieckiego Tow. 

Dopiero dzięki interwene<ii policji ro­

botnicy ci mogli dostać się do pracy. 

sanki, w których jechała młoda kobie­

ta, córka dozorczyni. Wywleczono ją 

z sanek na ulicę i dotkliwie pobito. 

SOSNOWIEC, 23. 2. (PATJ .. M~ 
godz. 4 ·a 5 komuniści usił~wah ~ 
dzić masówki w Milowicach 1 .na do 
ni Renard. Obie masówki na.~ 0 
do skutku dzięki interwenCJI .P 
Obserwacje na drugą zmianę w'i~ 

ŻYJĄ, JAK BÓG DA! 
Dola pracownika umysłowego na polskich kresach. 

G godzin dziennie bezpłatnie z tern 
jedynie, iż mają nadzieję po 2-mie­

sięczne) probie ~1trzymać się na tej 
posadzie z pensją 30 czy 35 zl. mie­
sięcznie. Warto zaznaczyć przytem, 
że z tych trzech kandydatek tylko 
dwie po okresie próby ot1 zymają u­
pragnioną posadę i zarobek, praca 

jednej z nich pójdzie na marne, gdyż 
tylko dla d wuch przewidziane ~ą płat­
ne stanowiska. 

Ogótem st.rajk objął na pierwszej 

zmianie ponad 10.000 górników. KQ· 

planie niezrzeszone w Radzie Zjazdu 

a mianow1me Solvay, Maksymiljan, 

Wikto1ja, Stanistawa, Baśka i Helena 
pracowały normalnie. 

Rano w Grodźcu usiłowali straj-
1
' 

kujący nie dopuścić do pracy robotni-

Wczoraj przyjechał do Sosnowca 

były minister Moraczewski, który od­

był szereg konferencyj z delegatami 
ZZP. w ~prawie stanowiska związku 

wobec akcji strajkowej. 
W dzielnicy Sosnowca, Sielcu , straj­

kujący, podburzani rrzez komunistów, 
chodzą po ulicach i wybijają szyby 

w oknach i przejeż1lżających samocho-

dach. J 

Grupa demonstrantów zatrzymała 

Jak wykazało dochodzenie spraw­

cami wczorajszych kl'wawych zajść w 
Czeladzi, podczas których zginęły dwie 

osoby, byli komuniści. Między innemi 
aresztowano znaną dzial:aczkę komu­

nistyczną, kilkakrotnie już karaną 

niejaką Dzieniakównę, oraz komunistę. 

Stanisława Stanka, którzy wygłaszali 

do robotnik6w podburza.jące przemó­

wienia i nawoływali ich do at,akowa- I 
nia policji. 

wszędzie do pracy normalnie. 5 

panuje spokdj. 
5 

KATOWICE, 23. 2. (PAT). dals 
w kopalni • Laura" trwa w .

8 
ciągu. Załoga kopalni podobn;1 
przed strajkiem m. innemi pr~ei 
przeciwko redukcji 500 osób w a 51 
palni. W innych kopalniach na · 
praca trwa normalnie. 

...... -.. .............................. ______ ._, __________________________________ , .......... ---... -----------~ 

1V·1 ~i .1 no, mające, jak wykazał ostat-
Iai~Pls ludności, około 200 tysięcy 
~eśćZkat1c?w, liczy obecnie blisko 

Pt~, tysięcy bezrobotnych, w czem 
•ioi ~Zło półtora tysiąca - to pozba­

~1 zarobku inteligencja. 
%otest to miasto, gdzie odsetek bez­
Jtit nyc~ pracowników umysłowych 
tazi boda.J największy , a w ka;);dym 

e Pt" '·· 2· ·1 . 11'1!ci „e„.racza on o proc. ogo ne] 
bezrobotnych. 

t!i(
1
.llez.l'ohotni pracownicy nmy,;łowi 

~ód UtuJą się u nas częściowo z po­
leio,y Zrertukowanych urzędników, czę-

p I b • • G • tyna ideę międzynarodowego ltcb 0 
Z pośród pracownik6 1v prywat-

a n Y r O Z r OJ e n I O We W e n e W I e . tych państw, które wdały się ~rze.dsiębiorstw hannlowych lub 

flikt wojenny. · Ysłowych, które ostatniemi czasy 
GENEWA, 23. 2. (PAT). Wb1 

Projekty Sowietów i P.aństw europejskich. z wyznaczeniem na 3 marca r. „ I \V Ul.lsowej likwidacji, rall po 
zwycza'jnego Zgromadzenia Lig.1 pa ,y Yrzucają na rynek pracy zastę­

zycja St. Zjednoczonych deklaruje go· dów, w kuluarach Ligi omawtl ~le 1llrzędników bimowych, subjektów 
GENEWA, 23.2. Wyznaczone na 

środę posiedzenie plenarne odbyło się 

dziś t. j. we wtorek a to celem przy• 
śpieszenia chwili zamknięcia dyskusji . 
Wysłuchano przemówień przedstawicieli 
4 republik południowo•amerykańskich: 

Guatemali, Venezueli, Boliwii i Ko 1umbji. 
O przemówieniach tych trudno daje się 
powiedzieć coś interesującego. Zawie• 
rały one deklaratywne stwier Jzenie 
tendencyj pokojowych tych 4 republik I 
i uznanie projektu konwencji między­
narodowej za podstawę rokowań. 

GENEWA, 23.2. Delegacja sowiecka 
złożyła projekt rezolucji. postanawia· 
j11cej pows:i:echne i ko:npletne rozbro· 
jenie. 

w swej koncepcji do propozycji tych 
państw, które uznały projekt konwencji 
rozbrojeniowej za podstawę prac. Prze• 
widują one zniesienie łodzi p:>dwodnych, 
czotgów, oraz lotnictwa bombarduj<jcego. 
Delegacja włoska wysuwa postulat 
zniesienia środków chemicznych i bakte• 
rjologicznych, oraz proponuje zrewido· 
wanie międzynarodowych praw wojen• 
nych w kierunku zapewnienia większej, 

aniżeli dotychczas ochrony ludności 

cywilnej. Projekt rozbrojeniowy złożyła 
również delegacja Haiti. 

GENEWA, 23. 2. Delegacja an11ieł· 
ska wypowiedziała s i ę w swym projek· 
cie rozbrojeniowym za ograniczeniem 
kalibru artylerji, zniesieniem łodzi pod• 
wodnych, wojny chemic1<nej. 

towość przedłużenia mocy obowiąwj11- sprawa przewodnictwa temu . pe t 10\Vych i t. d. 
cych porozumień morskich, pod warun• dzeniu. Po pierwsze wymienia b 
kiem przystąi;.ienia doń Francji i Włoch. kandydatury czechosłowackiego b t\.J\k 
Nadto Ameryka wyraża całkowitą zgodę spraw zagranicznych Benesza I " ł'UtOWani kupcy 
na znieoienie łodzi podwodnych, wpro· skiego min. spraw zagranicZ~~c I I. i ziemianie. 
wadzenie zakazu wojny chemicznej. Cze· mansa, W pewnych kołach Liil' 1 i t 

chosłowacja zadeklarowała całkowite po· wany jest proj ekt zaprosnnia 00
8

dJ ~j4u dwie instytucje, które się zaj­

parcie dla propozycyj Francji. dania na Nadzwyczajnym ZgroJll i ~d P lllocl\ i dostarczaniem pracy: 

Ciekawa 1·est propozycja Argentyny, państw nie będących członka~!• P e\1/szy tk' p ń t U d 
Zwolennl·cy te1· koncepc1·1· wsk. a. ttc lltred . s iem -a ~ wo wy rzą 

która zastanawia się obszernie nad spra• I ~.. nict p W d · t O 
d S Skoro Członkowie Ligi zaprosi ' , "'ltt' Wa racy oraz y zta -

wą zakazu kontraban y wojennej. trze• C" Sp ł 
g11c swych interesów gospodarczych stwa do brania udziału w praG\i ~ 0 ecznej Magistratu. 

Ar~entyna proponuje rnwarcie umowy ferencji rozbrojeniowej, to róWJl'pr \tttnz~Pomóg, wydawanych przez te 

międzynarodowej, mocą której wolno winni zaprosić do udziału "! 0to ~·u~ CJe, korzysta około 500 osób, 

byłoby dostarczać państwom WOJ0 Ującym nad zapewnieniem pokoju l p pO h. ' ll\n· · · · · · · t 
kresu toczące1· się wo1'nie. Sta ''· Od lejw1ęce3 narazie zyie z .. 

wszelkiego rodzaju zboża, ryt, mąkę, . . • edell' ~I 8Zkodowań wy )tacanych' z ty-
mięso świeże i inne produ;,.ty, które Ar- zainteresowanych panstw, prz pil 1} l'ed .. > I ' . . 

była dostarczać stronom, pozostającym 1eszcze znan~ ! me _w1ado~ l 'li . ~ió k. Bóg da. 

:\fie dość tego, że taki b. zieruia­

nin, czy b. kamienicznik nie ma co 

do ust włożyć, ale pon a lto wstydzi 

się tej swojej nędzy, jakby największą 
popełnił zbrodnię. Nie umię ani się 

rozpychać w poszukiwaniu pracy, ani 

nawet prosić. 

Ale wracamy do tych 0 8zezęśli­
wych ", którzy korzystają z pomocy 

wymienionych wyżej instytucyj. 

· Otrzymują oni za pnśrednictwem 
P. U. P. P. po 5 dni pracy z ptacą 

3 zt. dziennie, przyczem z kwoty tej 
są potrącenia na Kasę Chorych i Fnn­

dnsz Bezrobocia. 

Teoretycznie ma się pracownikom 

umystowym dostarczać odpowiednią 

pracę, ale faktycznie od jesieni 

r. 1931 większość pracowników umy­

słowych pracuje wraz pracownikami 
fizycznymi na plantach miejskich, 

w Pa1istwowej Szkole Ogroclniczej na 

Górze Boufałowej, przy barakach 
zakaźnych na Zwierzy11cu, w szpitalu 

św. Jakóba i t. tl. 
Sytuacja ich nie jest do poza­

zdroszczenia, gdyż niejednokrotnie 8ą 

oni całkiem bezradni i nie umieją 
sobie dać rady ze szpadlem. grabiami 
lub taczką. Narażeni też ·są na 
.drwiny ze stro11y pracnjących z nimi 

ro\Jotników. A je•lnak wielu woli I 
drwiny i ciężką pracę fizyczną, niż 

zajęcie w biurze, gdzie r.1nownż krę­

puje i.eh zniszczone lub wręcz podarte j 
ubranie. 

Przewidując odrzucenie tej rezolucji, 
delegacja sowiecka jednocześnie składa 

drugi projekt, przewidujący progresywną 
redukcję zbrojeń. Wreszcie ten sam 
projekt, który w 1928 r był rozpatry­
wany przez komisję przygotowawczą 

i nieprzyjęty przez tę komisję jako pod­
stawa prac, a jedynie załączony na 
t11danie delegacj i sowieckiej jako za· 
łącznik do raportu komisji. 

Szwecja popiera całkowicie francuski 
projekt umiędzynarodowienia żeglugi po· 1 
wietrznej. Analogiczne stanowisko ia• 
jął rząd chiński i holenderski. Propo• 

gentyna eksportuje i któreby gotowa I ~iem Stanów . Zj~dnoc~onyc~ ctl ·iJe, ia Ukc31, lecz ogromna w1ększosć 

w wojnie, ułatwiając im jej prowadze· chcą one wz.iąc wogole udzia 111!/ "'.uny ogromna większnśl\ lJo 

nie. w ten sposób przekreśla Argen· Zgromad:i:emu. ~l ątplllvie owa liczba tysiąca pięcfu- Bezrobotna młodzież. 
• • • ~tuyz Czems, zarejestrowanych bezro-

Zerw ane pos1edzen1e Reichstagu. 4. ~CZeCh ~racowników umysłowych, nie 

G łt t k h"tl , H" d burn"' ~l(!~t~UJe całej liczby pozbawionych 

Wa OWny a a I erOWCO\'ł na prez. In en ·~' ~,~~~~:~~e~~~~~ó;ieit~c~~;ś~c~v~~;~~: 
Specjalną kategorję wsr6(l bezro­

botn~i inteligencji stanowi młodzież. 

Wznawiając obecnie ten projekt, de· 
legacja sowiecka wprowadrn doń szereg 
zmian oraz wprowadza zasadę skiero­
waną przeciw państwom, które zawarły 
sojusze woj~kowe. Delegacja sowiecka 
proponuje mianowicie, by siły zbro1ne 
tych państw były obliczane razem, przez 
co w razie realizacji projektu poddane 
byłyby ·większym redukcjom. 

GENEWA, 23.2. Propozycje ro:i:bro• 
jeniowe Japonji i Włoch zbliżone są 

BERLIN, 23. 2. (PAT). Dziś o 
godz. 3 nastąpiło otwarcie sesji Reich­

stagu. Na wszystkich ulicach prowa­

dzących do Reichstagu wzmocniono 
posterunki policyjne, kontrolujące ruch 

pieszy. Gmach parlamentu oto­

czyła policja, która wpuszczała do 

„ ............... „ ......................... -----.............................. ... 

wnętrza jedynie poslów, dziennikarzy 

i osoby posiadające ka1ty wstępu. 
Posiedzenie otworzył prezydent 

Reichstagu Loebe. Pierwszy głos ~a­

brał min. Groener, uzasadniając pro­

jekt ustawy o wyborach prezy~enta 

Reichstagu. Jeden z postów komuni­

stycznych domagał się usunięcia po­

licji z przed gmachu parlamentu, prze-

p • T d • d I t prowadzll;jącej bardzo surową kontrolę rem1er ar 1eu prze par amen em ~.chodzącycl~: w.ystąpieni~ .przedstawi-
. e1ela· frakc.i1 h1tlerowsk1eJ Goebelsa, 

PARYZ, 23.2 (PAT.) Już od wczes- li wywołało liczne okrzyki na ławach 

nego ranka pod gmachem padament~ prawicy, lewicy i centrum, które u­

zebrały ~ię l~czne tłumy P?bllczności czyniły słowa mówcy zupełnie niezro­
w oczek1wam.u na de~laracJę rządową zumiałemi. 
nowego premJera Tardteu. G b l · k t k · t. lit k 

Posiedzenie parlamentu rozpoczęło oe e s ry Y UJe os 10 po Y ę 
się z godzinnem opóźnieni.em. . wewnętrzną rządu, przyczem porusza 

Po wstąpieniu na trybunę pr_em3era sprawę dekretów nadzwyczajnych pre­
Tardieu, aby odczytać deklaracJę rzą- zydenta. W dziedzinie polityki zagra­

dową .w !_zbie. 1ozlegaja, 8ię ok.la~~i: nicznei mówca zarzuca rządowi Brii-
Oklask1 bi.ie większość Izby. Soc1ahsc1 . "' . . . . 
gwiżdżą. Liczne ustępy dot;y:cze,ce po- maga mezdolno.sć załatw1ema . probl~­
lityki zagranicznej Izba przyJro11Je do· mów reparacyjnych. Zagramca me 

nośnemi oklaskami. Gdy Tardie~ do- chce rokować z Briiningiem, ponie· 

chodzi do słew "kraj nas osądzi"? le- waż nie widzi w nim długotrwałego 
wica _a za nimi c~ła Izba odpowiada retll"ezentanta narodu niemieckiego. 
• tak Jest, przyszłosć przy urr.ach wy- . 
borczych osl!dzi •. . Goebels za~takował mocno ~mden-

W deklaracji rz11d zaznacza, że hę· burga., zarzuca1ąc mu porzuceme spra­

dzie dqż}ł do utrzymania wierzytełnośc~ wy narodowej i pokrywanie swym 

Francji z tytułu odszkodowań; da~e! podpisem partji środka i lewicy. Goe­

µodkreśl'.': ciągłoś~ ?olit~ki francusk1~1 bels ataku3· e soc1· al -demokratów zarzu-
w kwest11 rozbro1en1owe1 na zasadzie . . .· . ' . . 
złożonego w Genewie projektu. C&JąC im, że szere3t ich składaj~ s~ę 

W części poświęconej polityce we· z dezerterów. Po tem przemów1emu 

wnętrznej Tardieu rozproszył ~ba~y, do~zlo do tak ostrej scysji, że prze­

wysuwane przez niektórych pohtykow wodniczący Reichstaga musial przer-
w związku ze stworzeniem ministerstwa ć . d . 
obrony państwa. wa poste zeme. 

--- BERLIN, 23. 2. (PAT). W ca-
łym Berlinie zarządzono w związku 

z pierwszem posiedzeniem ae:cl _,a . ~1 1.u zba~krutowanych kupców, 

oslire pogotowie policji. Wobec ~ ~1 taksowek, ha nawet nka· 

nia licznych zgromadzei1 prz~Z c~ . ków", a ostatnio przede· 
· inio~ ~1 iem · · 

nistów' zarządzono w dzi~bezpie ht·\l'ietn z1e1?1óadn. t . t .. k 
botniczych spesjalne środki 11 ~ J1 t z posr eJ osta nie.J ate· 

st,wa. Po ulicach krążą, p:;trO O~J ~"aniYto przez dł'uższy czas sprze­

cyjne piesze i na rowerach·. po~ I' ~~ n:~ .rzeczy, .a. dzis:aj ~tano"".i~ 
zakończenia zebrania B.eieh•1ag bi-0u1j1 llezaradn~eJszą 1 na.i bardzie.] 

.Test jej sporo, a przytem należy 
właśnie do kategorji nie korzystającej 

z zapomóg urzęclowycb, gdzie reje­

strowani są tytko ci, co j ttż gdzieś 

pracowali i pracę utracili" . . 
Młodzież. wchodzi dopiero w zycie, 

a mając jeszcze Z:lpal: świe:i.ych sił, 

w poszukiwaniu prney wytwarza 

niezdrową konknrencję, w kt6rej dy­

stamnje swych starszych towarzyszów 

niedoli. 
nych zab11rzei1 nie było. fi \.. ~ kategorJę bezrobotnych. 

+ BERLIN, 23. 2. (rA'l')~,111/ "'-----~----------·---------­
wieczorna donosi, że wbre~ Jll~t 1 Qd 
zaprzeczeniom, Hitler otrzY 0 ~1/ ~J'\aczenie 
tedrę wychowania po!ityczn~g~c ~ 
wersytecie w Brnnświgtt, i ' 
nacj<t jego jest już podpisan9

• 

i 

Echa tragicznego _, 
bokserskiego. ,.., 

Co wykazała sekcja z"'·ił 
Je~ I 

LWÓW, 23. 2. (PAT). b· fll' 
dawaliśmy w niedzielę d. ~l Jlllf 
czas zawodów bokserskich. 0 tr 
stwo m. Lwowa :i:darzył si~i~,i~ 
wypadek. Mi11nowicie "'a dlell' 
Grossa . (Hasmonea) z l vi 
.,Pogoni", teń ostatni zosta Ił 9~ 
rundzie zknokautowany tak ł ~'.łl 
wiezieniu do szpitala :i:mar 1,ce""·, 
kawszy przytomności. Na P0

8
ress1fll 

kuratora boksera Grossa praw0
1 

Gross twierdzi że walczył bei 90 
i niemógł przerwaó walki dio"o. 
sędziego ringo"".ego. ~11ri~8go ~ 
wadzenie sędziego ringo doi~ ,Ji 
decka z Łodzi. Gross W spoi~ ł1 
szym zostllł oddany do . dy zw?o~0l 
dziego śledczego. SekCJ8 ftie 9 
zała wstrzlłs mózgu. zła« 8 tcY· 
czaszki i przerwanie tchaW 

11
· llJi. 

\'I ~ ~lster Poczt i 1'elegrafów <lokonal w 1m1enm P: Pr~zydenta .R.P. 
l fq~~~hu MinMerstwa Poczt i Tckgr~fów dekoracji .3a ~rzę~u1kó"'. 

.JonarJnszy pocztowyth orderami Poloma Restituta 1 kr;.yż~m1 
za~lngi, N,1 iin~trnc,Ji \v1dzi1i;y grJuo odza aci,onyd1 urzF,d11ików. 

Tembardziej, że młodzież ta 
uaogół jest lepiej do pracy przygoto-
wana. 

Niemal co miesiąc wszelkiego ro­
dzaju kursy wypuszczają na rynek 
pracy liczne zastępy maszynistek, 
stenografistek, b11.chąlterów i buchal­

terek na gwalt poszukujących pracy. 

Praca za bezcen. 
Pewnego <inia w „Dzienniku 

Wile1\skim" ukazało się ogłoszenie: 

„PoszukujQ rutynowanej kancelistki­
ma@zynistki z pemuą 30 zł. mie­
sięeznie". 

Przeczytalem to ogłoszenie z du­

żem niedowierzaniem, czy się zn»jdzie I 
amatorka na podobne warunki. 

A jednak pani, która agłoszenie to 

zamieściła, mówiła mi potem, iż miała 

ogromny wybór wśród kandydatek 
i rzeczywiście zatrudnia teraz dosko­

nałą pracowniczkę, ptacąc jej owe 
ao zt miesięcznie. 

W inne.ID. znowuż przedsiębiorstwie 

widziałem trzy młode panienki, umie­
jące pisat\ na maszynie i pracujące po 

Jednakże i te panienki nie należą 
jeszcze do kategorji n~jbardziej upo­
śledzonych. 

Są ludzie w Wilnie, którzy godzą 
się na znacznie mmejszy zarobek. 

Oto jedna z organizacyj społecz­
nych, pragnąc przyjść z pomocą bez­
robotnym, zorganizowała klejenie to­
rebek papierowych, które mają być 

sprzedawane do sklepów spożywczych . 
Kalkulacja jest tego rodzaju, iż 

taki klejący torebki zaraiia w naj­

lepszym wypadku około 50 gr. dzien­
nie, pracując od 8 do 10 godzin. 

I amatorów na tego rodzaju pracę za­
robkową bynajmniej nie zabrakło. 

WśrM tych „torebkarzy" wirlzia­
łem b. śpiewaczkę, parę pracowniczek 

biurowych, a przedewszystkiem świe­

io upieczonych abitu1jentów szkól za­

wodowyclł, (handlowej, technicznej, 
rzemieślniczej i t. d.), którzy nie 

mogli znaleźć praGy w swoim zawo-

dzie. (ab.) 

Pod Łowiczem 

3 osoby zabite, 9 ciężko rannych 
Dalsze szczegóły katastrofy - śledztwo w toku. 

Dalsze szczegóły katastrofy pod Natychmiast po zatrzymaniu po-

Łowiczem, o której doniósł wczorajszy ciągu, służba konduktorska i niektórzy 

,.Dz,iennik" przedstawiają siti następu- pasażerowie pośpie>zyli nieszczęśliwym 

jl}CO : z pomoc~. 
Około godz. 11 rano na niezam- Z połamanego pudła autobusa wy-

kniętym przejeździe kolejowym w po- dobyto dwanaście krwawych ofiar, 
bliżu stacji Lowicz, fatalne w sknt- z których dwie zmasakrowane. 
ka.eh zderzeuie au~o ba~u .komunikacyj- W katastrofie zabici zost11li: Antoni 
nego, jadącego z Zyrardowa do Łowi- Ciesit>lski, łat 40; przy drugim zabitym 
eza z warszawskim p0Cil}gi11m pośpiesz- mężczyinie nie znaleziono żadnych do• 
nym, idącym do Gdańska. wodów osobistych. Trzecim zabitym 

Autobus znalazł si~ na łinji biegu jest niejaki Samuel Bramm, lat 42. W 

pociąga pośpieswego o tyle w ostat· chwili wydobycia go z rozbitego auto• 
niej chwili zblifania się pociągu do busu, Bramm żył jeszcze, lecz w drodze 
przejazdu, że maszynis~a nie zdołał do szpitala wyzion11ł ducha. 
już zahamowaó całkowicie parowozu, Ciężej ranni są: Stanisław Bielski, 
który uderzył ze straszuą siłą w ucho- lat 32; Stanisław Mońko, lat 12, Stan!• 

dzący omnibus. sław Tarkowski, lat 25; Stanisław Doży• 

Jadący autobusem podrótni, pod· kowski, lat 42; Stanisława Mońko, lat 
nieśli na widok pędZl}cego pociągu, 48, matka zabitego Mońka Stanisława; 
jeden okropny krzyk śmiertelnej trwo- Stefan Głowacki, lat 20; Stefan Sublew· 
gi który zmieszał si~ z trzaskiem tlu· ski, lat 27; Jan Kalinowski, lat 36 i Ma• 
cionego szkła i źelastwa oraz świstem rja D11browska 111t 32. 
hamowanych gwałtowr.ie kół parowozu. Prawie wszystkie ofiary katastrofy 

Wbity na bufor parowozu autob~s, pochodzą z Żyrardowa i Łowicza. Ran• 
wlókł się wraz z rozpędzonym poc111,· nych odstawiono natychmiast do szpita­
giem na przestrzeni kilkuset metrów. la w Łowiczu. 

Troski pracowników miejs!dch 
stołecznego miasta Warszawy. 

Pierwszą połowę pensji lutowej ma· : maju i trwać będą przez całe lato. 
glstrat wypłacił większości swoich urzęd· Wtedy zawodzić będą nietylko podatki 
ników do wc:i:oraj i tem samem uniknął lecz i przedsiębiorstwa. Funkcjonarju• 
nieprzyjemnego zat.rgu. sze miejscy muszą się przygotować na 

Narazie pominięto lekarzy szpitalnych jeszcze większe prywacje i przedłużenie 

l nauczycieli, którym się zapłaci w ter• okresu zalegania. 
minie późniejszym. Magistrat ma swoją Zarząd miasta natomiast z niecier• 
wymówkę na to, że lekarze dorabiają pli -vością oczekuje wydania ustaw o do· 

sobie prywatną praktyką, nauczyciele stosow•niu poborów administracji ko· 
zaś miejskiego szkolnictwa zawodowego munałn~j do poborów urzędników pań• 

w rannych godzinach pracują w szko• stwo ych . 
łach państwowych, gdzie pensje otrzy· Na ty :h ustawach Warszawa zmniej• 
mują regularnie. szy sw ije wydatki personalne o trzecią 

Obecnie magistrat zbiera gotówkę część. 

na pensje niższych iunkC)onarjuezy, t: j. t'l.<asow~nle dodatku komunalnego 
dla robotników szpitalnych, straty ogmo• zaoszczędzi 15 proc., sto.łecznego 20 
wej i t. p. proc„ a podwyższenie opłat emeryta!· 

Druga połowa poborów lutowych nych-5 .proc. wydatków. 
będzie płacona dopiero w marcu. 1 o też obecne projekty owych ustaw 

Jak długo trwać będzie podobna la· stan ' •ią większą troskę funkcjonarju• 

tanina - trudno przewidzieć. W każdym szów rn1·'iskich, niż opóźnienie wypłat. 

razie obecna sytuacja nie jest jeszcze Czwart>< >"1e zebmnie delegatów w Radzie 

najgorsza. Pierwszy kw~r~ał nowego miejs<• j b.ędzie skierowane ~ardziej 

roku należy do n11jb11rdz1e1 dochodo• prz ·c v pro1ektowanemu zrównaniu płac, 

wych. niż O" "ci v~o systematycznej zwłoce 

Praw<hiwe „ogórki" zaczną się w kasy it "NneJ. 
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listy Z WILENSZCZYZNY. Strajk w Zagłębiu Dąbrowskiem trwa. 
· Wczoraj panował wszędzie spokój. 

S03NOWIEC 23 2 W dr1iu dzi­

siejszym svttW]ja st "a.iko.v<L na ko­
palniacl:t Zigtęhi.t D!!.OL\>WskiegJ nie 

ulegta zmianie. Ran J wszystkie ko· 

palnie, zrze:'!zone w Radzie Zjazdu 

strajkowały. 

ków cementowni Grodzieckiego Tow. 

Dopiero dzięki interwene<ii policji ro­

botnicy ci mogli dostać się do pracy. 

sanki, w których jechała młoda kobie­

ta, córka dozorczyni. Wywleczono ją 

z sanek na ulicę i dotkliwie pobito. 

SOSNOWIEC, 23. 2. (PATJ .. M~ 
godz. 4 ·a 5 komuniści usił~wah ~ 
dzić masówki w Milowicach 1 .na do 
ni Renard. Obie masówki na.~ 0 
do skutku dzięki interwenCJI .P 
Obserwacje na drugą zmianę w'i~ 

ŻYJĄ, JAK BÓG DA! 
Dola pracownika umysłowego na polskich kresach. 

G godzin dziennie bezpłatnie z tern 
jedynie, iż mają nadzieję po 2-mie­

sięczne) probie ~1trzymać się na tej 
posadzie z pensją 30 czy 35 zl. mie­
sięcznie. Warto zaznaczyć przytem, 
że z tych trzech kandydatek tylko 
dwie po okresie próby ot1 zymają u­
pragnioną posadę i zarobek, praca 

jednej z nich pójdzie na marne, gdyż 
tylko dla d wuch przewidziane ~ą płat­
ne stanowiska. 

Ogótem st.rajk objął na pierwszej 

zmianie ponad 10.000 górników. KQ· 

planie niezrzeszone w Radzie Zjazdu 

a mianow1me Solvay, Maksymiljan, 

Wikto1ja, Stanistawa, Baśka i Helena 
pracowały normalnie. 

Rano w Grodźcu usiłowali straj-
1
' 

kujący nie dopuścić do pracy robotni-

Wczoraj przyjechał do Sosnowca 

były minister Moraczewski, który od­

był szereg konferencyj z delegatami 
ZZP. w ~prawie stanowiska związku 

wobec akcji strajkowej. 
W dzielnicy Sosnowca, Sielcu , straj­

kujący, podburzani rrzez komunistów, 
chodzą po ulicach i wybijają szyby 

w oknach i przejeż1lżających samocho-

dach. J 

Grupa demonstrantów zatrzymała 

Jak wykazało dochodzenie spraw­

cami wczorajszych kl'wawych zajść w 
Czeladzi, podczas których zginęły dwie 

osoby, byli komuniści. Między innemi 
aresztowano znaną dzial:aczkę komu­

nistyczną, kilkakrotnie już karaną 

niejaką Dzieniakównę, oraz komunistę. 

Stanisława Stanka, którzy wygłaszali 

do robotnik6w podburza.jące przemó­

wienia i nawoływali ich do at,akowa- I 
nia policji. 

wszędzie do pracy normalnie. 5 

panuje spokdj. 
5 

KATOWICE, 23. 2. (PAT). dals 
w kopalni • Laura" trwa w .

8 
ciągu. Załoga kopalni podobn;1 
przed strajkiem m. innemi pr~ei 
przeciwko redukcji 500 osób w a 51 
palni. W innych kopalniach na · 
praca trwa normalnie. 

...... -.. .............................. ______ ._, __________________________________ , .......... ---... -----------~ 

1V·1 ~i .1 no, mające, jak wykazał ostat-
Iai~Pls ludności, około 200 tysięcy 
~eśćZkat1c?w, liczy obecnie blisko 

Pt~, tysięcy bezrobotnych, w czem 
•ioi ~Zło półtora tysiąca - to pozba­

~1 zarobku inteligencja. 
%otest to miasto, gdzie odsetek bez­
Jtit nyc~ pracowników umysłowych 
tazi boda.J największy , a w ka;);dym 

e Pt" '·· 2· ·1 . 11'1!ci „e„.racza on o proc. ogo ne] 
bezrobotnych. 

t!i(
1
.llez.l'ohotni pracownicy nmy,;łowi 

~ód UtuJą się u nas częściowo z po­
leio,y Zrertukowanych urzędników, czę-

p I b • • G • tyna ideę międzynarodowego ltcb 0 
Z pośród pracownik6 1v prywat-

a n Y r O Z r OJ e n I O We W e n e W I e . tych państw, które wdały się ~rze.dsiębiorstw hannlowych lub 

flikt wojenny. · Ysłowych, które ostatniemi czasy 
GENEWA, 23. 2. (PAT). Wb1 

Projekty Sowietów i P.aństw europejskich. z wyznaczeniem na 3 marca r. „ I \V Ul.lsowej likwidacji, rall po 
zwycza'jnego Zgromadzenia Lig.1 pa ,y Yrzucają na rynek pracy zastę­

zycja St. Zjednoczonych deklaruje go· dów, w kuluarach Ligi omawtl ~le 1llrzędników bimowych, subjektów 
GENEWA, 23.2. Wyznaczone na 

środę posiedzenie plenarne odbyło się 

dziś t. j. we wtorek a to celem przy• 
śpieszenia chwili zamknięcia dyskusji . 
Wysłuchano przemówień przedstawicieli 
4 republik południowo•amerykańskich: 

Guatemali, Venezueli, Boliwii i Ko 1umbji. 
O przemówieniach tych trudno daje się 
powiedzieć coś interesującego. Zawie• 
rały one deklaratywne stwier Jzenie 
tendencyj pokojowych tych 4 republik I 
i uznanie projektu konwencji między­
narodowej za podstawę rokowań. 

GENEWA, 23.2. Delegacja sowiecka 
złożyła projekt rezolucji. postanawia· 
j11cej pows:i:echne i ko:npletne rozbro· 
jenie. 

w swej koncepcji do propozycji tych 
państw, które uznały projekt konwencji 
rozbrojeniowej za podstawę prac. Prze• 
widują one zniesienie łodzi p:>dwodnych, 
czotgów, oraz lotnictwa bombarduj<jcego. 
Delegacja włoska wysuwa postulat 
zniesienia środków chemicznych i bakte• 
rjologicznych, oraz proponuje zrewido· 
wanie międzynarodowych praw wojen• 
nych w kierunku zapewnienia większej, 

aniżeli dotychczas ochrony ludności 

cywilnej. Projekt rozbrojeniowy złożyła 
również delegacja Haiti. 

GENEWA, 23. 2. Delegacja an11ieł· 
ska wypowiedziała s i ę w swym projek· 
cie rozbrojeniowym za ograniczeniem 
kalibru artylerji, zniesieniem łodzi pod• 
wodnych, wojny chemic1<nej. 

towość przedłużenia mocy obowiąwj11- sprawa przewodnictwa temu . pe t 10\Vych i t. d. 
cych porozumień morskich, pod warun• dzeniu. Po pierwsze wymienia b 
kiem przystąi;.ienia doń Francji i Włoch. kandydatury czechosłowackiego b t\.J\k 
Nadto Ameryka wyraża całkowitą zgodę spraw zagranicznych Benesza I " ł'UtOWani kupcy 
na znieoienie łodzi podwodnych, wpro· skiego min. spraw zagranicZ~~c I I. i ziemianie. 
wadzenie zakazu wojny chemicznej. Cze· mansa, W pewnych kołach Liil' 1 i t 

chosłowacja zadeklarowała całkowite po· wany jest proj ekt zaprosnnia 00
8

dJ ~j4u dwie instytucje, które się zaj­

parcie dla propozycyj Francji. dania na Nadzwyczajnym ZgroJll i ~d P lllocl\ i dostarczaniem pracy: 

Ciekawa 1·est propozycja Argentyny, państw nie będących członka~!• P e\1/szy tk' p ń t U d 
Zwolennl·cy te1· koncepc1·1· wsk. a. ttc lltred . s iem -a ~ wo wy rzą 

która zastanawia się obszernie nad spra• I ~.. nict p W d · t O 
d S Skoro Członkowie Ligi zaprosi ' , "'ltt' Wa racy oraz y zta -

wą zakazu kontraban y wojennej. trze• C" Sp ł 
g11c swych interesów gospodarczych stwa do brania udziału w praG\i ~ 0 ecznej Magistratu. 

Ar~entyna proponuje rnwarcie umowy ferencji rozbrojeniowej, to róWJl'pr \tttnz~Pomóg, wydawanych przez te 

międzynarodowej, mocą której wolno winni zaprosić do udziału "! 0to ~·u~ CJe, korzysta około 500 osób, 

byłoby dostarczać państwom WOJ0 Ującym nad zapewnieniem pokoju l p pO h. ' ll\n· · · · · · · t 
kresu toczące1· się wo1'nie. Sta ''· Od lejw1ęce3 narazie zyie z .. 

wszelkiego rodzaju zboża, ryt, mąkę, . . • edell' ~I 8Zkodowań wy )tacanych' z ty-
mięso świeże i inne produ;,.ty, które Ar- zainteresowanych panstw, prz pil 1} l'ed .. > I ' . . 

była dostarczać stronom, pozostającym 1eszcze znan~ ! me _w1ado~ l 'li . ~ió k. Bóg da. 

:\fie dość tego, że taki b. zieruia­

nin, czy b. kamienicznik nie ma co 

do ust włożyć, ale pon a lto wstydzi 

się tej swojej nędzy, jakby największą 
popełnił zbrodnię. Nie umię ani się 

rozpychać w poszukiwaniu pracy, ani 

nawet prosić. 

Ale wracamy do tych 0 8zezęśli­
wych ", którzy korzystają z pomocy 

wymienionych wyżej instytucyj. 

· Otrzymują oni za pnśrednictwem 
P. U. P. P. po 5 dni pracy z ptacą 

3 zt. dziennie, przyczem z kwoty tej 
są potrącenia na Kasę Chorych i Fnn­

dnsz Bezrobocia. 

Teoretycznie ma się pracownikom 

umystowym dostarczać odpowiednią 

pracę, ale faktycznie od jesieni 

r. 1931 większość pracowników umy­

słowych pracuje wraz pracownikami 
fizycznymi na plantach miejskich, 

w Pa1istwowej Szkole Ogroclniczej na 

Górze Boufałowej, przy barakach 
zakaźnych na Zwierzy11cu, w szpitalu 

św. Jakóba i t. tl. 
Sytuacja ich nie jest do poza­

zdroszczenia, gdyż niejednokrotnie 8ą 

oni całkiem bezradni i nie umieją 
sobie dać rady ze szpadlem. grabiami 
lub taczką. Narażeni też ·są na 
.drwiny ze stro11y pracnjących z nimi 

ro\Jotników. A je•lnak wielu woli I 
drwiny i ciężką pracę fizyczną, niż 

zajęcie w biurze, gdzie r.1nownż krę­

puje i.eh zniszczone lub wręcz podarte j 
ubranie. 

Przewidując odrzucenie tej rezolucji, 
delegacja sowiecka jednocześnie składa 

drugi projekt, przewidujący progresywną 
redukcję zbrojeń. Wreszcie ten sam 
projekt, który w 1928 r był rozpatry­
wany przez komisję przygotowawczą 

i nieprzyjęty przez tę komisję jako pod­
stawa prac, a jedynie załączony na 
t11danie delegacj i sowieckiej jako za· 
łącznik do raportu komisji. 

Szwecja popiera całkowicie francuski 
projekt umiędzynarodowienia żeglugi po· 1 
wietrznej. Analogiczne stanowisko ia• 
jął rząd chiński i holenderski. Propo• 

gentyna eksportuje i któreby gotowa I ~iem Stanów . Zj~dnoc~onyc~ ctl ·iJe, ia Ukc31, lecz ogromna w1ększosć 

w wojnie, ułatwiając im jej prowadze· chcą one wz.iąc wogole udzia 111!/ "'.uny ogromna większnśl\ lJo 

nie. w ten sposób przekreśla Argen· Zgromad:i:emu. ~l ątplllvie owa liczba tysiąca pięcfu- Bezrobotna młodzież. 
• • • ~tuyz Czems, zarejestrowanych bezro-

Zerw ane pos1edzen1e Reichstagu. 4. ~CZeCh ~racowników umysłowych, nie 

G łt t k h"tl , H" d burn"' ~l(!~t~UJe całej liczby pozbawionych 

Wa OWny a a I erOWCO\'ł na prez. In en ·~' ~,~~~~:~~e~~~~~ó;ieit~c~~;ś~c~v~~;~~: 
Specjalną kategorję wsr6(l bezro­

botn~i inteligencji stanowi młodzież. 

Wznawiając obecnie ten projekt, de· 
legacja sowiecka wprowadrn doń szereg 
zmian oraz wprowadza zasadę skiero­
waną przeciw państwom, które zawarły 
sojusze woj~kowe. Delegacja sowiecka 
proponuje mianowicie, by siły zbro1ne 
tych państw były obliczane razem, przez 
co w razie realizacji projektu poddane 
byłyby ·większym redukcjom. 

GENEWA, 23.2. Propozycje ro:i:bro• 
jeniowe Japonji i Włoch zbliżone są 

BERLIN, 23. 2. (PAT). Dziś o 
godz. 3 nastąpiło otwarcie sesji Reich­

stagu. Na wszystkich ulicach prowa­

dzących do Reichstagu wzmocniono 
posterunki policyjne, kontrolujące ruch 

pieszy. Gmach parlamentu oto­

czyła policja, która wpuszczała do 

„ ............... „ ......................... -----.............................. ... 

wnętrza jedynie poslów, dziennikarzy 

i osoby posiadające ka1ty wstępu. 
Posiedzenie otworzył prezydent 

Reichstagu Loebe. Pierwszy głos ~a­

brał min. Groener, uzasadniając pro­

jekt ustawy o wyborach prezy~enta 

Reichstagu. Jeden z postów komuni­

stycznych domagał się usunięcia po­

licji z przed gmachu parlamentu, prze-

p • T d • d I t prowadzll;jącej bardzo surową kontrolę rem1er ar 1eu prze par amen em ~.chodzącycl~: w.ystąpieni~ .przedstawi-
. e1ela· frakc.i1 h1tlerowsk1eJ Goebelsa, 

PARYZ, 23.2 (PAT.) Już od wczes- li wywołało liczne okrzyki na ławach 

nego ranka pod gmachem padament~ prawicy, lewicy i centrum, które u­

zebrały ~ię l~czne tłumy P?bllczności czyniły słowa mówcy zupełnie niezro­
w oczek1wam.u na de~laracJę rządową zumiałemi. 
nowego premJera Tardteu. G b l · k t k · t. lit k 

Posiedzenie parlamentu rozpoczęło oe e s ry Y UJe os 10 po Y ę 
się z godzinnem opóźnieni.em. . wewnętrzną rządu, przyczem porusza 

Po wstąpieniu na trybunę pr_em3era sprawę dekretów nadzwyczajnych pre­
Tardieu, aby odczytać deklaracJę rzą- zydenta. W dziedzinie polityki zagra­

dową .w !_zbie. 1ozlegaja, 8ię ok.la~~i: nicznei mówca zarzuca rządowi Brii-
Oklask1 bi.ie większość Izby. Soc1ahsc1 . "' . . . . 
gwiżdżą. Liczne ustępy dot;y:cze,ce po- maga mezdolno.sć załatw1ema . probl~­
lityki zagranicznej Izba przyJro11Je do· mów reparacyjnych. Zagramca me 

nośnemi oklaskami. Gdy Tardie~ do- chce rokować z Briiningiem, ponie· 

chodzi do słew "kraj nas osądzi"? le- waż nie widzi w nim długotrwałego 
wica _a za nimi c~ła Izba odpowiada retll"ezentanta narodu niemieckiego. 
• tak Jest, przyszłosć przy urr.ach wy- . 
borczych osl!dzi •. . Goebels za~takował mocno ~mden-

W deklaracji rz11d zaznacza, że hę· burga., zarzuca1ąc mu porzuceme spra­

dzie dqż}ł do utrzymania wierzytełnośc~ wy narodowej i pokrywanie swym 

Francji z tytułu odszkodowań; da~e! podpisem partji środka i lewicy. Goe­

µodkreśl'.': ciągłoś~ ?olit~ki francusk1~1 bels ataku3· e soc1· al -demokratów zarzu-
w kwest11 rozbro1en1owe1 na zasadzie . . .· . ' . . 
złożonego w Genewie projektu. C&JąC im, że szere3t ich składaj~ s~ę 

W części poświęconej polityce we· z dezerterów. Po tem przemów1emu 

wnętrznej Tardieu rozproszył ~ba~y, do~zlo do tak ostrej scysji, że prze­

wysuwane przez niektórych pohtykow wodniczący Reichstaga musial przer-
w związku ze stworzeniem ministerstwa ć . d . 
obrony państwa. wa poste zeme. 

--- BERLIN, 23. 2. (PAT). W ca-
łym Berlinie zarządzono w związku 

z pierwszem posiedzeniem ae:cl _,a . ~1 1.u zba~krutowanych kupców, 

oslire pogotowie policji. Wobec ~ ~1 taksowek, ha nawet nka· 

nia licznych zgromadzei1 prz~Z c~ . ków", a ostatnio przede· 
· inio~ ~1 iem · · 

nistów' zarządzono w dzi~bezpie ht·\l'ietn z1e1?1óadn. t . t .. k 
botniczych spesjalne środki 11 ~ J1 t z posr eJ osta nie.J ate· 

st,wa. Po ulicach krążą, p:;trO O~J ~"aniYto przez dł'uższy czas sprze­

cyjne piesze i na rowerach·. po~ I' ~~ n:~ .rzeczy, .a. dzis:aj ~tano"".i~ 
zakończenia zebrania B.eieh•1ag bi-0u1j1 llezaradn~eJszą 1 na.i bardzie.] 

.Test jej sporo, a przytem należy 
właśnie do kategorji nie korzystającej 

z zapomóg urzęclowycb, gdzie reje­

strowani są tytko ci, co j ttż gdzieś 

pracowali i pracę utracili" . . 
Młodzież. wchodzi dopiero w zycie, 

a mając jeszcze Z:lpal: świe:i.ych sił, 

w poszukiwaniu prney wytwarza 

niezdrową konknrencję, w kt6rej dy­

stamnje swych starszych towarzyszów 

niedoli. 
nych zab11rzei1 nie było. fi \.. ~ kategorJę bezrobotnych. 

+ BERLIN, 23. 2. (rA'l')~,111/ "'-----~----------·---------­
wieczorna donosi, że wbre~ Jll~t 1 Qd 
zaprzeczeniom, Hitler otrzY 0 ~1/ ~J'\aczenie 
tedrę wychowania po!ityczn~g~c ~ 
wersytecie w Brnnświgtt, i ' 
nacj<t jego jest już podpisan9

• 

i 

Echa tragicznego _, 
bokserskiego. ,.., 

Co wykazała sekcja z"'·ił 
Je~ I 

LWÓW, 23. 2. (PAT). b· fll' 
dawaliśmy w niedzielę d. ~l Jlllf 
czas zawodów bokserskich. 0 tr 
stwo m. Lwowa :i:darzył si~i~,i~ 
wypadek. Mi11nowicie "'a dlell' 
Grossa . (Hasmonea) z l vi 
.,Pogoni", teń ostatni zosta Ił 9~ 
rundzie zknokautowany tak ł ~'.łl 
wiezieniu do szpitala :i:mar 1,ce""·, 
kawszy przytomności. Na P0

8
ress1fll 

kuratora boksera Grossa praw0
1 

Gross twierdzi że walczył bei 90 
i niemógł przerwaó walki dio"o. 
sędziego ringo"".ego. ~11ri~8go ~ 
wadzenie sędziego ringo doi~ ,Ji 
decka z Łodzi. Gross W spoi~ ł1 
szym zostllł oddany do . dy zw?o~0l 
dziego śledczego. SekCJ8 ftie 9 
zała wstrzlłs mózgu. zła« 8 tcY· 
czaszki i przerwanie tchaW 

11
· llJi. 

\'I ~ ~lster Poczt i 1'elegrafów <lokonal w 1m1enm P: Pr~zydenta .R.P. 
l fq~~~hu MinMerstwa Poczt i Tckgr~fów dekoracji .3a ~rzę~u1kó"'. 

.JonarJnszy pocztowyth orderami Poloma Restituta 1 kr;.yż~m1 
za~lngi, N,1 iin~trnc,Ji \v1dzi1i;y grJuo odza aci,onyd1 urzF,d11ików. 

Tembardziej, że młodzież ta 
uaogół jest lepiej do pracy przygoto-
wana. 

Niemal co miesiąc wszelkiego ro­
dzaju kursy wypuszczają na rynek 
pracy liczne zastępy maszynistek, 
stenografistek, b11.chąlterów i buchal­

terek na gwalt poszukujących pracy. 

Praca za bezcen. 
Pewnego <inia w „Dzienniku 

Wile1\skim" ukazało się ogłoszenie: 

„PoszukujQ rutynowanej kancelistki­
ma@zynistki z pemuą 30 zł. mie­
sięeznie". 

Przeczytalem to ogłoszenie z du­

żem niedowierzaniem, czy się zn»jdzie I 
amatorka na podobne warunki. 

A jednak pani, która agłoszenie to 

zamieściła, mówiła mi potem, iż miała 

ogromny wybór wśród kandydatek 
i rzeczywiście zatrudnia teraz dosko­

nałą pracowniczkę, ptacąc jej owe 
ao zt miesięcznie. 

W inne.ID. znowuż przedsiębiorstwie 

widziałem trzy młode panienki, umie­
jące pisat\ na maszynie i pracujące po 

Jednakże i te panienki nie należą 
jeszcze do kategorji n~jbardziej upo­
śledzonych. 

Są ludzie w Wilnie, którzy godzą 
się na znacznie mmejszy zarobek. 

Oto jedna z organizacyj społecz­
nych, pragnąc przyjść z pomocą bez­
robotnym, zorganizowała klejenie to­
rebek papierowych, które mają być 

sprzedawane do sklepów spożywczych . 
Kalkulacja jest tego rodzaju, iż 

taki klejący torebki zaraiia w naj­

lepszym wypadku około 50 gr. dzien­
nie, pracując od 8 do 10 godzin. 

I amatorów na tego rodzaju pracę za­
robkową bynajmniej nie zabrakło. 

WśrM tych „torebkarzy" wirlzia­
łem b. śpiewaczkę, parę pracowniczek 

biurowych, a przedewszystkiem świe­

io upieczonych abitu1jentów szkól za­

wodowyclł, (handlowej, technicznej, 
rzemieślniczej i t. d.), którzy nie 

mogli znaleźć praGy w swoim zawo-

dzie. (ab.) 

Pod Łowiczem 

3 osoby zabite, 9 ciężko rannych 
Dalsze szczegóły katastrofy - śledztwo w toku. 

Dalsze szczegóły katastrofy pod Natychmiast po zatrzymaniu po-

Łowiczem, o której doniósł wczorajszy ciągu, służba konduktorska i niektórzy 

,.Dz,iennik" przedstawiają siti następu- pasażerowie pośpie>zyli nieszczęśliwym 

jl}CO : z pomoc~. 
Około godz. 11 rano na niezam- Z połamanego pudła autobusa wy-

kniętym przejeździe kolejowym w po- dobyto dwanaście krwawych ofiar, 
bliżu stacji Lowicz, fatalne w sknt- z których dwie zmasakrowane. 
ka.eh zderzeuie au~o ba~u .komunikacyj- W katastrofie zabici zost11li: Antoni 
nego, jadącego z Zyrardowa do Łowi- Ciesit>lski, łat 40; przy drugim zabitym 
eza z warszawskim p0Cil}gi11m pośpiesz- mężczyinie nie znaleziono żadnych do• 
nym, idącym do Gdańska. wodów osobistych. Trzecim zabitym 

Autobus znalazł si~ na łinji biegu jest niejaki Samuel Bramm, lat 42. W 

pociąga pośpieswego o tyle w ostat· chwili wydobycia go z rozbitego auto• 
niej chwili zblifania się pociągu do busu, Bramm żył jeszcze, lecz w drodze 
przejazdu, że maszynis~a nie zdołał do szpitala wyzion11ł ducha. 
już zahamowaó całkowicie parowozu, Ciężej ranni są: Stanisław Bielski, 
który uderzył ze straszuą siłą w ucho- lat 32; Stanisław Mońko, lat 12, Stan!• 

dzący omnibus. sław Tarkowski, lat 25; Stanisław Doży• 

Jadący autobusem podrótni, pod· kowski, lat 42; Stanisława Mońko, lat 
nieśli na widok pędZl}cego pociągu, 48, matka zabitego Mońka Stanisława; 
jeden okropny krzyk śmiertelnej trwo- Stefan Głowacki, lat 20; Stefan Sublew· 
gi który zmieszał si~ z trzaskiem tlu· ski, lat 27; Jan Kalinowski, lat 36 i Ma• 
cionego szkła i źelastwa oraz świstem rja D11browska 111t 32. 
hamowanych gwałtowr.ie kół parowozu. Prawie wszystkie ofiary katastrofy 

Wbity na bufor parowozu autob~s, pochodzą z Żyrardowa i Łowicza. Ran• 
wlókł się wraz z rozpędzonym poc111,· nych odstawiono natychmiast do szpita­
giem na przestrzeni kilkuset metrów. la w Łowiczu. 

Troski pracowników miejs!dch 
stołecznego miasta Warszawy. 

Pierwszą połowę pensji lutowej ma· : maju i trwać będą przez całe lato. 
glstrat wypłacił większości swoich urzęd· Wtedy zawodzić będą nietylko podatki 
ników do wc:i:oraj i tem samem uniknął lecz i przedsiębiorstwa. Funkcjonarju• 
nieprzyjemnego zat.rgu. sze miejscy muszą się przygotować na 

Narazie pominięto lekarzy szpitalnych jeszcze większe prywacje i przedłużenie 

l nauczycieli, którym się zapłaci w ter• okresu zalegania. 
minie późniejszym. Magistrat ma swoją Zarząd miasta natomiast z niecier• 
wymówkę na to, że lekarze dorabiają pli -vością oczekuje wydania ustaw o do· 

sobie prywatną praktyką, nauczyciele stosow•niu poborów administracji ko· 
zaś miejskiego szkolnictwa zawodowego munałn~j do poborów urzędników pań• 

w rannych godzinach pracują w szko• stwo ych . 
łach państwowych, gdzie pensje otrzy· Na ty :h ustawach Warszawa zmniej• 
mują regularnie. szy sw ije wydatki personalne o trzecią 

Obecnie magistrat zbiera gotówkę część. 

na pensje niższych iunkC)onarjuezy, t: j. t'l.<asow~nle dodatku komunalnego 
dla robotników szpitalnych, straty ogmo• zaoszczędzi 15 proc., sto.łecznego 20 
wej i t. p. proc„ a podwyższenie opłat emeryta!· 

Druga połowa poborów lutowych nych-5 .proc. wydatków. 
będzie płacona dopiero w marcu. 1 o też obecne projekty owych ustaw 

Jak długo trwać będzie podobna la· stan ' •ią większą troskę funkcjonarju• 

tanina - trudno przewidzieć. W każdym szów rn1·'iskich, niż opóźnienie wypłat. 

razie obecna sytuacja nie jest jeszcze Czwart>< >"1e zebmnie delegatów w Radzie 

najgorsza. Pierwszy kw~r~ał nowego miejs<• j b.ędzie skierowane ~ardziej 

roku należy do n11jb11rdz1e1 dochodo• prz ·c v pro1ektowanemu zrównaniu płac, 

wych. niż O" "ci v~o systematycznej zwłoce 

Praw<hiwe „ogórki" zaczną się w kasy it "NneJ. 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol Wolner, ogin'll w tajemniczych okolicz­

nościach w Zakopanem. Reporter Wlr­ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę ŚMlerciWolnera i wów­czas natkn'llslę na ślady slaJkl faluerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarl! zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana -mecenasalIt zagadkowego indywiduum. Clala repor­
tera nie odnaleziono. 

Gr'ldzkl poznał młod'! kobietę, która opowiedziala mu, że brat jej Boel­tlh, padł ofiarą szajki .TrÓjkąta", 
Olaz że zwabiona przez szantażystów 
dojalriegoś domu-zdolała zbieo. Grąd.­
ki p"'y",ekl pannie Boeltich swą po­moc. Nazajutrz BoeWohówna zos(.I" u­
więziona w jaskini szajki .Trójkąta". 
Ko",ystając z chwilowej ni eobecności swej opiekunkl, Admy, porotumiala się z ż6ltolioym dozorcą, który przyrzekł 
lei _pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzona poda­nym Jej przez Chińczyka 'roaJi środkiem nasennym twardo zasnęla, Mity wtal'gnął do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce, - porwał na dziewczynie od,let, chcąc dopuśolć się n .. DleJ gwałtu. 

Ania chciała 110 przekonać, ił: 
ma pieniqdze i zapłaci mu, je§li ponie~ 
cha ohydnego :z.amiaru. Toa·Ji zgodZIł 
się nA odszu o< anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy­
stała Ania, aby spróbowe,ć ucieczki.­
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q. 
panowany wściekło§ci" rzucił nicszczę-
5n" na podłogę, przygniatając dziew­
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała. 'Yalcząc ostatkiem sił ze zwyrod' 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowan~ iei przez Admę i od­
rzuconą, ze wzgardą pod ścianc pokoiku. 

Dzięki posiadanemu prze. BoelticMw­
nę amuletowi, wręczonemu jej prz.ez 
.Admę. Chińczyk pozostawił j~ w spo­
koJu. 

"adkomisarzOlmanski otrzymaj ano­nim Iż Barwlc.kowi grozi niebezplec,eń­
stwo. 

Dalszy ciąg, 
z pomoclj, dozorcy Chrzlj,szcz prze­

niósł GrzędeIskiego do swojego mie­
szkania. 

- Sprowadź natychmiast lekarza 
- polecił Chrzlj,szcz dozorcy - wrę-
czając mu pięć złotych. 

Dozorca wyszedł, a Chrząszcz po­
cz,ł przyglądać się leżącemu bez 
rnchu na kanapce GrzędeIskiemu. 

- Zyje - wyszeptał obserwujlj,c 
słabe poruszauie się klatki piersiowej 
przy oddech n - ciekawym kto to 
taki? 

Spostrzegł grubą warstwę szminki 
na obliczu GrzędeJskiego. 

- Aktor? - zastauawiał się w 
duchu - skąd się wziął w tej pi­
w'nicy i kto go tak skrępował? 

Chrząszcz był bardzo ciekawym 
człowiekiem to też nie mógł się po­
prostu doczekać do czasu aż Grądzki 
odzyska przytomność. 

Niecierpliwił się ogromnie, iż le­
karz długo nie nadchodził. 

- 'fen bałwan - irytował się, 
my811łC o dozorcy - gotów dopie!Q 
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powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowyc;'. 
Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

rano sprowadzić lekarza, a tymczasem 
człowiek ten umrze. 

Począł próbować sam przywrócić 
przytomność GrzędeIskiemu. Zwilźył 
mu skronie wodą kolońską i zamie­
rzał wlać mu do gardła kilka kropel 
wódki, ale że Grzęde!ski miał zęby 
bardzo mocno zaciśnięte więc dał spo­
k6j . 

Dopiero teraz o przytomnił sobie, 
że Grzędelski jest mQkry. 

- Należało go natychmiast roze­
brać -- strofował się w dnchn - ale 
człowiek w takich wypadkach zawsze 
głowę straci. 

Z wielkim trndem udało mu się 
rozebrać Grzę lelskiego, ale gdy nad­
szedł wreszcie lekarz dozorca cmen­
tarza na Dołach spoczywał w bieliźnie 
Chrząszcza otulony kołdrą w jego 
własnym ł6żku. 

Ciepło, oraz zabiegi zastosowane 
przez lekarza w krótkim czasie do­
prowadziły GrzędeIskiego do przytom-
ności. . 

Otworzył oczy i rozglądając się 
ze zdamieniem wielkiem po pokoju 
odezwał się słabym głosem . 

- Gdzie j estem? 
- Znalazłem pana w piwnicy 

skrępowanego i przywiązanego do l1a­
ka - oświadczył Chrząszcz - prze­
niosłem więc pana do swego mieszka­
nia. Cieszę się ogromnie, że odzyskał 
pan przytomność, gdyż obawiałem się, 
iż pomoc moja może być sp6źnioną. 

- Dziękuję panu - wyszeptał 
Grzędelski -:- uratował mi pan życie. 

- Może mi pan powie - powie­
dział Chrząszcz - .skąd wziął się 
pan w tej piwnicy i kto pana skrę­
pował? - z niecierpliwością oczeki­
wał na wyjaśnienia. 

Grzędelski po długim namyśle od­
rzeU: 

- Rozumiem dobrze, źe obowiąz­
k iem moim jest utlzielenie panu wy­
jaśnień, ale w obecnej chwili nie mo­
gę tego uczynić. Niech się więc pan 
tem dzisiaj zadowolni, że dostałem się 
w ręce zbrodniczej szajki, która po­
zostawiła mnie skrępowanego w piwni­
cy, przedziurawiając rury, doprowa­
dzające wodę. 

- Rozumiem teraz dlaczego w 
moim mieszkaniu nie było wody 
mrukną.! Chrząszcz. 

- Co takiego? - dopytywał się 
Grzędel.ki . 

- Lnźna uwaga, nie mająca z 
pańską, sprawą, nic wspólnego - od­
rzekł Chrząszcz - proszę niech pan 
kończy swoje opowiadanie. 

- Poziom wody w piwnicy pod­
niósł się do wysokości moich ust -

mówił w dalszym ciągu GrzędeIski. 
- Sądziłem, iż wybiła moja ostatnia 
godzina. Nagle poziom wody począł 
raptownie opadać, widocznie woda zna­
lazła sobie ujście. 

W jakiś czas potem, gdy przestało 
mi grozić niebezpieczeństwo utopienia 
się zemdlałem i dopiero w pana mie­
szkaniu odzyskałem przytomność. 

- Co to za szajka? - dopyty­
wał się Chrząszcz . 

- Tego nie mogę panu (powie­
dzieć - odrzekt GrzędeIski . 

- Kt~ pan jest i dlaczego chcia­
no pana zamordować? - Chrząszcz 
nie zrażał się powściągli wemi odpo­
wiedziami Grzędeiskiego i w dalszym 
ciągu starał się zaspokoić swoją cieka­
woŚĆ. 

Grlldzki uśmiechnął się pobłażliwie . 
- Rozumiem pańską ciekawość­

odparł - ale pómimo długu wdzięcz­
ności, jaki zaciągnąłem wobec pana­
nie mogę dzisiaj udzielić panu odpo­
wiedzi. Przyrzekam jednak panu, że 
w najbliższych dniach nie omieszkam 
pana odwiedzić i wówczas zaspokoję 
pana słuszną ciekawość. 

- Czy nie zamierza pau zwrócić 
się do władz policyjnych? - badał 
Chrząszcz. 

Nie. 
- Dlaczego? 
- Z tych samych względów dla 

jakich nie mogę pann ndzielić 8z:ze­
gółowych wyjaśnień . 

- To znaczy? 
- To znaczy, że nie chcę aby 

zbrodniarze wiedzieli o mojem ocale­
niu. Niech sądzą, że w piwnicy spo­
czywa trup, łatwiej mi będzie wów­
czas oddać w ręce wła'z całą .szajkę. 

Jak pan uważa - mówił Chrząszcz 
- tylko u mnie PQstępowanie pana 
wydaje się nłe tyle zagailkowe, co 
podejrzane był obrażonym n~ 
GrzędeIskiego za brak zaufania, to 
też cilj,gnął dalej: 

- Kt6ż bowiem może mi zarę­
czyć, że pan nie jest j fdnym z człon­
k6w tej zbrodniczej szajki, o której 
pan wspomniał? Może załatwialiście 
między sobą, osobiste porachunki? 

Powinienem zwrócić się do policji 
i zameldować im o calem tem wyda­
rzcniu, że jeduak jestem człowiekiem 
spokoj nym - dozorca kamienicy przy 
tych słowach Chrząszcza o mało co 
nie parsknął śmiechem - więc nie 
chce się w tę sprawę mieszać. 

Umilkł i ostentacyjnie odwrócił 
się tyłem do leżącego na łóżku Grzę­
deJskiego. 

- Uratowałem człowieka - my­
ślał ogromnie rozgoryczony - ubra· 

łem go we własną b i eliznę i do włas­
nego łóżka ułożyłem, a ten nie­
wdzięcznik, nawet nie chce mi powie­
dzieć jak się nazywa. 

Podły świat - zakonkludował, a 
zauważywszy dozorrę kamienicy, któ­
ry stał przy drzwiach i z zaciekawie­
niem przysłnchiwa.ł się opowiadaniu 
Grzędeiskiego wybuchnął ze złością: 

- .A ty czego tu stoisz? Możesz 
już iść, a pamiętaj ' abyś nikomu nic 
nie wspominat o tym panu - ręką 
wskazał na GrzędeIskiego. 

-:- Tego mi nie wolno robić -
odrzekł dozorca - mnszę jutro rano 
o wszystkiem zameldować w komi­
sarjacie, inaczej do kozy bym poszedł. 

- Glnpiś - irytował się Chrząszcz 
wyciągnął z kieszeni portfel i wręcza­
jąc dozorcy banknot dziesięciozłOtowy 
powiedział: 

- Masz tu dziesięć złotych i bądt 
cicho. 

- Boję się - dozorca przyjął 
dziesięć złotych i schował je do kie­
szeni - to jak się policja dowie, to 
tle ze mną będzie. 

- Nic się wam złego nie stanie 
odezwał się Grzędelski przy 

następnem widzeniu nie omieszkam za 
przysługę tę wyn~grodzić. 

- Niechaj już tak będzie - od­
rzekł dozorca -- tylko w razie czego 
panowie będą musieli mnie ratować. 

- Dobrze - odpowiedzieli pra­
wie, że równocześnie tak Grzędeiski, 
jak i właściciel mieszkania. 

- Dowidzenia - dozorca kamie­
nicy wycofał się tyłem z mieszkania 
i po chwili schodził już po schodach. 

- Teraz trzymam go w garści 
- rozważał w duchu, myśll\e o 
Chrząszczu - wcale się jego !lego 
humornlinill myślę lękać. 

Po wyjściu dozorcy Grzędelski u­
siadł na łóżku. 

- Co pan robi?~- zadał mu py­
tanie Chrząszcz. 

Muszę wstać odrzekl Grzę-
delski. 

A to poco? 
Przedewszystkiem zają,łem pa­

nu łóżko, następnie czeka mnie jesz­
cze wiele ci~żkiej pracy. 

-- Mogę się przespać na kanapie 
.- mówił Chrząszcz, podchodząc do 
łóżka na którym spoczywał GrzędeI­
ski, po drugie jest pan jeszcze osła­
biony i wątpię czy zdoła pan się u­
trzymać na nogach a wreszcie naj­
ważuiejsza przeszkoda to brak odJiety. 

Dalszy ciąg nastąpi, 

1 ~~ 
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POD WŁOS. 

GULASZ, 
Lubię paprykę. Właściwie nie samq 

paprykę, lec% tę OStr4 przyprawę w sC?' 
sie. Samego sosu nie jadam~ lecz lubię 
w towarzystwie kawałów mięsa. Jednak 
i t. papryka z sosem i mięs~m też mi 
nie smakuje, jeśli wszystko me jest so-
lidnie zakro ?ione alkoholem. . 

Dlatego więc piję, b~ móc s(rawlć 
paprykę. Chyba jasne! . 
Wpadłem na to roz . mowa nIe po 

przeczytaniu ostalniej od ~owiedzi japoń­
skiej na groźną notę LIgI Narodów! . 

W sobotę ubiegłą odbyło się wal­
ne zebranie oddziału łódzkiego Związ­
ku Pracowników Instytucyj Ubezpie­
czeń Społecznych w Polsce, liczące 
dokładnie 69li członków z pośr6d pra­
cowników wszrtkich agend łódzkiej 
Kasy Chorych. . 

Debatowano nad szeregiem spraw 
mających szczeg6lne zn.aczenie d~a 
świata pracowniczego, jak kwest ja 
pragmatyki i spraw~ zam~chu ~fer 
przemysłowych na. Ś Wladczema SOCJal­
ne. 

W obradach walnego zebrania 
. wzięli uM.iał przedstawiciele organiza­
cyj zawodowych Pabjanic, Ozorkowa, 
Piotrkowa. 'fomaszowa-Mazowieckiego 
i innych miast. Obradom przewodni­
czył prezes honorowy, p . .J6zef Dzia­
marski. 

Kwest ja pragmat~ki. I • 

Po spr~ wozdaniach z dZiałalnOŚCI 
zarządu wywiązała się dłllżs~a dysku­
sja nad pragmatyką, służbow~ ula pra­
cowników Kasy Chorych. 

W kwestji U3tosunkowania się 0-
g6łu pracowników Kasy Chorych do 
projektu nowej pragmatyki zgroma­
dzeni stwierdzili, iż pragmatyka ta, 
z pewuemi poprawkami, powinna być 
przyjęta. 

W rezultacie dtuższej dysknsji wy· 
sunięto jednomyślną opinję, aby zwró­
cić się o j~knajrychlejsze wprowadze­
nie nowej pragmatyki w życie, ze 
względu na to, że jedyny powód, ?n 
którego uzaletuiano jej wprowadzeme, 
a mianowicie przeprowadzenie reorga­
nizacji terytorjalnej Kasy Chorych, 
już obecnie nie istnieje . 

Walne zebranie zobowiązało nowy 
zarząd do jak naj szybszego załatwienia 
tej doniostej sprawy. 

Zamach na świadczenia. 
Podczas gorącej, wyjątkowo oży­

wionej dySKusji nad sprawą ustosun­
kowania się , przemysłu do ustaw ubez­
pieczeniowych wskazano w przemó­
wieniach poszczegó 'nYfh m6wców, po Ni mniej, ni więcej - tylko Ja~onJa 

twierdzi, że dlatego %ajęła MandżurJę. --------------------------------i katrupi Chińczyków pod . Szanghajem, hl b d . ł bo nie chce zrezygnować ze swej tra' Zarobki spada.J· ą -- C e p.o ro_za. dycyjnej przyjaźni % Angtją i ~meryk~ ": l b K t h A wszyscy posądzati naJntesłusznteJ Podwyżka cen ch e a w a OWlcac . Japonję, i~ powoduje się jaki.emiś egoi-
. s\yctnemi, imperjalistyczneml pobudka' Na ostatniem posiedzeniu komisji litr. R6wnież i ceny wytyczne mięsa mi w swym mars%u na Chiny\ Nic po' do badania cen przy magistracie m. pozostały niezmienione. dobnego! Najczystsze przesłanki idea- Katowic uchwalono podwyższyć cenę Jak z tego widzimy, bezrobocie \izmu wschodniego. 6 4') stale wzrasta, pracodawcy domagają Jeszcze rozumniej szą odpowiedzią chleba żytniego 5 proc. z ~ gr. na n. żądanie wycofania wojsk i floty było 43 gr. za 1 kg. się znacznych obniżek płac, a ceny oświadczenie Japonji, że przecież nale' C eny surowego mleka pełnego po- artyknłów pierwszej potrzeby idą w ląc do Ligi Nar.C?dów nie ~o~e w ta~ zostały bez zmian, t. j. 33 gr. za 1 g6rę ... niepewnej sytuacJI pozostawIć Jednostki 

bojowe mocarslw bez swej asysty, na' \ • d d K Ch h Ł d . r.żając je na ni.ebezpieczeństwo.. . Przed wyborami o ra y asy oryc m. o ZI Tak samo Ja zawsze martwię Się o _ 
paprykę i dlatego staram się o towa- . b l' d Ł I k' ? rzystwo dla niej. . Czy nowa rada Kasy o a l yr. opuszans lego A propos tego gulaszu I NIe szang- . . h I . hoskiego lecz tego naszego reslaura- (a) .Jak donosiliśmy, wybory do r~- komisji świadczeDlowej , ~c wa a zml~ cylnego, tak fatalnie fałszowanego! dy Kasy Chorych m. Łodz~ odbędą Się ny statutu ~asy. regulammu dla c9~ Gdziebym nie próbował tej smacmej W maju r. b. na podstaWIe nowoza- rych, przepISy s~uzbowe dl~ pra.cowDl: węgierskiej potrawy - to serce i żolą- twierdzonego statutu ~asy Ch?rych, ków ka~y, łączme . z p~zeplsaml .0 u dek mi się ściska z żalu i złości na który wszenl JUż W żyCie z dUlem l posa~elllu i prZeplsemł dyscyphnar-tę obrazę prawd,ziwego gulaszu. stycznia 1932 r. W myśl powyższego nem!. . . . . I Gulasz to nie wymoknięte nie doje- statntu Kasa Chorych m. Łodzi obej- DaleJ d? ko.mpetenc~ł .rady na eży d'one kawałki cielęciny w generalnym muje obecnie swą działa!nojcil\ p~wia- powoływaUle I zwaln~ame· dyrektora sosie do używanych potraw! Gulasz ty: łódzki, brzeziński , plotrk?wS~I, ł~- kasy oraz J?a Jego wUlosek zastęP!lY prawdziwy to poezja! Wszystkie sonety, czycki i m. Łódź . z główną SiedZIbą w dyrektora.l pracowDlkó~, podległych ballad . romanse były płodzone po Łodzi. bez!lośredUlo dyrektorOWI. lub lekarz?­SPOiY~i~1 gulaszu węgierskiego! Lecz Organami kasy ~ą: rad~ zarz~dza- :wi nac~eln_emu jak rÓwnlet pOVl~oł~me nie z cielęciny!! Tylko nie z cielęciny!! jąca, dyrekcja, kO~lSja ś.w~adczeDlowa, l ' zwdmeme lekarza naczelnego ł Jego Przedewszystkiem najlepsi e mięso wo- komisja rewizyjna ~ komiSja rozjemcza. zastępcy. . d . lowe z tuczonego byka, który nie zdechł Rada zarzłdzająca składać su~ b~dzJe Ze względu na ~rzysh~guJące r.a Zje w drodze do rzeźni, lecz padł tam 0- z 22 członków, wtem 10 wybranych atrybuej e Jest mOiiIw~, IŻ zwollll ona Ii.r~ swego smutnego przeznaczenia! przez ubezpieczonych, 6 przez pra.co.- d~rektora Ł~puszańskleg.o, uważa~ bo­Kostki mięsa lekko przysmażone na dawców i 6 mianowanych przez mml- wlem .może, ~~. wobec. mewygaslej ka­maśle ze szmalcem tak by ogień . da- stra pracy. deneJI dyr. Sa?1bors~lego wybór p. Ło-pa!", - później dusić na wol!,y,"? 0- Przedstawiciele ubezpieczonych wy- puszańsklego jest Dleformalny. gniu, - cebula, papryka, grzybkI, hścle brani zostaną przez robotników i przez bobkowe, sól, uła'!,'ek .c%Osnku! śmie!~ - I pracowników umysłowych w 2-ch o· na, kostka "Maggi , nIeco mąkl. .. A poz- drębnie głOSUjących grupach wybor­

Zasiłek zimowy . 

zanalizowaniu istoty ubezpieczetJ, iż 
domaganie się przemysłu udzielenia 
moratorjum dla wszystkich zaległości 
na rzecz iustytucyj ubezpieczeniowych 
jest wyjątkowo dla instytucyj tych 
niebezpieczne, albowiem grozi im naj­
znpełniejsza ruina materjalna, zważyć 
bowiem trzeba, iż zaległości te, dla 
Kasy Chorych, Z. U. P. U., Fundu­
szu Bezrobocia i Zakładu Ubazpie­
czeń od Wypadk6w, idą w miljony 
złotych. , 

Co jednak najwa~niejsze - zaleg­
łości te obejmnją nietylko sumy, na­
leżne od pracodawc6w, lecz również i ' 
sumy, niewyplacone praco'wnikom z 
ich pensyj. 

Jak wynikało z dobrze umotywo­
wanych oświadczeń i argumentów po­
szczególnych mówców - twierdzenie 
przemysłowców, iż moratorjum zaleg· 
łości godzi tylko w interes pracowni­
ków instytucyj ubezpieczeniowych, jest 
nonsensem, niewytrzymujlj,cym krytyki, 

W momencie ruiny gospodarczej 
instytucyj ubezpieczeuiowych w pierw­
szym rzędzie poniosą szkodę ubezpie­
czeni w tych instyturjach pracownicy 
- a ściślej rzecz biorąc - pozbawie-
ni już pracy bezrobotni.. . 

W zakończeniu przyjęto rezolUCJę, 
zwracającą się z apelem do rządu, a­
by przeciwstawił się zakusom - 8~er 
przemysłowych, godzącym w ubezpie­
czenia socjalne pracownika. 

VVspólny front protesta­
cyjny. 

Dalej postanowiono zorganizować 
wspólny front protestacyjny, wymie­
rzony przeciwko zakusom przemysłu, 
zrzeszajlj,cy wszystkie organizacje- z~­
wodowe w kraju. W tym względzie 
podjęte będą energiczne starania i prze­
prowadzona zostanie zdecydowana ak­
cja organizacyjna. 

W realizacji dalszych punkt6w po­
rządku dziennego walnego zebrania 
dokonano wybor6w władz związku, w 
osubach pp.: Dziamarskiego, Golińskie­
go, Galińskiego, SmolarIfa, ~nrki, Kac­
przaka, Mrugaiskiego, Ble~obradka, 
Maznra, Zubrilina i Urbańskiego. 

Na odbytem w dniu onegdajszym 
pierwszem konttytucyjnem posiedzeniu 
nowego zarządu na tąpił podział man­
dał6w w sposób następuiący: prezes­
p. Mazur, wiceprezesi - Durko i Go­
liński, sekretarze - Galiński i Bielo­
bradek, gospodarz - Smolarek, skarb­
cy - Zubrilin i Urbański. . 

niej kluseczki, a przedtem i w czasi.e czych. 
tego dużo wódki, - a potem rzeka PI- Nateży zaZDa~zyć, że iloŚĆ. pued- W związku z ostatniemi interwen­Wa lub wina, - a jeszcze potem, to stawicieli pracowników W rad~e kasy ejami organizacy) zawod0v.:ych w ma­człowiek chce kochać, szaleć, 8 jak nie ustalona zostanie przed każdeml wybo- gi6tra~i e m. ŁodZI , postanowiono w nad­może, to pisze o tem, jak się robi rami do rady odpowiednio do stosun- chodzący piątek, tj. dnia 26 bm. wy­prawdziwy węgierski gulasz, którego ku liczboweg~ pracowników do robot- płacić robotnikom sezonow;rm. któ!zy niestety w żadnej łódzkiej restauracji ników według stan u W dniu poprze- zatrudnieni byli na plantacjach mlej-nie dostaniecie. dzającym o jeden miesiąc termin roz- ski ch oraz na innych robotach publiez-

dla sezonowych. 
W ciągu dni najbliższych org-am­

zowane będą walne zgromadzenia w 
poszczególnych związkach pra~wni­
ków umysłowych, celem zorgamzowa­
nia akcji przeciwko zamachowi prze­
mysłu na świadczenia socjalne. 

Ponadto na jednem z najbliższych 
walnych zebrań nastąpi szczegółowa 
ocena ostatnich posunięć rządu w dzie­
dzinie polityki 'gospodarczej. 

Luboń. pisania wyborów. . nych resztę zasiłku zimow~g? Jednocześnie ubezpieczeni i praco- Zasiłek wypłacony zostam6 wszyst-Związek dziany żąda pod­
pisania umowy zbiorowej. 
Zarząd związku d ~l anego postano­

wi! posiać pismo do związku właści­
cieli fab ryk przemysłu dzianego oraz 
Zwrócić si~ z odpowiedniem pismem 
do okręgowego inspektora pracy, celem 
z~olania wspólnej konferencji dla pod 
pIsania umowy zbiorowej w tym prze-
myśle. (p) 

dawcy wybierają. talią samą iloŚĆ za- kim dotychczasowym sezonowcom w 10-stępców. kalu urzędu zasiłkowego magistratu. Okres urz~dowania rady trwa 4 l~- (ag) ta, liczr,c od dnia jej ukonstytuowania ____________ _ 
się· 

Rada zarządzająca jest organem u­
chwałodawczym kasy, sprawnje ogólne 
kierownictwo, wykonywuje nadz.ór nad 
ozynnościami dyrekcji i udziela Jej dy­
rektyw. 

Poza tem rada powołuje członków 

~ Pal tylko gilzy "'!S;Q 

"LUKSUSOWE
H 

wytwórni .ŚWlA.TOWID" 
Celi.lniana 19, ŁÓDt, tel. 131,86. 

Oczekiwać należy, iż jednolity front 
pracowniczy, zespolony z fronsem r0-
botniczych orga.nizacyj zawodowycb, 
zdoła przeciwstawić ię skntecznie e­
goistycznym i wręcz niebezpieczuym 
dla mas pra.cowniczych zaknsom po­
tentatów przemysłowych. (n). 
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Streszczenie. 
Znany przemysłowiec łódzki, Karol Wolner, ogin'll w tajemniczych okolicz­

nościach w Zakopanem. Reporter Wlr­ga, usiłował przy pomocy Grądzkiego 
zbadać zagadkę ŚMlerciWolnera i wów­czas natkn'llslę na ślady slaJkl faluerzy 
banknotów. 

Wirga padł ofiarl! zamachu, zorga­
nizowanego przez .pana -mecenasalIt zagadkowego indywiduum. Clala repor­
tera nie odnaleziono. 

Gr'ldzkl poznał młod'! kobietę, która opowiedziala mu, że brat jej Boel­tlh, padł ofiarą szajki .TrÓjkąta", 
Olaz że zwabiona przez szantażystów 
dojalriegoś domu-zdolała zbieo. Grąd.­
ki p"'y",ekl pannie Boeltich swą po­moc. Nazajutrz BoeWohówna zos(.I" u­
więziona w jaskini szajki .Trójkąta". 
Ko",ystając z chwilowej ni eobecności swej opiekunkl, Admy, porotumiala się z ż6ltolioym dozorcą, który przyrzekł 
lei _pomoc. 

W nocy, gdy Adma odurzona poda­nym Jej przez Chińczyka 'roaJi środkiem nasennym twardo zasnęla, Mity wtal'gnął do pokoju Ani, lecz zamiast nieść jej 
pomoc w ucieczce, - porwał na dziewczynie od,let, chcąc dopuśolć się n .. DleJ gwałtu. 

Ania chciała 110 przekonać, ił: 
ma pieniqdze i zapłaci mu, je§li ponie~ 
cha ohydnego :z.amiaru. Toa·Ji zgodZIł 
się nA odszu o< anie ukrytych jakoby w 
obiciu ścian pieniędzy, z czego skorzy­
stała Ania, aby spróbowe,ć ucieczki.­
Nie zdołała jednak otworzyć drzwi. Q. 
panowany wściekło§ci" rzucił nicszczę-
5n" na podłogę, przygniatając dziew­
czynę całym ciężarem muskularnego 
ciała. 'Yalcząc ostatkiem sił ze zwyrod' 
nialcem, Ania natrafiła na metalową 
płytkę, darowan~ iei przez Admę i od­
rzuconą, ze wzgardą pod ścianc pokoiku. 

Dzięki posiadanemu prze. BoelticMw­
nę amuletowi, wręczonemu jej prz.ez 
.Admę. Chińczyk pozostawił j~ w spo­
koJu. 

"adkomisarzOlmanski otrzymaj ano­nim Iż Barwlc.kowi grozi niebezplec,eń­
stwo. 

Dalszy ciąg, 
z pomoclj, dozorcy Chrzlj,szcz prze­

niósł GrzędeIskiego do swojego mie­
szkania. 

- Sprowadź natychmiast lekarza 
- polecił Chrzlj,szcz dozorcy - wrę-
czając mu pięć złotych. 

Dozorca wyszedł, a Chrząszcz po­
cz,ł przyglądać się leżącemu bez 
rnchu na kanapce GrzędeIskiemu. 

- Zyje - wyszeptał obserwujlj,c 
słabe poruszauie się klatki piersiowej 
przy oddech n - ciekawym kto to 
taki? 

Spostrzegł grubą warstwę szminki 
na obliczu GrzędeJskiego. 

- Aktor? - zastauawiał się w 
duchu - skąd się wziął w tej pi­
w'nicy i kto go tak skrępował? 

Chrząszcz był bardzo ciekawym 
człowiekiem to też nie mógł się po­
prostu doczekać do czasu aż Grądzki 
odzyska przytomność. 

Niecierpliwił się ogromnie, iż le­
karz długo nie nadchodził. 

- 'fen bałwan - irytował się, 
my811łC o dozorcy - gotów dopie!Q 
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powieść na tle niesamowitych przeżyć Dozagrobowyc;'. 
Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

rano sprowadzić lekarza, a tymczasem 
człowiek ten umrze. 

Począł próbować sam przywrócić 
przytomność GrzędeIskiemu. Zwilźył 
mu skronie wodą kolońską i zamie­
rzał wlać mu do gardła kilka kropel 
wódki, ale że Grzęde!ski miał zęby 
bardzo mocno zaciśnięte więc dał spo­
k6j . 

Dopiero teraz o przytomnił sobie, 
że Grzędelski jest mQkry. 

- Należało go natychmiast roze­
brać -- strofował się w dnchn - ale 
człowiek w takich wypadkach zawsze 
głowę straci. 

Z wielkim trndem udało mu się 
rozebrać Grzę lelskiego, ale gdy nad­
szedł wreszcie lekarz dozorca cmen­
tarza na Dołach spoczywał w bieliźnie 
Chrząszcza otulony kołdrą w jego 
własnym ł6żku. 

Ciepło, oraz zabiegi zastosowane 
przez lekarza w krótkim czasie do­
prowadziły GrzędeIskiego do przytom-
ności. . 

Otworzył oczy i rozglądając się 
ze zdamieniem wielkiem po pokoju 
odezwał się słabym głosem . 

- Gdzie j estem? 
- Znalazłem pana w piwnicy 

skrępowanego i przywiązanego do l1a­
ka - oświadczył Chrząszcz - prze­
niosłem więc pana do swego mieszka­
nia. Cieszę się ogromnie, że odzyskał 
pan przytomność, gdyż obawiałem się, 
iż pomoc moja może być sp6źnioną. 

- Dziękuję panu - wyszeptał 
Grzędelski -:- uratował mi pan życie. 

- Może mi pan powie - powie­
dział Chrząszcz - .skąd wziął się 
pan w tej piwnicy i kto pana skrę­
pował? - z niecierpliwością oczeki­
wał na wyjaśnienia. 

Grzędelski po długim namyśle od­
rzeU: 

- Rozumiem dobrze, źe obowiąz­
k iem moim jest utlzielenie panu wy­
jaśnień, ale w obecnej chwili nie mo­
gę tego uczynić. Niech się więc pan 
tem dzisiaj zadowolni, że dostałem się 
w ręce zbrodniczej szajki, która po­
zostawiła mnie skrępowanego w piwni­
cy, przedziurawiając rury, doprowa­
dzające wodę. 

- Rozumiem teraz dlaczego w 
moim mieszkaniu nie było wody 
mrukną.! Chrząszcz. 

- Co takiego? - dopytywał się 
Grzędel.ki . 

- Lnźna uwaga, nie mająca z 
pańską, sprawą, nic wspólnego - od­
rzekł Chrząszcz - proszę niech pan 
kończy swoje opowiadanie. 

- Poziom wody w piwnicy pod­
niósł się do wysokości moich ust -

mówił w dalszym ciągu GrzędeIski. 
- Sądziłem, iż wybiła moja ostatnia 
godzina. Nagle poziom wody począł 
raptownie opadać, widocznie woda zna­
lazła sobie ujście. 

W jakiś czas potem, gdy przestało 
mi grozić niebezpieczeństwo utopienia 
się zemdlałem i dopiero w pana mie­
szkaniu odzyskałem przytomność. 

- Co to za szajka? - dopyty­
wał się Chrząszcz . 

- Tego nie mogę panu (powie­
dzieć - odrzekt GrzędeIski . 

- Kt~ pan jest i dlaczego chcia­
no pana zamordować? - Chrząszcz 
nie zrażał się powściągli wemi odpo­
wiedziami Grzędeiskiego i w dalszym 
ciągu starał się zaspokoić swoją cieka­
woŚĆ. 

Grlldzki uśmiechnął się pobłażliwie . 
- Rozumiem pańską ciekawość­

odparł - ale pómimo długu wdzięcz­
ności, jaki zaciągnąłem wobec pana­
nie mogę dzisiaj udzielić panu odpo­
wiedzi. Przyrzekam jednak panu, że 
w najbliższych dniach nie omieszkam 
pana odwiedzić i wówczas zaspokoję 
pana słuszną ciekawość. 

- Czy nie zamierza pau zwrócić 
się do władz policyjnych? - badał 
Chrząszcz. 

Nie. 
- Dlaczego? 
- Z tych samych względów dla 

jakich nie mogę pann ndzielić 8z:ze­
gółowych wyjaśnień . 

- To znaczy? 
- To znaczy, że nie chcę aby 

zbrodniarze wiedzieli o mojem ocale­
niu. Niech sądzą, że w piwnicy spo­
czywa trup, łatwiej mi będzie wów­
czas oddać w ręce wła'z całą .szajkę. 

Jak pan uważa - mówił Chrząszcz 
- tylko u mnie PQstępowanie pana 
wydaje się nłe tyle zagailkowe, co 
podejrzane był obrażonym n~ 
GrzędeIskiego za brak zaufania, to 
też cilj,gnął dalej: 

- Kt6ż bowiem może mi zarę­
czyć, że pan nie jest j fdnym z człon­
k6w tej zbrodniczej szajki, o której 
pan wspomniał? Może załatwialiście 
między sobą, osobiste porachunki? 

Powinienem zwrócić się do policji 
i zameldować im o calem tem wyda­
rzcniu, że jeduak jestem człowiekiem 
spokoj nym - dozorca kamienicy przy 
tych słowach Chrząszcza o mało co 
nie parsknął śmiechem - więc nie 
chce się w tę sprawę mieszać. 

Umilkł i ostentacyjnie odwrócił 
się tyłem do leżącego na łóżku Grzę­
deJskiego. 

- Uratowałem człowieka - my­
ślał ogromnie rozgoryczony - ubra· 

łem go we własną b i eliznę i do włas­
nego łóżka ułożyłem, a ten nie­
wdzięcznik, nawet nie chce mi powie­
dzieć jak się nazywa. 

Podły świat - zakonkludował, a 
zauważywszy dozorrę kamienicy, któ­
ry stał przy drzwiach i z zaciekawie­
niem przysłnchiwa.ł się opowiadaniu 
Grzędeiskiego wybuchnął ze złością: 

- .A ty czego tu stoisz? Możesz 
już iść, a pamiętaj ' abyś nikomu nic 
nie wspominat o tym panu - ręką 
wskazał na GrzędeIskiego. 

-:- Tego mi nie wolno robić -
odrzekł dozorca - mnszę jutro rano 
o wszystkiem zameldować w komi­
sarjacie, inaczej do kozy bym poszedł. 

- Glnpiś - irytował się Chrząszcz 
wyciągnął z kieszeni portfel i wręcza­
jąc dozorcy banknot dziesięciozłOtowy 
powiedział: 

- Masz tu dziesięć złotych i bądt 
cicho. 

- Boję się - dozorca przyjął 
dziesięć złotych i schował je do kie­
szeni - to jak się policja dowie, to 
tle ze mną będzie. 

- Nic się wam złego nie stanie 
odezwał się Grzędelski przy 

następnem widzeniu nie omieszkam za 
przysługę tę wyn~grodzić. 

- Niechaj już tak będzie - od­
rzekł dozorca -- tylko w razie czego 
panowie będą musieli mnie ratować. 

- Dobrze - odpowiedzieli pra­
wie, że równocześnie tak Grzędeiski, 
jak i właściciel mieszkania. 

- Dowidzenia - dozorca kamie­
nicy wycofał się tyłem z mieszkania 
i po chwili schodził już po schodach. 

- Teraz trzymam go w garści 
- rozważał w duchu, myśll\e o 
Chrząszczu - wcale się jego !lego 
humornlinill myślę lękać. 

Po wyjściu dozorcy Grzędelski u­
siadł na łóżku. 

- Co pan robi?~- zadał mu py­
tanie Chrząszcz. 

Muszę wstać odrzekl Grzę-
delski. 

A to poco? 
Przedewszystkiem zają,łem pa­

nu łóżko, następnie czeka mnie jesz­
cze wiele ci~żkiej pracy. 

-- Mogę się przespać na kanapie 
.- mówił Chrząszcz, podchodząc do 
łóżka na którym spoczywał GrzędeI­
ski, po drugie jest pan jeszcze osła­
biony i wątpię czy zdoła pan się u­
trzymać na nogach a wreszcie naj­
ważuiejsza przeszkoda to brak odJiety. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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POD WŁOS. 

GULASZ, 
Lubię paprykę. Właściwie nie samq 

paprykę, lec% tę OStr4 przyprawę w sC?' 
sie. Samego sosu nie jadam~ lecz lubię 
w towarzystwie kawałów mięsa. Jednak 
i t. papryka z sosem i mięs~m też mi 
nie smakuje, jeśli wszystko me jest so-
lidnie zakro ?ione alkoholem. . 

Dlatego więc piję, b~ móc s(rawlć 
paprykę. Chyba jasne! . 
Wpadłem na to roz . mowa nIe po 

przeczytaniu ostalniej od ~owiedzi japoń­
skiej na groźną notę LIgI Narodów! . 

W sobotę ubiegłą odbyło się wal­
ne zebranie oddziału łódzkiego Związ­
ku Pracowników Instytucyj Ubezpie­
czeń Społecznych w Polsce, liczące 
dokładnie 69li członków z pośr6d pra­
cowników wszrtkich agend łódzkiej 
Kasy Chorych. . 

Debatowano nad szeregiem spraw 
mających szczeg6lne zn.aczenie d~a 
świata pracowniczego, jak kwest ja 
pragmatyki i spraw~ zam~chu ~fer 
przemysłowych na. Ś Wladczema SOCJal­
ne. 

W obradach walnego zebrania 
. wzięli uM.iał przedstawiciele organiza­
cyj zawodowych Pabjanic, Ozorkowa, 
Piotrkowa. 'fomaszowa-Mazowieckiego 
i innych miast. Obradom przewodni­
czył prezes honorowy, p . .J6zef Dzia­
marski. 

Kwest ja pragmat~ki. I • 

Po spr~ wozdaniach z dZiałalnOŚCI 
zarządu wywiązała się dłllżs~a dysku­
sja nad pragmatyką, służbow~ ula pra­
cowników Kasy Chorych. 

W kwestji U3tosunkowania się 0-
g6łu pracowników Kasy Chorych do 
projektu nowej pragmatyki zgroma­
dzeni stwierdzili, iż pragmatyka ta, 
z pewuemi poprawkami, powinna być 
przyjęta. 

W rezultacie dtuższej dysknsji wy· 
sunięto jednomyślną opinję, aby zwró­
cić się o j~knajrychlejsze wprowadze­
nie nowej pragmatyki w życie, ze 
względu na to, że jedyny powód, ?n 
którego uzaletuiano jej wprowadzeme, 
a mianowicie przeprowadzenie reorga­
nizacji terytorjalnej Kasy Chorych, 
już obecnie nie istnieje . 

Walne zebranie zobowiązało nowy 
zarząd do jak naj szybszego załatwienia 
tej doniostej sprawy. 

Zamach na świadczenia. 
Podczas gorącej, wyjątkowo oży­

wionej dySKusji nad sprawą ustosun­
kowania się , przemysłu do ustaw ubez­
pieczeniowych wskazano w przemó­
wieniach poszczegó 'nYfh m6wców, po Ni mniej, ni więcej - tylko Ja~onJa 

twierdzi, że dlatego %ajęła MandżurJę. --------------------------------i katrupi Chińczyków pod . Szanghajem, hl b d . ł bo nie chce zrezygnować ze swej tra' Zarobki spada.J· ą -- C e p.o ro_za. dycyjnej przyjaźni % Angtją i ~meryk~ ": l b K t h A wszyscy posądzati naJntesłusznteJ Podwyżka cen ch e a w a OWlcac . Japonję, i~ powoduje się jaki.emiś egoi-
. s\yctnemi, imperjalistyczneml pobudka' Na ostatniem posiedzeniu komisji litr. R6wnież i ceny wytyczne mięsa mi w swym mars%u na Chiny\ Nic po' do badania cen przy magistracie m. pozostały niezmienione. dobnego! Najczystsze przesłanki idea- Katowic uchwalono podwyższyć cenę Jak z tego widzimy, bezrobocie \izmu wschodniego. 6 4') stale wzrasta, pracodawcy domagają Jeszcze rozumniej szą odpowiedzią chleba żytniego 5 proc. z ~ gr. na n. żądanie wycofania wojsk i floty było 43 gr. za 1 kg. się znacznych obniżek płac, a ceny oświadczenie Japonji, że przecież nale' C eny surowego mleka pełnego po- artyknłów pierwszej potrzeby idą w ląc do Ligi Nar.C?dów nie ~o~e w ta~ zostały bez zmian, t. j. 33 gr. za 1 g6rę ... niepewnej sytuacJI pozostawIć Jednostki 

bojowe mocarslw bez swej asysty, na' \ • d d K Ch h Ł d . r.żając je na ni.ebezpieczeństwo.. . Przed wyborami o ra y asy oryc m. o ZI Tak samo Ja zawsze martwię Się o _ 
paprykę i dlatego staram się o towa- . b l' d Ł I k' ? rzystwo dla niej. . Czy nowa rada Kasy o a l yr. opuszans lego A propos tego gulaszu I NIe szang- . . h I . hoskiego lecz tego naszego reslaura- (a) .Jak donosiliśmy, wybory do r~- komisji świadczeDlowej , ~c wa a zml~ cylnego, tak fatalnie fałszowanego! dy Kasy Chorych m. Łodz~ odbędą Się ny statutu ~asy. regulammu dla c9~ Gdziebym nie próbował tej smacmej W maju r. b. na podstaWIe nowoza- rych, przepISy s~uzbowe dl~ pra.cowDl: węgierskiej potrawy - to serce i żolą- twierdzonego statutu ~asy Ch?rych, ków ka~y, łączme . z p~zeplsaml .0 u dek mi się ściska z żalu i złości na który wszenl JUż W żyCie z dUlem l posa~elllu i prZeplsemł dyscyphnar-tę obrazę prawd,ziwego gulaszu. stycznia 1932 r. W myśl powyższego nem!. . . . . I Gulasz to nie wymoknięte nie doje- statntu Kasa Chorych m. Łodzi obej- DaleJ d? ko.mpetenc~ł .rady na eży d'one kawałki cielęciny w generalnym muje obecnie swą działa!nojcil\ p~wia- powoływaUle I zwaln~ame· dyrektora sosie do używanych potraw! Gulasz ty: łódzki, brzeziński , plotrk?wS~I, ł~- kasy oraz J?a Jego wUlosek zastęP!lY prawdziwy to poezja! Wszystkie sonety, czycki i m. Łódź . z główną SiedZIbą w dyrektora.l pracowDlkó~, podległych ballad . romanse były płodzone po Łodzi. bez!lośredUlo dyrektorOWI. lub lekarz?­SPOiY~i~1 gulaszu węgierskiego! Lecz Organami kasy ~ą: rad~ zarz~dza- :wi nac~eln_emu jak rÓwnlet pOVl~oł~me nie z cielęciny!! Tylko nie z cielęciny!! jąca, dyrekcja, kO~lSja ś.w~adczeDlowa, l ' zwdmeme lekarza naczelnego ł Jego Przedewszystkiem najlepsi e mięso wo- komisja rewizyjna ~ komiSja rozjemcza. zastępcy. . d . lowe z tuczonego byka, który nie zdechł Rada zarzłdzająca składać su~ b~dzJe Ze względu na ~rzysh~guJące r.a Zje w drodze do rzeźni, lecz padł tam 0- z 22 członków, wtem 10 wybranych atrybuej e Jest mOiiIw~, IŻ zwollll ona Ii.r~ swego smutnego przeznaczenia! przez ubezpieczonych, 6 przez pra.co.- d~rektora Ł~puszańskleg.o, uważa~ bo­Kostki mięsa lekko przysmażone na dawców i 6 mianowanych przez mml- wlem .może, ~~. wobec. mewygaslej ka­maśle ze szmalcem tak by ogień . da- stra pracy. deneJI dyr. Sa?1bors~lego wybór p. Ło-pa!", - później dusić na wol!,y,"? 0- Przedstawiciele ubezpieczonych wy- puszańsklego jest Dleformalny. gniu, - cebula, papryka, grzybkI, hścle brani zostaną przez robotników i przez bobkowe, sól, uła'!,'ek .c%Osnku! śmie!~ - I pracowników umysłowych w 2-ch o· na, kostka "Maggi , nIeco mąkl. .. A poz- drębnie głOSUjących grupach wybor­

Zasiłek zimowy . 

zanalizowaniu istoty ubezpieczetJ, iż 
domaganie się przemysłu udzielenia 
moratorjum dla wszystkich zaległości 
na rzecz iustytucyj ubezpieczeniowych 
jest wyjątkowo dla instytucyj tych 
niebezpieczne, albowiem grozi im naj­
znpełniejsza ruina materjalna, zważyć 
bowiem trzeba, iż zaległości te, dla 
Kasy Chorych, Z. U. P. U., Fundu­
szu Bezrobocia i Zakładu Ubazpie­
czeń od Wypadk6w, idą w miljony 
złotych. , 

Co jednak najwa~niejsze - zaleg­
łości te obejmnją nietylko sumy, na­
leżne od pracodawc6w, lecz również i ' 
sumy, niewyplacone praco'wnikom z 
ich pensyj. 

Jak wynikało z dobrze umotywo­
wanych oświadczeń i argumentów po­
szczególnych mówców - twierdzenie 
przemysłowców, iż moratorjum zaleg· 
łości godzi tylko w interes pracowni­
ków instytucyj ubezpieczeniowych, jest 
nonsensem, niewytrzymujlj,cym krytyki, 

W momencie ruiny gospodarczej 
instytucyj ubezpieczeuiowych w pierw­
szym rzędzie poniosą szkodę ubezpie­
czeni w tych instyturjach pracownicy 
- a ściślej rzecz biorąc - pozbawie-
ni już pracy bezrobotni.. . 

W zakończeniu przyjęto rezolUCJę, 
zwracającą się z apelem do rządu, a­
by przeciwstawił się zakusom - 8~er 
przemysłowych, godzącym w ubezpie­
czenia socjalne pracownika. 

VVspólny front protesta­
cyjny. 

Dalej postanowiono zorganizować 
wspólny front protestacyjny, wymie­
rzony przeciwko zakusom przemysłu, 
zrzeszajlj,cy wszystkie organizacje- z~­
wodowe w kraju. W tym względzie 
podjęte będą energiczne starania i prze­
prowadzona zostanie zdecydowana ak­
cja organizacyjna. 

W realizacji dalszych punkt6w po­
rządku dziennego walnego zebrania 
dokonano wybor6w władz związku, w 
osubach pp.: Dziamarskiego, Golińskie­
go, Galińskiego, SmolarIfa, ~nrki, Kac­
przaka, Mrugaiskiego, Ble~obradka, 
Maznra, Zubrilina i Urbańskiego. 

Na odbytem w dniu onegdajszym 
pierwszem konttytucyjnem posiedzeniu 
nowego zarządu na tąpił podział man­
dał6w w sposób następuiący: prezes­
p. Mazur, wiceprezesi - Durko i Go­
liński, sekretarze - Galiński i Bielo­
bradek, gospodarz - Smolarek, skarb­
cy - Zubrilin i Urbański. . 

niej kluseczki, a przedtem i w czasi.e czych. 
tego dużo wódki, - a potem rzeka PI- Nateży zaZDa~zyć, że iloŚĆ. pued- W związku z ostatniemi interwen­Wa lub wina, - a jeszcze potem, to stawicieli pracowników W rad~e kasy ejami organizacy) zawod0v.:ych w ma­człowiek chce kochać, szaleć, 8 jak nie ustalona zostanie przed każdeml wybo- gi6tra~i e m. ŁodZI , postanowiono w nad­może, to pisze o tem, jak się robi rami do rady odpowiednio do stosun- chodzący piątek, tj. dnia 26 bm. wy­prawdziwy węgierski gulasz, którego ku liczboweg~ pracowników do robot- płacić robotnikom sezonow;rm. któ!zy niestety w żadnej łódzkiej restauracji ników według stan u W dniu poprze- zatrudnieni byli na plantacjach mlej-nie dostaniecie. dzającym o jeden miesiąc termin roz- ski ch oraz na innych robotach publiez-

dla sezonowych. 
W ciągu dni najbliższych org-am­

zowane będą walne zgromadzenia w 
poszczególnych związkach pra~wni­
ków umysłowych, celem zorgamzowa­
nia akcji przeciwko zamachowi prze­
mysłu na świadczenia socjalne. 

Ponadto na jednem z najbliższych 
walnych zebrań nastąpi szczegółowa 
ocena ostatnich posunięć rządu w dzie­
dzinie polityki 'gospodarczej. 

Luboń. pisania wyborów. . nych resztę zasiłku zimow~g? Jednocześnie ubezpieczeni i praco- Zasiłek wypłacony zostam6 wszyst-Związek dziany żąda pod­
pisania umowy zbiorowej. 
Zarząd związku d ~l anego postano­

wi! posiać pismo do związku właści­
cieli fab ryk przemysłu dzianego oraz 
Zwrócić si~ z odpowiedniem pismem 
do okręgowego inspektora pracy, celem 
z~olania wspólnej konferencji dla pod 
pIsania umowy zbiorowej w tym prze-
myśle. (p) 

dawcy wybierają. talią samą iloŚĆ za- kim dotychczasowym sezonowcom w 10-stępców. kalu urzędu zasiłkowego magistratu. Okres urz~dowania rady trwa 4 l~- (ag) ta, liczr,c od dnia jej ukonstytuowania ____________ _ 
się· 

Rada zarządzająca jest organem u­
chwałodawczym kasy, sprawnje ogólne 
kierownictwo, wykonywuje nadz.ór nad 
ozynnościami dyrekcji i udziela Jej dy­
rektyw. 

Poza tem rada powołuje członków 

~ Pal tylko gilzy "'!S;Q 

"LUKSUSOWE
H 

wytwórni .ŚWlA.TOWID" 
Celi.lniana 19, ŁÓDt, tel. 131,86. 

Oczekiwać należy, iż jednolity front 
pracowniczy, zespolony z fronsem r0-
botniczych orga.nizacyj zawodowycb, 
zdoła przeciwstawić ię skntecznie e­
goistycznym i wręcz niebezpieczuym 
dla mas pra.cowniczych zaknsom po­
tentatów przemysłowych. (n). 
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: Widowiska łódzkie = 

•• IIIRB11IIR11HIUIIIIUilllllmlmUUIUIIIBIIIW 
REPERTUAR. 

TRATR J([]łJSKI: ,Opera za 3 grosze ' 
TBA.TR KAMliRALNY: .Klopoty BollJ'acbona" 
TRATR POPULARNY: , Kredowe 11:010". 

APOLLO: ,Djal>ol oceanów'. 
BAJKA: ."'a Zacbodzie bez 21Ilian'. 
OAPlTOL: .X. 27' . 
CASINO: ,24 god,iny·. 
CZARY: I. ,Tainiki San Franolsko·. II. ,Su-

lony jeździec'. 

CORSO: .Meksykanka'. 
DOM LUDOWY: .Gebenna miłości '. 
GRAND KINO: , Przygoda miłosna" . 
LUNA: ,Kongres tańclY'. 
MIMOZA: ,Pochodnia'. 
ODBON: .Faworyta Mabar&dźy'. 
OŚWIATQWY: ,Tajemnica oytAdell w Dęblinie 

II .• W niewoli u szelka' 
PALACB, .Gloria'. 
PRZBDWIOŚNIB: .Dawid Golder'. 
RBSURSA: ,Trlumr walca'. 
RAKIBTA, ,KlĄtwa rodu mandal·ynów'. 
SPLBNDID:. ,Sterowiec L. A. 3'. 
IICIBCHA, ,!'ioc poś lubna'. 
WODBWIL: 
ZACI{ĘTA: ,Pieśniarz Gór'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana Joe 27) 

D.is i jutro wie czorem kapitalna sztuka 
muzyozna Berta Brech la "Opera za 3 grosze­
która z miejsca d.i ęki .wej ciekawej takturze 
scenicznej, szlagierom muzycznym i koneer­
towej grze całego zespolu zyskała niebywały 
sukces. W rolach waźniejszych ; Halina Ra­
packa, Łapińska, Woskowsk8, Kal'czewski, 
SzuberI, Wlnawer. 

W piątek na ogól ne 21\danie publicznosci 
I'a. jeszcze jeden rewelacyjna .Sprawa Drey­
fusa- po cenach najn i źszycb. 

W sobotę o g. 4 pp. po raz ostatni arcy­
dzielo Fredry , Goldhab' dla mlodzldy po ee­
DAch najnItazych (od 50 gr. do 3 zł.) 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Joe l ) 

Dziś, środa i czwartek bawi publiczność nie­
"óWnany Michał Znicz, kreuj/lcy popiSOWI! 
rolę w oryginalnej komedjl Laurent'. DoiJe­
tt.'a ,Klopoty Bourrachon8 '. Obok Znicza 1a­
.łuźone ok.laslri zbieraj/l :'Kossocka, Cbojnacka 
IIro,iń.kl, Modrzeńskl, Sliwińskl. 

W pi'ltek raz jeszcze pr.ezabawlłY ,Dr. 
Stltglitz' Z Id. Zniczem i L. Zbucki m. Ceny 
najnlźsze. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Joe 18 tel. 178-00 

Dzi. środę dnia 2~ lutego o g. 8 min. 15 
wieoz. ostatnie przedstawienie .Kredowego 
Koła' Klabunda. Ceny najniższe od 30 gr. do 
Id. 

W pl'ltek dnia 26 b. m. o godz. S min. 
J:' wieez.. premjera sztuki społecznej Ann y 
Zahorskiej w 4 aktach pod tyto .Bezrobocie-. 

Oryginalna ta a bardzo nowoczesna sztu­
ka, docieraj'lca do głębi zagadek nędzy ludz· 
kiej znajdzie piękn/l oprawę dekoracyjn'l 
art. mai. B. Kudewicza. Praca calego zespołu 
artystycznego pod reżyserj'l niezrównanego 
K. Ta.tarkiewicza wre w gorącz'kowem tempie. 
Aparaturę dźwiękow'l, dla odd&nia nastrojów 
mla.sta I życia maszyn w fabrykach tirma 
• Natawls' juź insta luje w budynku Teatru 
Popularnego. Ilustrację muzyozn" przygoto­
wał M. A. Tadecki. W ozwartek dnia 25 b. m. 
przedstawienie zawieszone I powodu general­
nej próby z .Bezrobocia'· 

Bilety do Dobycia w Kasie Teatru od II. 
li do 2 I od 5 do 9 wiec •. 

LODZKI" 24.n.1IlI 

Place nieznanych właścicieli. 
Po 30 latach - przechodzą na własność miasta. 

Na terenie naszego miasta znajdują 
si~ place niezabudow3ne, co do któ­
rych nie możua stwierdzić, clyją sta­
nowią własuość. 

Od placów tych od szeregu j u~ lat 
wydział podatkowy IDagistratn m. Ło­
dzi wymierza państwowy i miejski po­
datek od placów niezabudowanych, 
którego jednak z powodu niemożności 
odszukania właścicieli ich , 'ciągnąć nie 
moitna. Tego rodzaju stosunek po pew-

nym czasie m01e doprowadzić do tego, 
te zaległości podatkowe. ciążłce na ta­
kich placach, pnekrocq ich war.tość. 

W wypadkach, gdy właiciciel pla­
cu nie jest znany, plac nie ma urzą· 
dzonej hipoteki, magistrat obejmie go 
w swe posiadanie i je~eli po.iadanie 
to trwać będzie bezspornie nieprzerwa* 
nie przez lat Sil, to plac ten magistrat 
nabędzie u własnQść w drodze prze-
dawnienia. (p) 

Okresowa zniżka ceny chleba. 
Piekarze na przedmieściach lódzkich 
obniżyli ostatnio cenę do 40 gr. za l kg. 

Jak informują z komisji cennikowej 
- w ciągu dni o.tatnich, w zwi'lzku ze 
słabnącą tendencją cen mąki, na krań­
cach i przedmieściach Łodzi zaznaczyła 
się zniżka ceny chleba. 

Przy 45 gr. za 1 kg. chleba 40 gro' 
szy, przyczem niejednokrotnie. ze wzglę' 
dów konkurencyJnych, dla zachęcania i 
przycią gnięcia klienteli, mieszają do ży · 
tniej pszenną . 

Ostatnią zniżkę cen ch leba w po­
szczególnych piekarniach uważać należy 

za przejściową, wywołaną nikłym popy' 
tem i zniżkową tendencję cen milki, 
przyczem co najwabIlejne - obniżone 
ceny chleba ustalone Sil w piekarniach, 
obsługiwanych przewatnie przez wła­
ścicie 'a piekarni i jego rodzinę. 

Z tej racji komisja cennikowa nie u* 
waża się za powołanIl do wysunięcia 
żlldania obniżenia ceny chleba we 
wszystkich piekarniach. Mogłoby to na' 
stli pić tylko w miarę postępu znliki ce­
ny mąki. 

NOwa decyzja sądu. 
SprawJzanie wierzytelnOŚCi Banku Handlowego w Łodzi. 

WIsprawie upad ło ' ci Banku Han­
dlowego w Łoirzi w końcu stycznia r . 
b. wpłynął wniosek sędziego komisa­
rza do sądu handlowego z pl' J sbą, o 
wyznaczenie dodatkowego 4·miesięcz­
nego lerminll sprawdzenia wierzytel­
ności, z u taleniem tałych terminó w 
na dzień 27 i ao maja r. b., gdyż 

brady włókniarzy 

znaczna ilość wierzytelności masy u­
padłości, zwłaszcza zagranicznych nie 
została jeszcze zgłoszona. 

Sąd na sesji wczorajszej wyzna­
czył do sprawdzenia wierzytelności do­
datkowy termin a · miesięczny, uważa­
jąc, iż taki okres czasu jest w zupeł­
ności dostateczny. 

na prowincji. 
Walne zebranie Z. Z. Z. w Pabjanicach. 

W niedzielę ubi egłą odbyło się w 
saLi ZZZ w Pabjamcach ogólne zebra· 
nie włókn iarzy, zrzeszonych we wspom 
nianym związku . 

Zebrani po omówieni u obecnej sy­
tuacJi robotników oraz obecnego nasi­
lenia kryzysu stwierdzili, ii bez wzglę­
du na tę czy inną konjunkturę, wobec 
stale wzrastaj~cego wyzysku świata 
pracowniczego, związki zawodowe będą 
zmuszone do podjęcia zdecy dowanej 
akcji o przf strzeganie ustaw sccjalnlch, 
regularne uiszczanie zarobków, honoro­
wame umów itd. 

Postanowlono dalej zaprotestowae 

energicznie przeciwko l7.amachowi na 
usta wę z 18 lipca 192~ r. w kweatji 
wysokoici składek ubezpieczeniowych 
na wypadek bezrobocia oraz domagać 
s i ę scalenia wszystkich świadczeń u­
bezpieczeniowych w jednej instytucji. 

W dalszym eillgu narad zgromadze­
ni zgłosili swojl\ solidarność ze .traj­
kującymi w zagłębiach węglowych 
górnikami, zapewniaj~c strajkuj~eym 
swe poparoie. 

W wyniku wyborów 'władz związku 
włókniarzy ZZZ, w dowód zaufania do 
kierownictwa związku wybrano nowy 
urząd w składzie dotychczasowym. 

Inwestycje w łódzkich parkach 
Teatr rewji "Momus". I 

DzI' środa na ogÓlne ż'Idanie publiozności 
przebojowy program, Tylko u nas'. Codzien­
ale dwa przedstawienia. Początek o lIodz. 7-ej. 

Według planu prac na rok bieżący. 
Zamjerzenja wydziału pJantacyj magistratu m. todzi. 

Zabiegi o kredyty 
dla miasta. 

w dniu wczorajszym udaJ" się do 
Warszawy prezydent miastII, p. Broni­
sław Ziemięcki, w towarzystwie na· 
czelnika wydziału fmaD8owego, p. 
Chwalbińsklego. 

Wyjazd przed~tawicieli magistratu 
do stolicy pozostaje w §cislym zwi~zk. 
z konferencjami, jakie odbyły się w ub. 
tygodniu w min spraw wewnętrzuych 
i mimsterstwie skarbu, a które to na­
rady tyczyły spraw pożyczkowych i 
podatkowych naszego miasta. (ag) 

Nie będz;e ćwiczeń rezerwy. 
Jak się dowiadujemy, w roku bie­

ącym nie nastąpi powoływanie rezer­
wistów na zwykłe ćwiczenia wojskowe, 
a to ze względów osrezęduościowyr.h. 

W roku bieżącym nie b~cbie również 
sebr.ń kontroluych dla szerAfowych re­
serwy ani raportów kontrolnych oflcer'w 
_w1. (b) 

Wydzi ał plantacyj miej kich opra-, 
co\Vał w ramach preliminarza budteto­
wego na rok admmistracyjny 1932/35, 
uchwalonego przez radę miejską -
program prac na rok bieżący. 

Plan ten przewiduje m. in. wyko · 
nanie następujących robót: 

W Parku Lodowym - ogrodzenie 
I terenflw, budowę bietni na boiskacll 

i toru saueczkowego, dreoat terenów 
około stadjonn sportowego i pod korty 
tenisowe, budow~ dwóch studzien i re­
gulację rzeki Łódki ; 

W parku Poniatowskiego - budo­
wę dwóch schronisk od deszczn, do­
kończenie zadrzewień wzgórz, remont 
niektórych . al!l! i dróg. 

W parku "Zródlish" - wykońeze­
nie alpineum, wzmocnienie zadrzewie­
nia' 

W parku a·go Maja - posadzenie 
kiIJrus"t brzót, jarzfibin i klonów, w 
celn dopełnienia drzewostanu ; 

W parku Kolejowym - obsadze­
nie drzewami i uporząc!kow3nie placu 
dla dzieci, wlączeuie do parku placu, 
przylegająceio do granicy połuduio­
wej: 

W parku im. H. Sienkiewicza -
odn ~wienie trawników na całym tere­
nie parku, dosadzenie drzew w skupi­
nach ; 

W skwerze ua 
go - llałożenie 
schodów, założeoie 
bocznych ; 

Placu Dąbrowskie­
kwietoika, budowa 
zieleńców w alejach 

W skwerze na rzece Łódce - cZfl­
ściowa rekonstrukcja skweru, załote­
nie kwietników i odświe!enie trawui· 
ków. 

Poza tem program prac przewiduje 
budowę: skwerów przy ul. Brzeziń­
skiej, przy zbiegu ul. Cmentarnej i 
ol. Mielczarskiego ; ziQleńca przy tar­
gowiskn Geyera i kolonji mieszkanio-I 
wej Z. U. P. U. ; ogrodów szkolnych 
przy gmachu szkoły na ul. Drewnow­
skiej i uL Pomorskiej. 

Na ulieach i placach miejskich plan 
przewiduje ; zmianę zadrzewienia ulic ; 
Wójtowskiej., Złotej , Podgóruej i Abra· 
mowskiego oraz posad:.;enie drzew na 
kilku nowych ulicach i ,dosadzenie 
drzew na miejsee zamarłych i llniszczo­
nycll. (m.) 

Nr. Nr. 65. 
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Łódź 
$RODA, dnIa 22 1I1tOll'0 Ig32 r 

1l.ł6-11.~5. PrlłgJ~d dzlsleJs.eJ Pras; P 
(it • • W-wy). I ollk. 

IU8--12.16 Sygnał czasu z W-wy h 
Wloty lIarjaoki.j w Krakowie ~d':;'::ł, 
programu na d_leń bie~ą.y' 1lI. 

12.10-18.16 Muyka z płyt gram~ronow b 
A. Kllngbeil, Piotrkowska 160. ye 

lU_I~.25 P .... rwa. 
15.~-14.~ Giełda pleniętna, Oraz kOD! 

hrl.~i I ryJoaków (tr. z W-wy) . 
16.00-10.15 Pł71y gramot. z W-wy . . 
le.I5-16.20 Kom. Pań.tw. Urzędu W70h 

i Państw. Z... Sportowego (tr. I W- . ) 
(tr z W-wy). "7 . 

lMO-IO.'O Od •• yt. 
la.iO-17.55 Pł,.ty gramot. z W-wy. 
10.65-17.10 Lokeja języka anglel.kle,. 

I W-wy). 
17.10-17.55: .Mandiurja! mój po.byt .. woj kt 

ohlńsklem" wygł. Inj Ś. Rogo.Wicl '(t 
• W-wy.) r. 

17.85-18.50 Konetr1lpo południowy wwyk. o t 
P. R. pod dyr. J.O.imlll.klego (tr .• W_Wrr) 

18.60-It.16 ROlmaltociol. . 
IVJ5-IV.'O Kalendarzyk filmowy, repertu 

teatrów i płyty iramot ar 
19.8D-lg.45 Komunikat Izby Przem.-HancUo"'J 

"Łoclll, odclytanle programu na cII.uul 
I płyty Irramot 

18.~-:IO.()Q Pr •• owy D,lennik Radjowy (flran~ 
misja z W-wy). 

20.00-:0.16 Feljeton lIIuzTclny :Ii Wllaa Wygi 
p. Jh/r. DEI •• ulskl. . 

Ku czci Jerzego Washingtona. 

Dzień 22 lutego-dzień urodzin twórcy Stanów Zjeclnoczonych Ameryki 
Północnej i Ich pierwszego prezydenta - obchodzono w tym roku nie­
tylko w Stanach Zjednoczonych ale także I w całym niemal świecie, 
wśród wielkich uroczystości. Na ilustracji widzimy Washingtona, składa­
IlIcego przyslęi!ę po wybraniu go na prezydenta Stanów Zjednoczonych 

według współczesnej ryciny. 

--------------------------------------------

Osobliwa filantropja służącej. , 
Okradała chlebodawc6w·-hojnie wspierając braci 

Id9alną siostrę osadzono w więzieniu . 

Przy ulicy Piotrkowskiej /)6 zajmu­
ją mieszkanie wspólne p. Józef Kaczor 
z rodziną oraz jego szwagier Hecht­
kopf, zatrudniając jut od 8 miesięcy 
w charakterze służącej 26·letnią. Lubę 
Torner, przybyłą z Kielc . 

W duiu wczorajszym H echtkopf 
stwierdził brak 3500 zł. gotówką oraz 
branzolety z kilku brylantami, lIaś Ka· 
czorowi brakowało lS dolarów w go­
tówce i 2 · ch pierścionków z brylan ­
tami. 

Poszkodowani powiadomili policj~. 
Dochodzenie polieyjne ustaliło, it 

Luba Toroer jest notowar'!a w kartote~ 
ce urz(jdu ś ledczego. i:t w roku 1928 
'l'orner zatrudniona by/a w charakte­
rze slu1ąceJ u państwa Maliniak przy 
ul. Przejazd 30, gdzie skradła biżuter­
ję wartości 10000 zł., za co Torner 
skazana była na 2 lata więzienia, któ­
re odbyła, a po opuszczenin murów 
więzienI].ych przvjljla zajljcie służącej 
u pp. Kaczora i Hechtkopfa. 

P odczas rewizji w kuchui znalezio-

no książeczkę oszczędnościową na P. 
K. O. na zl. 2.000, w której znajdo­
wały się dwa banknoty po 100 zł. o: 
raz jeden bauknot 5 ·dolarowy. Dalej 
zualeziono dwa przekazy poeztowe, 2ó 
których ieden na 1000 zł. adresowany 
by'} do' brata Luby T orner·Szeftela, 
zamieszkałego w Koniecpolu oraz d~u~ 
gi przekaz na zł. 700 na adres Jej 
drugiego brata Joska, zamieszkałego VI 

Kielcach. 
Wreszcie znaleziono list od trzecle­

"go brata slutĄcej - Szaji, zamieszka­
łego w Kielcach, w którym to Iiśoi. 
Szaja T orner, z zawodu krawiec, har­
dzo dziękuje siostrze za to, iż zakupi­
ła ona mu urządzenie całego war~zta­
tu krawieckiego . 

Wobec tak powatnych poszlak wlifł­
ta w krzy to wy og Ień pytań Luba Tor­
ner przyznała się do kradziety WSpOJll­
nianych przedmiotów. 

O~adzono ją w wi~zieniu do dyspo-
zycji s,dziego śledczego. (p) 

20. 1~-21.00 Koncertmuz"kllekklej .eJ,wow, 

2J.IO(l:i;:J;f.nll!~~t:~~I~.K:;I\~C~;:~~I:.~ Zredukowani pracownicy K.E.Ł. Ze Zw. law. Kinooperatorów woj. łódzkiego. 
21.13/22.iO Koncort wieczorny. Wl'!ronA1rct:l. ' 

Orkieltra Filhrm. Wara.. ż~daJ· ~ odpraw za zwolnienie z p1'acy. 
Jl'toJ~er&,& I Herman Gurel (tenor). '. "t "t 

22.iO--3!.30 Dodatek do Prasow.go D.ieU!ła 
RadJo ... go, oraz kom. metooroł. i poll. 
(tr .• W-wy). 

22.40-21.00 .• Spacer detektorowy po 
(rdransml.Je olacyj zagraolcznł'Clb). 

Łódź 
CZWARTEK, dnia 25 lutego IVS2 r. 

11.4,5-11.05: Codzienny Przegl~d. Pruy 
sklej (tr. z W-wy). 

1l.68-12.1O Sygnał czasu z W-wy 
• Wleżr Marjacklej w KrakOwie: 
tanle programu na dzień następny I k ... 
meteor. z W-wy. 

12.10-12.30 Muzyka z płyt gramot. t. A. Kltnt 
bell, Piotrkowska 100. 

12.35- U .OO XVIII-t" koncert Slkolny • pu. 
harmonii War ... Wykonawcy: Orkiestra 
:!i lharm, pod dyr. Józefa Ozlmlliskle,~ 
Janina Hupertowa (msQpr.) /darjan D~" 
rowskl (fort,) I Władysław Raczkow.ki 
(akomp.) Sło wo wstępne wypowie Steron 
Natanson.W programie utwory Be.thovena 

14.00-15.4,5 Przerwa. 
15.f5-15.~ Kom. dla żlglugi i r)baków (tr. 

• W-wy). 
15.50-la.13 Program dla dzieci starszych: 

a) Feljeton Benedykta Hertza p. t .• 0ai.I' 
b) Obrazek Ewy Zarembinr p. t. Poli 
się" piecu' . (tr. z W-wy). ' 

16.20-16.iO Lekcja języka rrancuskiego k . .. 
średni (tr. z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty ~ramof. z W-wy. 
17.10-17.35: .Pojęcie piękności i higjeny skóry 

w przebiegu stuleci' wygI. prof. dr. Fun· 
einek Walter (tr. z Krakowa). 

17.35-18.5(), Koncert kameralny. Wykona.,.y: 
Warszawski Smyczkowy Kwartet (1 skr. 

J'.e! Kamiński, II skn. Idioc.. T.rs.h, 
altówka - Jan Gornowski, wiolenczela· 
Marian Neutech,.ladrzej Kalinows.i(klor· 

' nit) i Ludwik Ural.in (tort.) W progra· 
mie, J. S. Bach: Kwintet slarnetowy.p. 
115. (tr. z Warsz.) 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
IV.15-1V.30 .Skrzynka pocztowa łódzka' ­

koresp. bid. omów! red. Jan Plotro ..... ki. 
!V.30-19.'5 Kąlendarzyk tilmowy, ropertuar 

teatró .. , komunikat Izby Pr.em.-Handlowej 
w Łodzi, odclytanie programu na cizi" 
na.tępny. 

19.46-20.00 Prasowy dziennik radjowy I W·wy. 
20.00-20.15: Feljeton p. t. ,O przemyśle lud.· 

wym' wy~ł. rod. Tadeusz Garc.yo.kl 
(tr. z War .. ) 

20.1~-21.45 Koncert muzyki lekkieJ. WykO' 
nawcy Orko P. R. pod dyr St. N,wrot, 
I Marjan Rentgen (piosenki przy akomp. 
gitary) (lI'. z W-wy.) . 

21.45-22,00 ~'eljeton p. t . • Rekordy wlotnlc' 
twie' wy~ł. p. Ryszard W&lczak(tr"~' '':y:l 

22.00-22.30 Piesni w wyk. Janiny Rac.ynskc'J' 
Akomp. L. Urstoln (tr. z W-wy.) 

22.30-22.'0 Dodatek do Prasowego D,lonlka 
Radjow.go (tr. z W-wy). 

lI2.40-lK.OO Ilulka taneczna z W-wy. 

Niema pieniędzy, 
OJ kilkn już tygodni 8trajkuj~ robo' 

tuicy fabryki Adolfa Danbego ua tle 
niewypłacanill im zarobkó". 

W nbiegłym tygod niu firma .wezwala 
r.>botników by zgłosili si, po plenIf\dze, 
lecz robotnicy czekali bezskutecznl.e 
kilka godzin a pieni~dzJ' nie otrzymali. 

Obecnie rohotuicy zwrócili SIę po­
nownie do inspektoratu pracy z pro.śb• 
o interwenej~ w firmie, gdy. pozbawlelJl 
Ił 'roda.6w do tycia. (b) 

Zwolnieni po strajku pracownicy 
REt. w dniu wczorajszym gremjalnie 
lIdllU się do dyrekcji KEL. z żąda­

lIiem wypłacenia im odprawy w kwo­
eie B-miesięcznych zarobków, jak rów­
Bież wydania im zaświadczeń do fnn­
duszu bezrobocia, celem - uprawnienia 
ieh do otrzym8"ania zasiłków. 

Z dyrekcji zawezwano policję żą­

dajac, aby b. pracowników tramwajo­
Wych usunięto z terenu remizy. Do· 
puszczono jedynie delegację, wyłonio­
n~ zpośród zwolnionych, _ w liczbie 
Irzech osób. 

Delegaci" przyj ęta została przez 
wicedyrektora R inga, który na żąda­
nia wydalonych praco wników co da 
wypłacenia im trzymiesięcznej odpra­
wy, oswladczył, że sprawa ta zosta­
nie załatwiona na najbliższem pasie­
dzeni u rady nadzorczej, zaś co do wy­
dania przez dyrekcję zaświadczetl do 
Funduszu Bezrobocia, to dyrekcja 
skłonua jest wydać t akie zaświadcze­
nia natychmiast. 

Koniec strajku w "Schlosserowskiej Manuf." 
Strajkujucy nie przeforsowali 
zmiany w systemie pracy. 

w początkach ubiegłego tygoduill I 
w zakładacb ,.Schlo3serowskiej ' Manu­
faktury" wybuchł strajk, wywołany nie­
ladowoleniem robotników z wprowadze· 
Dla, od pierwszych dui stycznia, reorga­
Bizacji pracy przez powiększenie o 190 
procent liczby krosie u, óbsługiwanych 
~rJez jednego robotui!l:a. 

Podejmowane kilkakrotnie pertrak­
tacje z administracją firmy nie dały 
rezultatu, bowiem firma stan~ła na sta­
nowisku, iż reorgaoizacja pracy nie jest 
(opiero w~rowadzona, leez jest jut 
faktem dokonanym, iltniejącym od parn 
tygodui. dalej - firma, zgodnie z wy· 
magami stosowanych w podobnym wy­
~adku zasad, podwytszyła place robotui-

cze o 3:; procent. Firma byla astat!lcz­
nie skłonna powróeić do poprzedniego 
systemu pracy jednego robotnika na 
dwóeh krosuach (zamiast na ezterech) 
pod warunkiem obniteuia plac poniiej 
stosowanego do pierwszyc 1 dui stycznia 
r. b. poziomu. 

Na warulki te rubotnicy nie zgodzili 
się . 

Wobec nieustępliwego stanowiska 
firmy i nikłych widoków na wygranie 
zatargu, strajku.iący, którzy porzucili 
w poniedziałek ubie"lago tygoduia pracę 
IV liczbie 800, powrócili w dniu onel'óaj-
8zym częściowo do warsztatów, zaś 
w dniu wczorajszym wszyscy robotnicy 
nOrmalnie podjęli pracę. (ag) 

Katolicy na pierwszem miejscu 
Liczba wyznawców poszczególnyćh religij. 

Holenderski miesięcznik .Het Schild" 
,odaje ciekawe cyfry co do ilości wy' 
rnawców poszczególnych religji świata. 

Według danych, posiadanych przez 
WSpomniany miesięcznik, ludność ziemi 
wynosi 1 miljard 850,174,334 osób. 

Pod względem wyznaniowym na 
pierwszym miejscu umieścić należy ka' 
tolików, reprezentowanych cyfrą 351 
lIIi1j. 839,655, t. j. 19 proc. całej lud­
~ości. Na drugiem dopiero miejscu sto­
"wyznawcy Konfucjusza (304.027.114 
t j. 16.4 proc.) dalej następujll kolejno: 
..ahometanie (13.8 proc.), buddyści 
10,8 proc.) protestanci (8,9 proc.), pra' 
:osławni (7,1 proc.), poganie (6,6 proc.) 
eZwyznaniowcy (4, l proc.), łydzi (0,9 

,roc.), i t. d. 
W Europi~ katolicy stanowią 42,11 

proc. ludności, w Ameryce-53.1 proc., I 
11 Azji - 1,7 proc., w Afryce 3,8 -proc. 
l .. Australjl - 22 proc. 

W Azji naJwIęcej zwolenników liczy 
religja Konfucjusza (30,5 proc.) dalej 
re ligje Indyjskie (22,5 proc.), buddyjska 
(20 proc.) i mahometańska (l7,9 proc.) 
w Afryce prym trzymaj~ poganie (51,2 
proc.). a za nimi mahometanie (37,1 
proc.), w Austra\.ji - protestanci (62,4 
proc.), katolicy (22 proc.) i poganie 
(11 .2 proc) Ameryka po katolikach po' 
SIada najwięcej b"zwyznaniowców (27,8 
proc. ), protestanci zajmują tam dopiero 
trzecie miejsce (15,4 proc.). 

-----,--------------------u;:r Pal tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni ,ŚWIATOWID' 

t.ÓDt, Cegielnl.na 111, tel: 134-86 

-------------------------

Jeszcze starania o umowę zbiorową. 
Nowe władze Związku, 

W lokalu związku przy ul. l erom' jako przewodniczący, jako zastępca 
skiego nr. 74 odb~ło się roczne walhe przewodniczącego p. Gałecki, jako człon' 
zebranie Z. Z. K. W. Ł. Porządek dzien' kowie pp. Napieraiski, Kinel i Makow* 
ny obejmował: sprawozdanie zarządu, .ki. 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, Do sądu koleżeńskiego weszli jako 
wybory nowych władz, zatwierdzenie przewodniczący p. Olejnik, jako wice* 
członków honorowych oraz wolne wnio' przewodniczący' p. Łukasiewicz, jako 
ski. członkowie pp. F rensch, Popiołek i Ru' 

W sprawozdaniu zarządu prezes p. biński. 
Walkowski odczytał tekst projektu umo' Na członka honorowego jednogłośnie 
wy zbiorowej z rzeszeniem kinoteatrów zlłtwierdzono p. Jarosza, 1edynego • 
województwa łódzkipgo opracowany Polsce wytwórcę aparatów kinematogra­
przez zarząd związku której to umowy ficznych oraz wynalazcę szeregu udo' 
zarząd zrzeszenia kinoteatrów nie przy' skona leń z dziedziny kin"matografji z 
jął, wysuwając ze swej strony zupełnie którym związek od początku swego ist* 
odmienne warunki, odrzucone przez nienia jest w ścisłym kontakcie, cle' 
pracodawców. Wob~c tego walne ze - sząc się z jego strony bardzo żywem 
branie zadecydowało aby nowy Zarząd zainteresowaniem i poparciem. 
w porozum;eniu z inspektorem przepro' W wolnych wnioskach postanowiono, 
wadził podpisanie umowy zbiorowej, waby ws:tyscy kinooperatorzy, naletllcy 
myśl postulatów związku, które utrzy- do zwillZku, w myśl przedłużonej umo' 
my wane są ściśle w ramach obowiązu' wy zbiorowej we w'szystkich wypadkach 
jllcej ustawy. przekroczenia us tawy o 46-ciu godzin-

Po obszernych rzeczowych sprawo- nym tygodniu pracy zatruJniali deleg0-
zdaniach z dotychczasowej owocnej pra' wanych z ramienia związku bezrobot­
cy związku, przystąpiono do wyboru nych kinooperatorów jako swoich za' 
nowych władz. Do zarządu weszli jako stępców. . 
prezes p. Walkowski po raz drugi, Jako Ponownie obrany prezes p. Watkow' 
jako wiceprezes p. l. Głowacki. Skarb- ski, dziękuiąc w imieniu nowego zarz,­
nikiem został p. Mesman, sekretarzem du, za zaufanie wyraził nadzieję te przJ 
p. Marczak, zastępcą sekretarza . p. Wi- ogólnej jak dotychczas solidllJ'noścl 
dowski, lIospodarzem wybrano p. Do- członków, oraz poparciu odnośnych czy .... 
mienieckiego, który jednakże zrze.kł się ników niedąleką jest chwila, kiedy zwi,z* 
na korzyść p. Jasińskiego, na członków ~ kowi uda s ię wywalczyć lepsze warun* 
wybrano pp. Stasiaka i Miszyn3. Do ko' I ki bytu dla upośledzonych jak dotycb- -
misji rewiZyjnej weszli p. E. Kowalski czas kinooparatorów. 

"Konfederacja Miłości Bliźniego." 

W salonach hotelu .Polonja" odbyło się informacyjne zebranie org.nin­
torów" Konfederacji Miłości Blitniego·, organizacji, która 2a najważnieJ­
sze swoje zadanie wytknęła sobie propagandę powszechnego pokoju. 

Zebraniu przewodniczył mecenas Malewski. 
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REPERTUAR. 

TRATR J([]łJSKI: ,Opera za 3 grosze ' 
TBA.TR KAMliRALNY: .Klopoty BollJ'acbona" 
TRATR POPULARNY: , Kredowe 11:010". 

APOLLO: ,Djal>ol oceanów'. 
BAJKA: ."'a Zacbodzie bez 21Ilian'. 
OAPlTOL: .X. 27' . 
CASINO: ,24 god,iny·. 
CZARY: I. ,Tainiki San Franolsko·. II. ,Su-

lony jeździec'. 

CORSO: .Meksykanka'. 
DOM LUDOWY: .Gebenna miłości '. 
GRAND KINO: , Przygoda miłosna" . 
LUNA: ,Kongres tańclY'. 
MIMOZA: ,Pochodnia'. 
ODBON: .Faworyta Mabar&dźy'. 
OŚWIATQWY: ,Tajemnica oytAdell w Dęblinie 

II .• W niewoli u szelka' 
PALACB, .Gloria'. 
PRZBDWIOŚNIB: .Dawid Golder'. 
RBSURSA: ,Trlumr walca'. 
RAKIBTA, ,KlĄtwa rodu mandal·ynów'. 
SPLBNDID:. ,Sterowiec L. A. 3'. 
IICIBCHA, ,!'ioc poś lubna'. 
WODBWIL: 
ZACI{ĘTA: ,Pieśniarz Gór'. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana Joe 27) 

D.is i jutro wie czorem kapitalna sztuka 
muzyozna Berta Brech la "Opera za 3 grosze­
która z miejsca d.i ęki .wej ciekawej takturze 
scenicznej, szlagierom muzycznym i koneer­
towej grze całego zespolu zyskała niebywały 
sukces. W rolach waźniejszych ; Halina Ra­
packa, Łapińska, Woskowsk8, Kal'czewski, 
SzuberI, Wlnawer. 

W piątek na ogól ne 21\danie publicznosci 
I'a. jeszcze jeden rewelacyjna .Sprawa Drey­
fusa- po cenach najn i źszycb. 

W sobotę o g. 4 pp. po raz ostatni arcy­
dzielo Fredry , Goldhab' dla mlodzldy po ee­
DAch najnItazych (od 50 gr. do 3 zł.) 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Joe l ) 

Dziś, środa i czwartek bawi publiczność nie­
"óWnany Michał Znicz, kreuj/lcy popiSOWI! 
rolę w oryginalnej komedjl Laurent'. DoiJe­
tt.'a ,Klopoty Bourrachon8 '. Obok Znicza 1a­
.łuźone ok.laslri zbieraj/l :'Kossocka, Cbojnacka 
IIro,iń.kl, Modrzeńskl, Sliwińskl. 

W pi'ltek raz jeszcze pr.ezabawlłY ,Dr. 
Stltglitz' Z Id. Zniczem i L. Zbucki m. Ceny 
najnlźsze. 

Teatr Popularny, 
(Ogrodowa Joe 18 tel. 178-00 

Dzi. środę dnia 2~ lutego o g. 8 min. 15 
wieoz. ostatnie przedstawienie .Kredowego 
Koła' Klabunda. Ceny najniższe od 30 gr. do 
Id. 

W pl'ltek dnia 26 b. m. o godz. S min. 
J:' wieez.. premjera sztuki społecznej Ann y 
Zahorskiej w 4 aktach pod tyto .Bezrobocie-. 

Oryginalna ta a bardzo nowoczesna sztu­
ka, docieraj'lca do głębi zagadek nędzy ludz· 
kiej znajdzie piękn/l oprawę dekoracyjn'l 
art. mai. B. Kudewicza. Praca calego zespołu 
artystycznego pod reżyserj'l niezrównanego 
K. Ta.tarkiewicza wre w gorącz'kowem tempie. 
Aparaturę dźwiękow'l, dla odd&nia nastrojów 
mla.sta I życia maszyn w fabrykach tirma 
• Natawls' juź insta luje w budynku Teatru 
Popularnego. Ilustrację muzyozn" przygoto­
wał M. A. Tadecki. W ozwartek dnia 25 b. m. 
przedstawienie zawieszone I powodu general­
nej próby z .Bezrobocia'· 

Bilety do Dobycia w Kasie Teatru od II. 
li do 2 I od 5 do 9 wiec •. 

LODZKI" 24.n.1IlI 

Place nieznanych właścicieli. 
Po 30 latach - przechodzą na własność miasta. 

Na terenie naszego miasta znajdują 
si~ place niezabudow3ne, co do któ­
rych nie możua stwierdzić, clyją sta­
nowią własuość. 

Od placów tych od szeregu j u~ lat 
wydział podatkowy IDagistratn m. Ło­
dzi wymierza państwowy i miejski po­
datek od placów niezabudowanych, 
którego jednak z powodu niemożności 
odszukania właścicieli ich , 'ciągnąć nie 
moitna. Tego rodzaju stosunek po pew-

nym czasie m01e doprowadzić do tego, 
te zaległości podatkowe. ciążłce na ta­
kich placach, pnekrocq ich war.tość. 

W wypadkach, gdy właiciciel pla­
cu nie jest znany, plac nie ma urzą· 
dzonej hipoteki, magistrat obejmie go 
w swe posiadanie i je~eli po.iadanie 
to trwać będzie bezspornie nieprzerwa* 
nie przez lat Sil, to plac ten magistrat 
nabędzie u własnQść w drodze prze-
dawnienia. (p) 

Okresowa zniżka ceny chleba. 
Piekarze na przedmieściach lódzkich 
obniżyli ostatnio cenę do 40 gr. za l kg. 

Jak informują z komisji cennikowej 
- w ciągu dni o.tatnich, w zwi'lzku ze 
słabnącą tendencją cen mąki, na krań­
cach i przedmieściach Łodzi zaznaczyła 
się zniżka ceny chleba. 

Przy 45 gr. za 1 kg. chleba 40 gro' 
szy, przyczem niejednokrotnie. ze wzglę' 
dów konkurencyJnych, dla zachęcania i 
przycią gnięcia klienteli, mieszają do ży · 
tniej pszenną . 

Ostatnią zniżkę cen ch leba w po­
szczególnych piekarniach uważać należy 

za przejściową, wywołaną nikłym popy' 
tem i zniżkową tendencję cen milki, 
przyczem co najwabIlejne - obniżone 
ceny chleba ustalone Sil w piekarniach, 
obsługiwanych przewatnie przez wła­
ścicie 'a piekarni i jego rodzinę. 

Z tej racji komisja cennikowa nie u* 
waża się za powołanIl do wysunięcia 
żlldania obniżenia ceny chleba we 
wszystkich piekarniach. Mogłoby to na' 
stli pić tylko w miarę postępu znliki ce­
ny mąki. 

NOwa decyzja sądu. 
SprawJzanie wierzytelnOŚCi Banku Handlowego w Łodzi. 

WIsprawie upad ło ' ci Banku Han­
dlowego w Łoirzi w końcu stycznia r . 
b. wpłynął wniosek sędziego komisa­
rza do sądu handlowego z pl' J sbą, o 
wyznaczenie dodatkowego 4·miesięcz­
nego lerminll sprawdzenia wierzytel­
ności, z u taleniem tałych terminó w 
na dzień 27 i ao maja r. b., gdyż 

brady włókniarzy 

znaczna ilość wierzytelności masy u­
padłości, zwłaszcza zagranicznych nie 
została jeszcze zgłoszona. 

Sąd na sesji wczorajszej wyzna­
czył do sprawdzenia wierzytelności do­
datkowy termin a · miesięczny, uważa­
jąc, iż taki okres czasu jest w zupeł­
ności dostateczny. 

na prowincji. 
Walne zebranie Z. Z. Z. w Pabjanicach. 

W niedzielę ubi egłą odbyło się w 
saLi ZZZ w Pabjamcach ogólne zebra· 
nie włókn iarzy, zrzeszonych we wspom 
nianym związku . 

Zebrani po omówieni u obecnej sy­
tuacJi robotników oraz obecnego nasi­
lenia kryzysu stwierdzili, ii bez wzglę­
du na tę czy inną konjunkturę, wobec 
stale wzrastaj~cego wyzysku świata 
pracowniczego, związki zawodowe będą 
zmuszone do podjęcia zdecy dowanej 
akcji o przf strzeganie ustaw sccjalnlch, 
regularne uiszczanie zarobków, honoro­
wame umów itd. 

Postanowlono dalej zaprotestowae 

energicznie przeciwko l7.amachowi na 
usta wę z 18 lipca 192~ r. w kweatji 
wysokoici składek ubezpieczeniowych 
na wypadek bezrobocia oraz domagać 
s i ę scalenia wszystkich świadczeń u­
bezpieczeniowych w jednej instytucji. 

W dalszym eillgu narad zgromadze­
ni zgłosili swojl\ solidarność ze .traj­
kującymi w zagłębiach węglowych 
górnikami, zapewniaj~c strajkuj~eym 
swe poparoie. 

W wyniku wyborów 'władz związku 
włókniarzy ZZZ, w dowód zaufania do 
kierownictwa związku wybrano nowy 
urząd w składzie dotychczasowym. 

Inwestycje w łódzkich parkach 
Teatr rewji "Momus". I 

DzI' środa na ogÓlne ż'Idanie publiozności 
przebojowy program, Tylko u nas'. Codzien­
ale dwa przedstawienia. Początek o lIodz. 7-ej. 

Według planu prac na rok bieżący. 
Zamjerzenja wydziału pJantacyj magistratu m. todzi. 

Zabiegi o kredyty 
dla miasta. 

w dniu wczorajszym udaJ" się do 
Warszawy prezydent miastII, p. Broni­
sław Ziemięcki, w towarzystwie na· 
czelnika wydziału fmaD8owego, p. 
Chwalbińsklego. 

Wyjazd przed~tawicieli magistratu 
do stolicy pozostaje w §cislym zwi~zk. 
z konferencjami, jakie odbyły się w ub. 
tygodniu w min spraw wewnętrzuych 
i mimsterstwie skarbu, a które to na­
rady tyczyły spraw pożyczkowych i 
podatkowych naszego miasta. (ag) 

Nie będz;e ćwiczeń rezerwy. 
Jak się dowiadujemy, w roku bie­

ącym nie nastąpi powoływanie rezer­
wistów na zwykłe ćwiczenia wojskowe, 
a to ze względów osrezęduościowyr.h. 

W roku bieżącym nie b~cbie również 
sebr.ń kontroluych dla szerAfowych re­
serwy ani raportów kontrolnych oflcer'w 
_w1. (b) 

Wydzi ał plantacyj miej kich opra-, 
co\Vał w ramach preliminarza budteto­
wego na rok admmistracyjny 1932/35, 
uchwalonego przez radę miejską -
program prac na rok bieżący. 

Plan ten przewiduje m. in. wyko · 
nanie następujących robót: 

W Parku Lodowym - ogrodzenie 
I terenflw, budowę bietni na boiskacll 

i toru saueczkowego, dreoat terenów 
około stadjonn sportowego i pod korty 
tenisowe, budow~ dwóch studzien i re­
gulację rzeki Łódki ; 

W parku Poniatowskiego - budo­
wę dwóch schronisk od deszczn, do­
kończenie zadrzewień wzgórz, remont 
niektórych . al!l! i dróg. 

W parku "Zródlish" - wykońeze­
nie alpineum, wzmocnienie zadrzewie­
nia' 

W parku a·go Maja - posadzenie 
kiIJrus"t brzót, jarzfibin i klonów, w 
celn dopełnienia drzewostanu ; 

W parku Kolejowym - obsadze­
nie drzewami i uporząc!kow3nie placu 
dla dzieci, wlączeuie do parku placu, 
przylegająceio do granicy połuduio­
wej: 

W parku im. H. Sienkiewicza -
odn ~wienie trawników na całym tere­
nie parku, dosadzenie drzew w skupi­
nach ; 

W skwerze ua 
go - llałożenie 
schodów, założeoie 
bocznych ; 

Placu Dąbrowskie­
kwietoika, budowa 
zieleńców w alejach 

W skwerze na rzece Łódce - cZfl­
ściowa rekonstrukcja skweru, załote­
nie kwietników i odświe!enie trawui· 
ków. 

Poza tem program prac przewiduje 
budowę: skwerów przy ul. Brzeziń­
skiej, przy zbiegu ul. Cmentarnej i 
ol. Mielczarskiego ; ziQleńca przy tar­
gowiskn Geyera i kolonji mieszkanio-I 
wej Z. U. P. U. ; ogrodów szkolnych 
przy gmachu szkoły na ul. Drewnow­
skiej i uL Pomorskiej. 

Na ulieach i placach miejskich plan 
przewiduje ; zmianę zadrzewienia ulic ; 
Wójtowskiej., Złotej , Podgóruej i Abra· 
mowskiego oraz posad:.;enie drzew na 
kilku nowych ulicach i ,dosadzenie 
drzew na miejsee zamarłych i llniszczo­
nycll. (m.) 

Nr. Nr. 65. 
nDZlENNIK ŁO»ZKI· 24.11.82. Str. 7. 

Łódź 
$RODA, dnIa 22 1I1tOll'0 Ig32 r 

1l.ł6-11.~5. PrlłgJ~d dzlsleJs.eJ Pras; P 
(it • • W-wy). I ollk. 

IU8--12.16 Sygnał czasu z W-wy h 
Wloty lIarjaoki.j w Krakowie ~d':;'::ł, 
programu na d_leń bie~ą.y' 1lI. 

12.10-18.16 Muyka z płyt gram~ronow b 
A. Kllngbeil, Piotrkowska 160. ye 

lU_I~.25 P .... rwa. 
15.~-14.~ Giełda pleniętna, Oraz kOD! 

hrl.~i I ryJoaków (tr. z W-wy) . 
16.00-10.15 Pł71y gramot. z W-wy . . 
le.I5-16.20 Kom. Pań.tw. Urzędu W70h 

i Państw. Z... Sportowego (tr. I W- . ) 
(tr z W-wy). "7 . 

lMO-IO.'O Od •• yt. 
la.iO-17.55 Pł,.ty gramot. z W-wy. 
10.65-17.10 Lokeja języka anglel.kle,. 

I W-wy). 
17.10-17.55: .Mandiurja! mój po.byt .. woj kt 

ohlńsklem" wygł. Inj Ś. Rogo.Wicl '(t 
• W-wy.) r. 

17.85-18.50 Konetr1lpo południowy wwyk. o t 
P. R. pod dyr. J.O.imlll.klego (tr .• W_Wrr) 

18.60-It.16 ROlmaltociol. . 
IVJ5-IV.'O Kalendarzyk filmowy, repertu 

teatrów i płyty iramot ar 
19.8D-lg.45 Komunikat Izby Przem.-HancUo"'J 

"Łoclll, odclytanle programu na cII.uul 
I płyty Irramot 

18.~-:IO.()Q Pr •• owy D,lennik Radjowy (flran~ 
misja z W-wy). 

20.00-:0.16 Feljeton lIIuzTclny :Ii Wllaa Wygi 
p. Jh/r. DEI •• ulskl. . 

Ku czci Jerzego Washingtona. 

Dzień 22 lutego-dzień urodzin twórcy Stanów Zjeclnoczonych Ameryki 
Północnej i Ich pierwszego prezydenta - obchodzono w tym roku nie­
tylko w Stanach Zjednoczonych ale także I w całym niemal świecie, 
wśród wielkich uroczystości. Na ilustracji widzimy Washingtona, składa­
IlIcego przyslęi!ę po wybraniu go na prezydenta Stanów Zjednoczonych 

według współczesnej ryciny. 

--------------------------------------------

Osobliwa filantropja służącej. , 
Okradała chlebodawc6w·-hojnie wspierając braci 

Id9alną siostrę osadzono w więzieniu . 

Przy ulicy Piotrkowskiej /)6 zajmu­
ją mieszkanie wspólne p. Józef Kaczor 
z rodziną oraz jego szwagier Hecht­
kopf, zatrudniając jut od 8 miesięcy 
w charakterze służącej 26·letnią. Lubę 
Torner, przybyłą z Kielc . 

W duiu wczorajszym H echtkopf 
stwierdził brak 3500 zł. gotówką oraz 
branzolety z kilku brylantami, lIaś Ka· 
czorowi brakowało lS dolarów w go­
tówce i 2 · ch pierścionków z brylan ­
tami. 

Poszkodowani powiadomili policj~. 
Dochodzenie polieyjne ustaliło, it 

Luba Toroer jest notowar'!a w kartote~ 
ce urz(jdu ś ledczego. i:t w roku 1928 
'l'orner zatrudniona by/a w charakte­
rze slu1ąceJ u państwa Maliniak przy 
ul. Przejazd 30, gdzie skradła biżuter­
ję wartości 10000 zł., za co Torner 
skazana była na 2 lata więzienia, któ­
re odbyła, a po opuszczenin murów 
więzienI].ych przvjljla zajljcie służącej 
u pp. Kaczora i Hechtkopfa. 

P odczas rewizji w kuchui znalezio-

no książeczkę oszczędnościową na P. 
K. O. na zl. 2.000, w której znajdo­
wały się dwa banknoty po 100 zł. o: 
raz jeden bauknot 5 ·dolarowy. Dalej 
zualeziono dwa przekazy poeztowe, 2ó 
których ieden na 1000 zł. adresowany 
by'} do' brata Luby T orner·Szeftela, 
zamieszkałego w Koniecpolu oraz d~u~ 
gi przekaz na zł. 700 na adres Jej 
drugiego brata Joska, zamieszkałego VI 

Kielcach. 
Wreszcie znaleziono list od trzecle­

"go brata slutĄcej - Szaji, zamieszka­
łego w Kielcach, w którym to Iiśoi. 
Szaja T orner, z zawodu krawiec, har­
dzo dziękuje siostrze za to, iż zakupi­
ła ona mu urządzenie całego war~zta­
tu krawieckiego . 

Wobec tak powatnych poszlak wlifł­
ta w krzy to wy og Ień pytań Luba Tor­
ner przyznała się do kradziety WSpOJll­
nianych przedmiotów. 

O~adzono ją w wi~zieniu do dyspo-
zycji s,dziego śledczego. (p) 

20. 1~-21.00 Koncertmuz"kllekklej .eJ,wow, 

2J.IO(l:i;:J;f.nll!~~t:~~I~.K:;I\~C~;:~~I:.~ Zredukowani pracownicy K.E.Ł. Ze Zw. law. Kinooperatorów woj. łódzkiego. 
21.13/22.iO Koncort wieczorny. Wl'!ronA1rct:l. ' 

Orkieltra Filhrm. Wara.. ż~daJ· ~ odpraw za zwolnienie z p1'acy. 
Jl'toJ~er&,& I Herman Gurel (tenor). '. "t "t 

22.iO--3!.30 Dodatek do Prasow.go D.ieU!ła 
RadJo ... go, oraz kom. metooroł. i poll. 
(tr .• W-wy). 

22.40-21.00 .• Spacer detektorowy po 
(rdransml.Je olacyj zagraolcznł'Clb). 

Łódź 
CZWARTEK, dnia 25 lutego IVS2 r. 

11.4,5-11.05: Codzienny Przegl~d. Pruy 
sklej (tr. z W-wy). 

1l.68-12.1O Sygnał czasu z W-wy 
• Wleżr Marjacklej w KrakOwie: 
tanle programu na dzień następny I k ... 
meteor. z W-wy. 

12.10-12.30 Muzyka z płyt gramot. t. A. Kltnt 
bell, Piotrkowska 100. 

12.35- U .OO XVIII-t" koncert Slkolny • pu. 
harmonii War ... Wykonawcy: Orkiestra 
:!i lharm, pod dyr. Józefa Ozlmlliskle,~ 
Janina Hupertowa (msQpr.) /darjan D~" 
rowskl (fort,) I Władysław Raczkow.ki 
(akomp.) Sło wo wstępne wypowie Steron 
Natanson.W programie utwory Be.thovena 

14.00-15.4,5 Przerwa. 
15.f5-15.~ Kom. dla żlglugi i r)baków (tr. 

• W-wy). 
15.50-la.13 Program dla dzieci starszych: 

a) Feljeton Benedykta Hertza p. t .• 0ai.I' 
b) Obrazek Ewy Zarembinr p. t. Poli 
się" piecu' . (tr. z W-wy). ' 

16.20-16.iO Lekcja języka rrancuskiego k . .. 
średni (tr. z W-wy). 

16.40-17.10 Płyty ~ramof. z W-wy. 
17.10-17.35: .Pojęcie piękności i higjeny skóry 

w przebiegu stuleci' wygI. prof. dr. Fun· 
einek Walter (tr. z Krakowa). 

17.35-18.5(), Koncert kameralny. Wykona.,.y: 
Warszawski Smyczkowy Kwartet (1 skr. 

J'.e! Kamiński, II skn. Idioc.. T.rs.h, 
altówka - Jan Gornowski, wiolenczela· 
Marian Neutech,.ladrzej Kalinows.i(klor· 

' nit) i Ludwik Ural.in (tort.) W progra· 
mie, J. S. Bach: Kwintet slarnetowy.p. 
115. (tr. z Warsz.) 

18.50-19.15 Rozmaitości. 
IV.15-1V.30 .Skrzynka pocztowa łódzka' ­

koresp. bid. omów! red. Jan Plotro ..... ki. 
!V.30-19.'5 Kąlendarzyk tilmowy, ropertuar 

teatró .. , komunikat Izby Pr.em.-Handlowej 
w Łodzi, odclytanie programu na cizi" 
na.tępny. 

19.46-20.00 Prasowy dziennik radjowy I W·wy. 
20.00-20.15: Feljeton p. t. ,O przemyśle lud.· 

wym' wy~ł. rod. Tadeusz Garc.yo.kl 
(tr. z War .. ) 

20.1~-21.45 Koncert muzyki lekkieJ. WykO' 
nawcy Orko P. R. pod dyr St. N,wrot, 
I Marjan Rentgen (piosenki przy akomp. 
gitary) (lI'. z W-wy.) . 

21.45-22,00 ~'eljeton p. t . • Rekordy wlotnlc' 
twie' wy~ł. p. Ryszard W&lczak(tr"~' '':y:l 

22.00-22.30 Piesni w wyk. Janiny Rac.ynskc'J' 
Akomp. L. Urstoln (tr. z W-wy.) 

22.30-22.'0 Dodatek do Prasowego D,lonlka 
Radjow.go (tr. z W-wy). 

lI2.40-lK.OO Ilulka taneczna z W-wy. 

Niema pieniędzy, 
OJ kilkn już tygodni 8trajkuj~ robo' 

tuicy fabryki Adolfa Danbego ua tle 
niewypłacanill im zarobkó". 

W nbiegłym tygod niu firma .wezwala 
r.>botników by zgłosili si, po plenIf\dze, 
lecz robotnicy czekali bezskutecznl.e 
kilka godzin a pieni~dzJ' nie otrzymali. 

Obecnie rohotuicy zwrócili SIę po­
nownie do inspektoratu pracy z pro.śb• 
o interwenej~ w firmie, gdy. pozbawlelJl 
Ił 'roda.6w do tycia. (b) 

Zwolnieni po strajku pracownicy 
REt. w dniu wczorajszym gremjalnie 
lIdllU się do dyrekcji KEL. z żąda­

lIiem wypłacenia im odprawy w kwo­
eie B-miesięcznych zarobków, jak rów­
Bież wydania im zaświadczeń do fnn­
duszu bezrobocia, celem - uprawnienia 
ieh do otrzym8"ania zasiłków. 

Z dyrekcji zawezwano policję żą­

dajac, aby b. pracowników tramwajo­
Wych usunięto z terenu remizy. Do· 
puszczono jedynie delegację, wyłonio­
n~ zpośród zwolnionych, _ w liczbie 
Irzech osób. 

Delegaci" przyj ęta została przez 
wicedyrektora R inga, który na żąda­
nia wydalonych praco wników co da 
wypłacenia im trzymiesięcznej odpra­
wy, oswladczył, że sprawa ta zosta­
nie załatwiona na najbliższem pasie­
dzeni u rady nadzorczej, zaś co do wy­
dania przez dyrekcję zaświadczetl do 
Funduszu Bezrobocia, to dyrekcja 
skłonua jest wydać t akie zaświadcze­
nia natychmiast. 

Koniec strajku w "Schlosserowskiej Manuf." 
Strajkujucy nie przeforsowali 
zmiany w systemie pracy. 

w początkach ubiegłego tygoduill I 
w zakładacb ,.Schlo3serowskiej ' Manu­
faktury" wybuchł strajk, wywołany nie­
ladowoleniem robotników z wprowadze· 
Dla, od pierwszych dui stycznia, reorga­
Bizacji pracy przez powiększenie o 190 
procent liczby krosie u, óbsługiwanych 
~rJez jednego robotui!l:a. 

Podejmowane kilkakrotnie pertrak­
tacje z administracją firmy nie dały 
rezultatu, bowiem firma stan~ła na sta­
nowisku, iż reorgaoizacja pracy nie jest 
(opiero w~rowadzona, leez jest jut 
faktem dokonanym, iltniejącym od parn 
tygodui. dalej - firma, zgodnie z wy· 
magami stosowanych w podobnym wy­
~adku zasad, podwytszyła place robotui-

cze o 3:; procent. Firma byla astat!lcz­
nie skłonna powróeić do poprzedniego 
systemu pracy jednego robotnika na 
dwóeh krosuach (zamiast na ezterech) 
pod warunkiem obniteuia plac poniiej 
stosowanego do pierwszyc 1 dui stycznia 
r. b. poziomu. 

Na warulki te rubotnicy nie zgodzili 
się . 

Wobec nieustępliwego stanowiska 
firmy i nikłych widoków na wygranie 
zatargu, strajku.iący, którzy porzucili 
w poniedziałek ubie"lago tygoduia pracę 
IV liczbie 800, powrócili w dniu onel'óaj-
8zym częściowo do warsztatów, zaś 
w dniu wczorajszym wszyscy robotnicy 
nOrmalnie podjęli pracę. (ag) 

Katolicy na pierwszem miejscu 
Liczba wyznawców poszczególnyćh religij. 

Holenderski miesięcznik .Het Schild" 
,odaje ciekawe cyfry co do ilości wy' 
rnawców poszczególnych religji świata. 

Według danych, posiadanych przez 
WSpomniany miesięcznik, ludność ziemi 
wynosi 1 miljard 850,174,334 osób. 

Pod względem wyznaniowym na 
pierwszym miejscu umieścić należy ka' 
tolików, reprezentowanych cyfrą 351 
lIIi1j. 839,655, t. j. 19 proc. całej lud­
~ości. Na drugiem dopiero miejscu sto­
"wyznawcy Konfucjusza (304.027.114 
t j. 16.4 proc.) dalej następujll kolejno: 
..ahometanie (13.8 proc.), buddyści 
10,8 proc.) protestanci (8,9 proc.), pra' 
:osławni (7,1 proc.), poganie (6,6 proc.) 
eZwyznaniowcy (4, l proc.), łydzi (0,9 

,roc.), i t. d. 
W Europi~ katolicy stanowią 42,11 

proc. ludności, w Ameryce-53.1 proc., I 
11 Azji - 1,7 proc., w Afryce 3,8 -proc. 
l .. Australjl - 22 proc. 

W Azji naJwIęcej zwolenników liczy 
religja Konfucjusza (30,5 proc.) dalej 
re ligje Indyjskie (22,5 proc.), buddyjska 
(20 proc.) i mahometańska (l7,9 proc.) 
w Afryce prym trzymaj~ poganie (51,2 
proc.). a za nimi mahometanie (37,1 
proc.), w Austra\.ji - protestanci (62,4 
proc.), katolicy (22 proc.) i poganie 
(11 .2 proc) Ameryka po katolikach po' 
SIada najwięcej b"zwyznaniowców (27,8 
proc. ), protestanci zajmują tam dopiero 
trzecie miejsce (15,4 proc.). 

-----,--------------------u;:r Pal tylko gilzy ~ 

"BIS" 
wytwórni ,ŚWIATOWID' 

t.ÓDt, Cegielnl.na 111, tel: 134-86 

-------------------------

Jeszcze starania o umowę zbiorową. 
Nowe władze Związku, 

W lokalu związku przy ul. l erom' jako przewodniczący, jako zastępca 
skiego nr. 74 odb~ło się roczne walhe przewodniczącego p. Gałecki, jako człon' 
zebranie Z. Z. K. W. Ł. Porządek dzien' kowie pp. Napieraiski, Kinel i Makow* 
ny obejmował: sprawozdanie zarządu, .ki. 
komisji rewizyjnej i sądu koleżeńskiego, Do sądu koleżeńskiego weszli jako 
wybory nowych władz, zatwierdzenie przewodniczący p. Olejnik, jako wice* 
członków honorowych oraz wolne wnio' przewodniczący' p. Łukasiewicz, jako 
ski. członkowie pp. F rensch, Popiołek i Ru' 

W sprawozdaniu zarządu prezes p. biński. 
Walkowski odczytał tekst projektu umo' Na członka honorowego jednogłośnie 
wy zbiorowej z rzeszeniem kinoteatrów zlłtwierdzono p. Jarosza, 1edynego • 
województwa łódzkipgo opracowany Polsce wytwórcę aparatów kinematogra­
przez zarząd związku której to umowy ficznych oraz wynalazcę szeregu udo' 
zarząd zrzeszenia kinoteatrów nie przy' skona leń z dziedziny kin"matografji z 
jął, wysuwając ze swej strony zupełnie którym związek od początku swego ist* 
odmienne warunki, odrzucone przez nienia jest w ścisłym kontakcie, cle' 
pracodawców. Wob~c tego walne ze - sząc się z jego strony bardzo żywem 
branie zadecydowało aby nowy Zarząd zainteresowaniem i poparciem. 
w porozum;eniu z inspektorem przepro' W wolnych wnioskach postanowiono, 
wadził podpisanie umowy zbiorowej, waby ws:tyscy kinooperatorzy, naletllcy 
myśl postulatów związku, które utrzy- do zwillZku, w myśl przedłużonej umo' 
my wane są ściśle w ramach obowiązu' wy zbiorowej we w'szystkich wypadkach 
jllcej ustawy. przekroczenia us tawy o 46-ciu godzin-

Po obszernych rzeczowych sprawo- nym tygodniu pracy zatruJniali deleg0-
zdaniach z dotychczasowej owocnej pra' wanych z ramienia związku bezrobot­
cy związku, przystąpiono do wyboru nych kinooperatorów jako swoich za' 
nowych władz. Do zarządu weszli jako stępców. . 
prezes p. Walkowski po raz drugi, Jako Ponownie obrany prezes p. Watkow' 
jako wiceprezes p. l. Głowacki. Skarb- ski, dziękuiąc w imieniu nowego zarz,­
nikiem został p. Mesman, sekretarzem du, za zaufanie wyraził nadzieję te przJ 
p. Marczak, zastępcą sekretarza . p. Wi- ogólnej jak dotychczas solidllJ'noścl 
dowski, lIospodarzem wybrano p. Do- członków, oraz poparciu odnośnych czy .... 
mienieckiego, który jednakże zrze.kł się ników niedąleką jest chwila, kiedy zwi,z* 
na korzyść p. Jasińskiego, na członków ~ kowi uda s ię wywalczyć lepsze warun* 
wybrano pp. Stasiaka i Miszyn3. Do ko' I ki bytu dla upośledzonych jak dotycb- -
misji rewiZyjnej weszli p. E. Kowalski czas kinooparatorów. 

"Konfederacja Miłości Bliźniego." 

W salonach hotelu .Polonja" odbyło się informacyjne zebranie org.nin­
torów" Konfederacji Miłości Blitniego·, organizacji, która 2a najważnieJ­
sze swoje zadanie wytknęła sobie propagandę powszechnego pokoju. 

Zebraniu przewodniczył mecenas Malewski. 



Obowiązki pracodawcy. 
Okr()gowy inspektorat pracy prze­

prowadza kontrolę dla ustalenia, cz.v 
właściciele warsztatów rzemieślniczych 
wywiesili w swych warsztatach tabel& 
określające początek i koniec pracy, z 
wyszczególnieniem przerw dla spożycia 
posiłku i dzień w.v płat zarobków. 

Nie powinno być zwyżki cen 
znaczny procent sklepów sprzedaje poniżej 

mięsa 
cennika. 

Tabele te muszę. być zatwierdzone 
przez miejsct.wą inspekcję pracy. 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W ciągu tygodnia od 14 do 22-go 

lutego r. b. włącznie zgłoszono do wy• 
działu zdrowotności publicznej następu• 
jące przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne. 

W dniu dzisiejszym, jak wiadome, 
odbędzie się posiedzenie komisji cenni­
kowej Magistrata m Łodzi dla usta· 
lenia cen mięsa i jego prietworów. 

Posiedzenie . to zwołane zostało z 
inicjatywy rzeźników. 

Jak dotąd zdołał m!lgistrat ustalić: 

pewien procent r:.;seźników nie honoru­
je cennika szczególnie mięsa, jednak­
że w sposób nietylko przez władze do­

puszczony, lecz nawet zakazany, albo· 1 
wiem rzeźnicy ci pobierają ceny niższe 
od przewidzianych w cenniku. 

Odchylenia od cen pobieranych i 

uwidooznionych w cenniku sa stosun­
kowo znaczne, co wykazują.· przykła­
dy, a mianowicie: cennik przewiduje 
za 1 kg <lielęciny normalnej 1,50 zł. , 

gdy w wielu składach rze~niczych cie­
lęc i na normalna kosztuje tylko zł. J 

gr. 40 za 1 kg. Wołowina normalna 
kosz•uje, według cennika, 1,65 zł. za 
1 kg„ gdy w wielu wypadkach za ten 
gatunek mięsa pobiera się 1,25 zł. a 
nawet 1,20 zł. za 1 kg. · 

Powyższe wskazuje, iż zwyżka ce­
ny mięsa i jego przetworów nie jewt 
w chwili obecnej prawdopodobna. (ag) 

Dur brzuszny 9 przypadków (w ty• 
godniu poprzednim 7 przypadków), bło· 
nica 30 przypadków (33), 15 płonicaprzy· 
padków (8), odra 102 przypadków (128), 
róża 3 przypadków (7), hztusiec 82 
przypadków (31 ) , gorączka połogowa 4 
przypadki (5). 

Mieszkaniowe kłopoty magistratu. 
Przymus remontu zaniedbanych 
domów i chwilowe eksmisje. 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra• 
wozdawczym 213 przypad ków chorób za• 
każnych, w tygodniu poprzednim 220 
przypadków. 

Pożar w kinie ~Luna „. 
Oaegdaj, podc:i:a! wieczorowego przed­

stawienia w kinie .Luna", w Zgierzu, 
wskutek krótkiego spięcia w kabinie 
kino·operatora zapalił si ę film. Mecha· 
nik, Włady~law Frydrysia.k, przy gasze­
niu filmu uległ popa.rzeniom r~k. 

We~waue pogotowie lekarskie udzie­
liło mu pomocy. 

Właściciel kina, Władysław Grzywacz, 
oblicza stratę na sumę igórą ~OOO zło~ 

tych. (b) 

·Nowe zdobycze nauki 
w walce o młodość". 

W dniu 6 marca 1932 r., o godzinie 
12·ej w południe, w sali Filharmonji, 
p. dr. Julj11 S\l<italska znana szerokim 
sferom ze swych cennych publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme• 
tyki, wygłosi odczyt p. t .• Nowe zdoby• 
cze nauki w walce o młodo ść" . 

Bilety w cenie od 50 dr. do 3 zł. 

sprzedaje kasa Filharmonji. 
Odczyt organizuje Referat Finanso• 

wy Z. P. O. K. 

....... „„„„„„„„„„„. 

Z prac dla szkoły. 

Wydział budownictwa magistratu 
łódzkiego wydał w ostatnich dniach 
właścicielom nieruchomości m. Łodzi 

zarządzenia w sprawie doraźnych r e• 
montów domów mieszkalnych i posesyj 
znajdujących się w stanie zupełnie za· 
niedbanym. W wielu wypadkach właści• 
ciele domów zwrócili się w odpowiedzi 
na zarządzenia powyższe do władz 

miejskich z prośbą o odroczenie termi­
nu przymusowego wykonania remontu, 

motywując to tem, iż na czas trwania 
przeróbek budowlanych należałoby o• 
próżnić wiele mieszkań, a lokatorzy nie 
mają gdzie tymczasem zamieszkiwać. 

Aby pokonać tę trudność magistrat 
m. Łodzi postanowił specjalnie przezna· 
czyć w domkach drewnianych na Mani 
i Chojnach dwanaście mieszkań dla cza· 
sowo bezdomnych lokatorów, ewakuowa• 
nych z domów, poddanych gruntownemu 
remontowi. (aii) 

Prywatne lecznice w mieszkaniach akuszerek. 
Jakich warunków należy przestrzegać. 

Zalecenia ekólnika Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Wydział zdrowotności publicznej I 
otrzym 1ł okólnik ministerstwa spr&w 
wewnętrznych, dotyczący ukrytego le­
czenia położnic w prywatnych miesz­
kaniach. 

Okólnik siwierdza, że obowiązujące 
przepisy prawne, regulujące sprawy 
praktyki położnych oraz zakładania i 
prowadzenia zakładów lecznic:iych (roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli 
tej z dnia 16 marca 1928 r o położ­

nych i z dnia 22 marca 1928 r. o za­
kładach leczniczych), nie apowatniają 
poło:!:uych do przyjmowania położnic 

dla odbywania porodu w ich mieszka­
niach prywatnych. 

Natomiast polotne, posiadajl}Ce po­
mieszczenia, odpuwiadające warunkom 
przewidzianym vr par. 28 rozporzl\dze~ 
nia wykonaw;izego do rozporządzenia 

Pruydenta Rzeczypospolitej o zakła­

dach leczniczych oraz gotowe za.dość­

uczynić innym przepisanym wymo­
gom dla zakładania i prowadzenia pry­
watnych_ zakładów leczniczych, mog1tr 
starać ~1ę o uzyskanie pozwolenia na 
z~łotenie i prowadzenie prywatnej lecz­
mcy w drodze przewidzian~j, obowią­

znjącemi przepisami. (m.) 

. 
20.000 listów w ciągu 20 m1es1ęcy. ~ Ukazała się ciekawa broszura wy• 

dana przez Koło Rodzicielskie przy 
Państwowem Gimnazjum im. Emilji 
Szczanieckiej w Łodzi: „Z zagadnień 

dydaktycznych''. Są to próby naucza· 
ni11 systemem daltońskim w powyższem 

L. t d k k"" is y o ,,s rzyn 1 • 

eimnazium, które prowadzone hyły przez Otwierana oo wtorAk w przerwie 

trzy lata. Broszura obejmuje przedmo· koncertu wieczernep;o skrzynka pocz­

wę, w której komitet redakcyjny, złożony łowa techniczna Polskiego l:ladja eb­

z rodziców uczenie, pisze „ .do nas cllodziła w tych iniach swoi1t;r .jabi­

przedewszystkiem należy zajqć pozytyw• leu3z". Oto otrzymała list będący 20-

ne stanowisko wobec kryzysu, jaki dziś tysięcznym zkolei. 

przeżywa szkoła średnia . To pozytywne Zaznaczyć wypada, te skrzynka 

uatosunkowanie się widzimy w podaniu teehniczna istnieje vr programach Pol­

osób zainteresowanych prób i doświad· skiego Radja od połowy 11130 roku i 

czeń, zdobytych przez grono pedagogów otwierana b7ła 711 razy. 20,000 listów 

wychowawców,„ • na 79 sknynek! 

Następuje artykuł p. t . • z osobistego Skrzynka techniczna adziela porad 

mu, kto napotyka na trudności techni­
czne w uzyskaniu dobrego odbioru au­
d1cyj radjowych. Porady udzielani &I\ 
bezpłatnie. 

Piuąc _do_ s~rz;ynki ~ależy jedynie 
dla nmothw1e1 .1a odpowiedzi listownej 
podttć na liście swój dokładny adres i 
wyraźny podpis, w przeciwnym bowiem 
razie hst Wl)draje do kosza. 

Li~t.Y adresować należy do Polskie­
go Radja, skrzynka poc:10towa techni­
czna, nl Zielna 25 w Warszawie. 

zetknięcia się z E. Pankhurst•, p. dr. listQwnie oraz przez mikrofon katde-

Romany Pachuckiej na kongresie Ligi I I 
No~er~~~w~;~:rŁ:!~s:ur_~o~~~r!~~~ a) Rozprawa prze c 1" w ko Gorgono1'!•e1" 
nauczanie Język" polskiego systemem 

łW 

daltońskim w opraco ·.vaniu pp. dr. K. Pa· , 

j~Ł:k;~;c~r~j. ~- ;:~~::Zn~=i~~s~::;l !Y~~: odbędzie się przed krakowskim 
d11ltońsk~~ w opracowaniu p. Heleny Za· sądem przysięgłych W kwietniu r.b. 
borowsk1e1. 

Peda.gog:"".ychowawca i rodzice znaj· Akt oskarźenia potwierdza w 1 oo proc. winę oskarżonej· 
d11 w te1 ks1ązeczce przyktad nowoczes• 

• 

nego podejścia do młodzieży, przez or· Ak~ oskarżenia o zbrodni~ zamor- I wo poLudki psychiczne zbrodni na tle 

g11nizowanie nauki szkolnej w pracowni dowama ś. p, Lisi Zarembianki, do- WRpól·1. .v cia Gorgonowej z Zarembą i ś. 

pod opieką nauczycielstwa ora z przykład ręczony Gnrgonowej, nie zawiera ża- p Lu ,ią . 

łlardzo ciekawy pracy metodyczno-dy· dnych nowych rewelacyj. W świetle, jakie roztacza uznsa­

daktyczne j, którą można zastosować Wiąże on w jedni1 całość w sposóo dnie ; ii~ o8karżenia, gubią się wszelkie 

w każdej szkole i klasie. Wreszcie f.łos ścisły i logiczny wszystkie znaue ze - eh ·ć b.v najmniejsze - wątpliwości 

młodzi eży, podany jab wyniki ankiety, ! śledztwa fragmenty, a dowody winy ~o. d.o " iny Gorgonowej tak, że wina 

~rzeprowadzonej wśród uczenie Fotogra· · Gorgonowej opiera w pierwszej linji JeJ Je t prawie w stu procentach u­

fja wnętrza pracowni i czytelni unaocz• na zeznania.' h świa1lka, Stasia Zarem- do .- „.1 11 10 a. 

ni11ją to, co się piórami nie dR wyrazić. by, następnie na dowodach rzeczowych D . r•1zprawy powołano 26 ~wiad-

Warto wziąć do ręki skromną bro• i wsz;vstkrnh ujemnych ekspertyzach. kó w „ ,-.1„ ekspert6w sądowych: d-ra 

szurę, można się wiele z niej nauczyć, · Jako corporll delicta w akcie oskarte- Pir - •·1 Dadlesa, d-ra Opińskiego i 

&a1e ona dużo rzet lnego materjału do nia fig11ruj11:M.agan, chusteczka zakrw11 d n -l falewicza. 

rozmyślań i dla niejednego z pedagogów wiona, ślady krwi na podszewce r .;ka· \ I krążqcych uporczywie pogło-

może się stać bodźcem do dalszej wa futra Gorgonow~j. S"k. .vć po~tawiony wniosek o de-

twórczej pracy. Akt oskarże!łia analizuje szczególo- le . · \' lu pozalwowskiego, ze wzgll) 

dil 
du na atmosferę wyrażnie wr~gą 
oskarżonej, panującą we L,,yoWI~j prt 

Zazuaezyó należy, że w mys n !1 
cedury, z wnioskiew takim wys!.:'° 
może wyłącznie prokurator i do ni'; 

ewentualnie musiałby zwrócić 51~~· 
tej sprawie obrońca oskarżou~J. 3 

dr. Axer. tJ' 
Podobno dwóch znanych adwo.kl1r 

warszawskich zaoferowało d-row1 
rowi swoją pomoc w obronie. 1111 

W poniedziałek odbył dr. "rf 
pierwszą dłuższą konferencję z Go 
nową bez świadków. . eni'' 

Przedwczesne byłoby tw1erd~ ;;I 

i~ rotprawa Gorgonowej odbędz;,1„ 
w teraiinie od 14 do 20 marca. 0ce5 
stko mówi raczej za tern. :i.e pr i. 
odbędzie się w kwietniowej kaden~r I 
co niewątpliwie zabiegać będzie ~t~i~ 
ca Gorgonowej, który w tak kr. ~~ 
cz;asia nie będzie mógł przest~tlJ~npi· 
800-stronicowyeh aktów, porobić 
sów itd. . ·19 

Opinja publiczna we Lwowie ~,o 
do gł~bi przeświadczona o winie a 
turnicy - Gorgonowej. b' 

Wyrazem nastrojów, panuj&C1°08J­
tym względzie wśród mieszkańcóll' 0no· 
pełtwiańskiego grodu, jest s.KoJ!lP ti~ 
wana przez jakiegoś domorosJegoj,\l'ól 
szokletę piosenka, obiegają.ca yll 
już od kilkunastu dni, z którą, P%e~ 
czając szczegóły z życia pryW3 

11• 

Gorgonowej, podkreśla niezwyklł ~ 
chłanność i skąp;itwo zbrodnisrk•· bat' 
ostatniej zwrotce popularnej acz Jd 
dzo prostackiej piosenki niezna~1i'u 
autor zamyka dzieje GorgonoW6J 
bien i cą. 

58 tys. zł. na pomoc 
bezrobotnym. a 

. . tO~J 
Jak si~ do"iadu,iemy, w dniu OO" 

rajszym urząd wojewódzki "'· ~~~I 
przekazał magistratowi m. Łodzi 

zł. 58 tys. e•°' 
Gotówkowy ten przydział prZalO~ 

tzon.y j CJst na pro "adzenie specJ 0'tj 
akcJt pomocy doratnej dla bezrb ł 
nych robotników przemyatow1°(Pl 
Łod?Ji za m. luty r. b. 

Przed poborem roczni~• 
1911. jf 

W PKU iiro"adzone li} prace Pf 111 
cotowawczc do poboru rocznik~ n0IJI' 
i nad uataleniem składu komisJ1 r· 

rowych. 1~-" 
Listy poborowych BIJ uz~P801111' 

według wyka.zów z biura woJsl!. 
magistratu i starostwa rrodzkieg.0· 1 j~ 

W najbliższych dniach aloz0~6~ 
zostanie kalendarzyk, według li ~l 
P.obo~owi etawać będ!J przed [il 
SJamt. 

Pralnia Chemiczna i Farbiarai• 

F. Omencetter 
Zamenhof a 15, . ,,. 

poleca s~anownej KJijeutełt O' 

odświeżanie w'"zelldego r 
dzaju garderobY· nt· 

Wykonanie solidne. Ceny prZY8~~. 
Specjalność: FARBU.lłS'.l' ł 

DR. MED. ef 
Edward Reioll ~' 

'fet" 
choroby skórne i wener 

ul. Południo ·Na nr• 28• ~ 
Tel. 201-93. :5 ... ...8 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 1. 

w niedziele i święta o<l 9 ..... / 

~ .DZIENNIK ŁODZKI" 24 U.2 

N l_E_D_ź_W--,-E--D-Z-, -=.::::::.i ~M~E~C~E-N_A_S_.-Ł.-~~a~-;hedz-~~~--!~:~~!~~;;:: 
dow1~ku ŁKS u przy Al. Unji drużyna 

Przygoda w Karpatach. 
hokejowa ŁKS-u z Warszawianką (War­
sz~v.:a) . Z~wody rozpoczną się 0 go­
dzrn1e 12-eJ. 

li. Ząlltie·zk ł s· d · d · llYy • a y w ie miogro zie my• i może nawet przewieźć do miasta, jako I 
o•ygin11lne trofeum łowieckie. Niedź· 

wiedź posłusznie .człapał za myśliwy~, 
nęcony co pewien czas nowq porcją 

cukru. Gdy jednak zbliżył się do ·rwsi, 
począł zdradzać niepokój, wreszcie za• 
kręcił w kółko, jak pies i uciekł w gą· 

szcze mimo nawoływań. 

Drużyna IKP. w Poznaniu. 
Przyg rdrnuński miał zgoła niesamowitą 
~Ygl~~ ę _z niedźwiedziem. Przygoda 
~k 2 

8 nieco bajecznie, myśliwy jed· 
d1i1Yaaręcza, że jest najzupełniej praw• 

ól\I ~ · Karpatach bukowińskich myśliwy -

~'eo zawodu adwokat, otrzymał od jed· 
1~ic211 7.e swych klientów, posiadacza 
~I Pol~ch ~bszarów leśnych. pozwolenie 
~~ętni Wanie bez 011raniczeń. Adwokat 
•u Poe skorzystał z pozwolenia i co ro• 
Izy k Parę tygodni spędzał wśród głu• 

W sobotę i niedzielę bawiła w Po· 
znaniu żeńska drużyna gier sportowych 
klubu IKP. Pierwszego dnia rozegrała 
mecz koszykówki z tamtejszym AZS-em 
przegrywając 3:7, zaś w niedzielę ło­

dzianki zrewanżowały się : pokonały 

AZS. w koszykówce 10:3 i w siatkówce 
28:22. 

z arpaćkich borów. 
" g~Szłej jl'sieni, jak co roku udał się 
~c 3

;Y, a wobec ciepłych wieczorów 
Poltiet ędzał przy ognisku, na wolnem 
tr6tni:z~. Właśnie zabierał się do wy· 
-dłit 11111 konserwy, gdy zoczył jakiś 
~O!ą Y kształt, wyłaniający się z ciem-

d Qlt§ć Orztr suchych gałązek świerkowych 
1Dory ckna do ognia oświetliła jasno 
jl1111 rą~ lasu. Taj~m?iC:zą • postacią 
'tz Zd się spory niedzwiedz, powoli 
łlli 1ka, ecydowanie zbliżający się do o• 

\ t1Yśl· 
11t p •wy pochwycił sztucer i wyceło· 
t~ry rosto między ślepia niedźwiedzia 
ht~iel'lagle za_czą~ mruczeć, ale ni~ 
Pt1Yiit'. przeciwnie nawet z intonacją 
Ąd lll. . 

jzbtr,tołkat ~omimo przestrachu, jaki 
lcy /1 w nim wielki zwierz zbliża• 
'1ć 3.1 ę tak śmiało, nie mógł ~decydo • 
1~ cy~ę na oddanie strzału. Z palcem 
~, SI il~ strzelby czekał na zachowa· 

"1ii niedźwiedzia. 
ilzyktr' w. lansadach, oznaczających w 
lod1\r

11 
\Wt~rzęcym manifest przyjaźni, 

ld~Okaą się p~d oQnisko i naprzeciw 
~lył ta przys111dł, grzejąc łapy. Wnet 
."ltdz Porzuczonia puszkę konserw nie• 
l11,lti1ną a smakowicie pachnącą. Z 
~Pó!b· ne.m .mruczeniem niespodziany 
''tt 1es1adnik sięgnqł ku niej łapą i 
'll11k:.actął rozkoszować się z11wartocią, 
Ąd ląc zapamiętale. 

~e11r1110k11t ochłonąwszy z pierwszego 
IQ~~ achu i zdziwienia, ujrzał jeszcze 

ldrarzecz, z11oła niespodziewaną. W 
~ot0~h lnisia widniało żelazne kół'<o, 
,.ie; e tam zaptwl'e jeszcze w mło• 
~.~1, r•zez cygana niedźwiednika. Nie 
\!~ d ~27ba było sprytu, by od gad nqć 
:1nr,3~

1 eJe misia. Złapany w młodości, 
~Pnie W~ny przez cyganów, zbiegł na• 
11.~i~tn· do la~u, lecz nie zapomniał 
~~Il\ 1 z człowiekiem i zwabiony bla· 
~Pąi°II~ia oraz zapachem jadła przy• 
z, się do adwokata. 

~lh:2ęł11 się idylla niezbyt jednak dla 
li, lon;11.o przyjemna. Niedźwiedź ugo• 
1\itj~ Jeszcze jedną konserwą oraz 
lti Oddu~ru i czekolady, ani nie my· 

1\i~~Ciejl1 ć_ ~ię. Godziny płynęły na 
\i lrię . skie1 pogawędce Człowieka ze 
~ ~tci Ciein, al:ści adwokat postanowił 
~lóh e zastrzelić niedźwiedzia. W ten 
I\ 'd~ lllógł się uwolnić od niemiłego 
~11i of'i 11 wydarłszy kółko z nozdrzy 
~! 1rie1:'~• mógł chlubić się później 
~ltsl> ll1ern niedźwiedzia w Karpatach, 
I~ i~cn°rninając. oczywiści~ o okolicz• 
~Ił 'ii spotka ma. Lecz kiedy już pod• 
\l~ięc~cer i wycelował między ślepia 
~I Poc

2 
11• ujrzał zwrócone ku sobie 

~l~YIVs Ciw~ oczy, że cisnqł strzelbę i 
~o. i! się do zwierzęcia, ujął go za 
~rócił f~kt był niespodziewa11y, miś 

~~o z ~ę na grzbiet, mrucząc, widać 
\ •ezb 11 owo Jony. 
ltj IY t Yt spokojnie przespał adwokat 
"iyPo :~11rzystwie niedźwiedzia, rano 

Pr0111 llt11~aniu postanowił spróbować 
lldz1ć misia do stacji kolejowej 

ą() 
~w ~Zyńca•wynalazcą. 
~ 'ł.-1 •. 
\1~ ~d.·)z1en!u karnem w San Fran-
~11~~ar to się -:Viętaiowi, który od­
~t:,i &niem am p1<ić lat za kradzież. z 
~~. e llie • wynaleM zamek - abso­
~ Wy dostiipny dla wytrychu i ło­
~ ~e„łl~~lazkiem tym zainteresowała 

-Ynata Irma, która odkupiła patent 
zcy za sumę 100,000 dolarów. 

Wiadomości sportowe. 
-

Echa 
, . , 
sm1erc1 boksera na ringu. 

W związku z sensacyjnym meczem 
bokserskim we Lwowie, w czasie któ· 
rego zmarł w następstwie niezwykle 
silnego ciosu młody bokser „Pogoni" 
Godlewski, dowiadujemy się ciekawych 
szczegółowych, których akcja rozgrywała 

się w Łodd. 
Meczem, o którym mowa, kierował 

jako sędzia ringowy, wice·prezes łódz• 

kiego „Unionu" i w·prez. Związku Bok· 
serskiego dr. Otto Landei:k. Mecz za · 
kończył się zwycięstwem Grossa (Has• 
monea lwowska) przez k. o„ po którem 
Godlewski przewiezicny do szpitala 

zmarł. Dr. Landeckowi zarzucano, it I 
nieprzerwał w odpowiednim momencie 
walki i pozwolił, aby silniejszy fizycznie 
Gross zadał zabójczy cios. 

W dniu wczorajszym dr. Landeck 
został zawezwany do urzędu śledczego 
w Łodd, gdzie był w tej sprawie prze· 
słuchiwany. Oświadczył on, że przez 
cały czas walki przeciwnicy byli równo· 
rzędni, tak że nie mo11ło być mowy o 
zdecydowanej przewadze któregokolwiek. 
Po złożeniu tego oświadczenia dr. Lan• 
deck został zwolniony. 

Ekspertyza zwłok młodego boksera 
wykaże dopiero, co było istotną przy· 
czyną jego śmierci. Że przebieg zawo· 
dów niedzielnych nie był normalny, 
świadczy również fakt, iż zawodnik Kra• 
lik z klubu Czarni złamał uderzeniem 
prawi\ ręką zawodnikowi "Cybie z klubu 
Lechja. 

Mistrzostwa bokserskie seniorów ŁOZB. 
na rok 1932. 

W czwartek o godz. 20-ej rozpocz· 
ną się w sali K. S. Geyer Piotrkowska 
295 t egoroczne mistrzostwa bokserskie 
senjorów LOZB na rok 1932 których 
przebieg będzie w tym roku nadzwy­
czaj emocjonujący, albowiem nowy re­
gulamin zezwala na udz;iał w mi~trzo­
stwach okręgowych tylko tym zawo­
dnikom którzy wykazać si~ mogą co· 
najmniej 10 wygranemi walkami. wzgl. 
reprezentowali dwukrotnie Lód~ lub 
raz Polskę. Udział biorą również mi­
strzowie juniorów jednakowoż w tej 
kategorji w której zdob;yli poprzednie 
mistrzostwo. Zarządzeniem tern wy­
równane zostały szanse w poszczegól­
nych k~ tegorjach podnosząc tern ~a~ 
mem poziom walk co znów z drugie; 
strony wiilynąć musi na frekwencję i 

zadowolenie widzów. 
Ostateczne zgloszeuia w poszcze­

gólnych kategorjach przedst~wiają si~ 
następująco: waga musza: P1etrzyńsk1 
(Sokó!),' Brzęczek (Zjednoczone). 'Yaga 
kogucia: Michalak (Zje~noezoue), :Stt~er 
I (Union) Leszczyński, Spodenk1ew1cz 

(IK>'), Młynarczyk, Wajerowicz (~ru_­
schender), waga piórkowa: Cyra~sk1, 
Ki;ewski (Zjednoczone), Frank (Umon), 
Kustosz, Pisanki (Sokół), Taborek, Zie 
liński (IKP), Gawin (Geyer), waga l~k­
ka: Marczewski (Zjednoczone), Klim­
czak (Sokół), Kilański (Kruscheuder), 
Banasiak (IKP), Lipiec (Geyer), waga 
półśrednia: Baranowski (U01on). Trzo­
nek (Sokół), Kul'Opatwa, Piskorski B. 
(Kruschendtir}, Garncza.rek, St~hl Il 
(IKP), waga grednia: Seidel (Union), 
Chmielewski (IKP), !'.fa.jer J. (Geyer), 
waga 11ółciężka: Rosław (Zjednoczone), 
Wurm (Uuion), Stabl 1, . K!odas (IKP): 
waga ci~żka: Paul (Umon), Kempa. I 

Kon1i.rzewski (IKP). 
Przeboje i pólfmały rozegrane zo­

staną w czwartek i piątek .od godz. _'l~ 
w sali Geyera przy ul. P10trkowsk1eJ 

Kino ,,Zachęta" :tgierska2G j 
dźwitikowe 

Dziś i codziennie 

,,Pieśniarz Gór" 
Wielki poemat miłosny z żveia rosyjskte1111 
w gł. roll: LAVRBNCB TIBBTT i CATHli­

RINB DALE OWBN. 

I Nast. program: 
Kiedy miłość się budzi. 

295 finały zaś w sali Filharmonji przy 
ul. Narutowicza 20 w niedzielę o go­
dzinie 11.110. WaZenie zawodników od­
będzie siQ jutro od godz. 20 do 21-ej 

w lokalu SS U .iion, Przejazd 7, finali­
ści ważeni zostaną ponownie w nie­
dzielę o godz. 10.30 w Filharmonji. 

Licząc 1tię z nadzwyczajną frekwen 
cją LOZB zorganizowal przedsprzedaż 
biletów w drogerji p. A. Dietla ul. 
Piotrkowska 157, aby dad miłośnikom 

sportu pi~ściarskiego mobo~ć zaopa­
trzenia się zawczasu w dogodne dla 
siebie miejBca. 

Szermrercze mistrzostwa 
Polski. 

W dniach 2łi, 27 i 211 b. m. zostaną 
rozegrane w Warszawie zawody szer· 
miercze o mistrzostwo armji i Polski 
we florecie. szpadzie i szabli. Pozatem 
odbędą się 28 b. m. zawody kobiece 
o mistrzostwo Polski. W zawodach męs• 
kich wezmą udział czołowi szermierze 
polscy z Segdą, Nyczem, Papee, frie· 
driechem, Suskim i Dobrowolskim na 

czele. 

Międzypaństwowy mecz 
atletyczny w Łodzi. 

W roku bieżącym odbędzie się we 
wrześniu w Łodzi pierwszy mecz atlety• 
czny międzypaństwowy między Polską 11 
Jugosławją. Wobec szybkiego rozwoju 
zapaśnictwa w naszem mieście, mecz 
ten wzbudzi z pewności" znaczne zain• 

teresowanie. 
Tegoroczne mistrzostwa Polski w u• 

pasach i podnoszeniu ciężarów wyzna• 
czone zostały do Katowic na 15 I 16 
maja. Poza tem w czerwcu odbędzie się 
również w Katowicach mecz z Czecho· 
słowacją, zaś w lipcu międzynarodowe 

zawody zapaśnicze. 

Hakoah łódzki nie zmienia 
drużyny. 

W związku z licznemi wersjami, ja• 
koby Hakoah łódzki miał przeprowadzić 
znaczne zmiany vt składzie osobowym 
swej drużyny piłkarskiej, dowiadujemy 
się, że widdomości te są nieścisłe i 
skład pozostanie bez zasadniczych zmian, 
jedynie mogą nastąpić pewne przesu· 

nięcia na pozycjaci. 

Jednocześflie dowiadujemy się, że na 
propozycję IKP. dotyczącą rozegrania 
meczu bokserskiego z reprezentacją Wił· 
na, nadeszła odpowiedź przychylna, tak 
że mecz odbędzie się w końcu marca 
w Wilnie. Łlłcznie z sekcją bokserską 

wyjedtle męski zespół gier sportowych 
drużyny łódzkiej, który rozegra z repre• 
zentacją Wilna mecze koszykówki i siat· 
kówki. 

Nadmienić należy, że będzie to pierw• 
sza wizyta drużyny łódzkiej w tern mie· 
ście. 

Mecz zapaśniczy Krusze­
ender - Wima. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie si~ 

w sali Widz. Manufaktury o godz. 5 pó 
pot ciekawy mecz zap« śni zy między 

mistrzem drużynowym okręgu Wimą a 
wicemistrzem - Kruszeenderem z Pa· 
bjanic. Do meczu tego oba kluby wy· 
stawiają swoich najlepszych zawodników, 
wśród których figuruje kilku mistrzów 
okręgu jak Falecki (KE.). Majer Alf. (Wi· 
ma), Kawał (W.), Rasała i Hintz (W.). 

Narciarskie mistrzostwa 
Polski. 

W celu umożliwienia narciarzom· 
olimpijczykom wzięcia udziału w te110• 
rocznych mistrzostwach Polski, termin 
ich został przesunięty z 26 - 28 b. 111 . 

na 5, 6 i 7 marca. Mistrzostwa odbędq 
się w Zakopanem, przyczem pierwsze· 
go dnia zostanie rozegrany bieg panów 
na dystansie 18 kim. oraz bieg pań, dr•· 
giego dnia odbędą się skoki, zaś trze· 
ciego maraton narciarski (bieg na 50 

kim.). 

Giełda wars?'awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 23 lutego 19:32 rokn. 
GO'l'IJWKA. 

Dolary 8.87. 75 
CZ.l!~KI. 

Belgja 12!.30 
Holandja ari l OO 
Londyn 30.95 30.99 
N.· York kahel 6.9~ 
Paryż 35.10 
Praga 26.39 
Szwajcaria I 7 4.1;; 
Włochy 46.50 
Berlin 211.50 

AK C .J E 
B-k Polski 95.- O-i.­

PAPIERY PANS1'W0WE I Ltsl'Y 
ZASTAWNE. 

3% poż. budowlana 34.50 
4% inwestycyjna 98 75 
5% konwer~yjua 40.00 
4% dolarowa 47.-
7% stabiliz11cyj11a 55 50 56.50 55.50 
8% B. G. K. 94.00 
B0/o lmdowlana Q3.-

4i/2% ziemsk. zł. 41.50 
8% m. \VllJ'SZl\IVY 63 25 6!.50 63.65 
B°lo m. Częstocłtowy 55,50 
10~ m. ::>:edlec 59.50 60.- 59.25 

~~~~~ 
Czytajcie 

Dziennik Łódz1.i. 
~~~~~ 



Obowiązki pracodawcy. 
Okr()gowy inspektorat pracy prze­

prowadza kontrolę dla ustalenia, cz.v 
właściciele warsztatów rzemieślniczych 
wywiesili w swych warsztatach tabel& 
określające początek i koniec pracy, z 
wyszczególnieniem przerw dla spożycia 
posiłku i dzień w.v płat zarobków. 

Nie powinno być zwyżki cen 
znaczny procent sklepów sprzedaje poniżej 

mięsa 
cennika. 

Tabele te muszę. być zatwierdzone 
przez miejsct.wą inspekcję pracy. 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W ciągu tygodnia od 14 do 22-go 

lutego r. b. włącznie zgłoszono do wy• 
działu zdrowotności publicznej następu• 
jące przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne. 

W dniu dzisiejszym, jak wiadome, 
odbędzie się posiedzenie komisji cenni­
kowej Magistrata m Łodzi dla usta· 
lenia cen mięsa i jego prietworów. 

Posiedzenie . to zwołane zostało z 
inicjatywy rzeźników. 

Jak dotąd zdołał m!lgistrat ustalić: 

pewien procent r:.;seźników nie honoru­
je cennika szczególnie mięsa, jednak­
że w sposób nietylko przez władze do­

puszczony, lecz nawet zakazany, albo· 1 
wiem rzeźnicy ci pobierają ceny niższe 
od przewidzianych w cenniku. 

Odchylenia od cen pobieranych i 

uwidooznionych w cenniku sa stosun­
kowo znaczne, co wykazują.· przykła­
dy, a mianowicie: cennik przewiduje 
za 1 kg <lielęciny normalnej 1,50 zł. , 

gdy w wielu składach rze~niczych cie­
lęc i na normalna kosztuje tylko zł. J 

gr. 40 za 1 kg. Wołowina normalna 
kosz•uje, według cennika, 1,65 zł. za 
1 kg„ gdy w wielu wypadkach za ten 
gatunek mięsa pobiera się 1,25 zł. a 
nawet 1,20 zł. za 1 kg. · 

Powyższe wskazuje, iż zwyżka ce­
ny mięsa i jego przetworów nie jewt 
w chwili obecnej prawdopodobna. (ag) 

Dur brzuszny 9 przypadków (w ty• 
godniu poprzednim 7 przypadków), bło· 
nica 30 przypadków (33), 15 płonicaprzy· 
padków (8), odra 102 przypadków (128), 
róża 3 przypadków (7), hztusiec 82 
przypadków (31 ) , gorączka połogowa 4 
przypadki (5). 

Mieszkaniowe kłopoty magistratu. 
Przymus remontu zaniedbanych 
domów i chwilowe eksmisje. 

Ogółem zanotowano w tygodniu spra• 
wozdawczym 213 przypad ków chorób za• 
każnych, w tygodniu poprzednim 220 
przypadków. 

Pożar w kinie ~Luna „. 
Oaegdaj, podc:i:a! wieczorowego przed­

stawienia w kinie .Luna", w Zgierzu, 
wskutek krótkiego spięcia w kabinie 
kino·operatora zapalił si ę film. Mecha· 
nik, Włady~law Frydrysia.k, przy gasze­
niu filmu uległ popa.rzeniom r~k. 

We~waue pogotowie lekarskie udzie­
liło mu pomocy. 

Właściciel kina, Władysław Grzywacz, 
oblicza stratę na sumę igórą ~OOO zło~ 

tych. (b) 

·Nowe zdobycze nauki 
w walce o młodość". 

W dniu 6 marca 1932 r., o godzinie 
12·ej w południe, w sali Filharmonji, 
p. dr. Julj11 S\l<italska znana szerokim 
sferom ze swych cennych publikacyj 
z dziedziny higieny i racjonalnej kosme• 
tyki, wygłosi odczyt p. t .• Nowe zdoby• 
cze nauki w walce o młodo ść" . 

Bilety w cenie od 50 dr. do 3 zł. 

sprzedaje kasa Filharmonji. 
Odczyt organizuje Referat Finanso• 

wy Z. P. O. K. 

....... „„„„„„„„„„„. 

Z prac dla szkoły. 

Wydział budownictwa magistratu 
łódzkiego wydał w ostatnich dniach 
właścicielom nieruchomości m. Łodzi 

zarządzenia w sprawie doraźnych r e• 
montów domów mieszkalnych i posesyj 
znajdujących się w stanie zupełnie za· 
niedbanym. W wielu wypadkach właści• 
ciele domów zwrócili się w odpowiedzi 
na zarządzenia powyższe do władz 

miejskich z prośbą o odroczenie termi­
nu przymusowego wykonania remontu, 

motywując to tem, iż na czas trwania 
przeróbek budowlanych należałoby o• 
próżnić wiele mieszkań, a lokatorzy nie 
mają gdzie tymczasem zamieszkiwać. 

Aby pokonać tę trudność magistrat 
m. Łodzi postanowił specjalnie przezna· 
czyć w domkach drewnianych na Mani 
i Chojnach dwanaście mieszkań dla cza· 
sowo bezdomnych lokatorów, ewakuowa• 
nych z domów, poddanych gruntownemu 
remontowi. (aii) 

Prywatne lecznice w mieszkaniach akuszerek. 
Jakich warunków należy przestrzegać. 

Zalecenia ekólnika Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 

Wydział zdrowotności publicznej I 
otrzym 1ł okólnik ministerstwa spr&w 
wewnętrznych, dotyczący ukrytego le­
czenia położnic w prywatnych miesz­
kaniach. 

Okólnik siwierdza, że obowiązujące 
przepisy prawne, regulujące sprawy 
praktyki położnych oraz zakładania i 
prowadzenia zakładów lecznic:iych (roz­
porządzenie Prezydenta Rzeczypospoli 
tej z dnia 16 marca 1928 r o położ­

nych i z dnia 22 marca 1928 r. o za­
kładach leczniczych), nie apowatniają 
poło:!:uych do przyjmowania położnic 

dla odbywania porodu w ich mieszka­
niach prywatnych. 

Natomiast polotne, posiadajl}Ce po­
mieszczenia, odpuwiadające warunkom 
przewidzianym vr par. 28 rozporzl\dze~ 
nia wykonaw;izego do rozporządzenia 

Pruydenta Rzeczypospolitej o zakła­

dach leczniczych oraz gotowe za.dość­

uczynić innym przepisanym wymo­
gom dla zakładania i prowadzenia pry­
watnych_ zakładów leczniczych, mog1tr 
starać ~1ę o uzyskanie pozwolenia na 
z~łotenie i prowadzenie prywatnej lecz­
mcy w drodze przewidzian~j, obowią­

znjącemi przepisami. (m.) 

. 
20.000 listów w ciągu 20 m1es1ęcy. ~ Ukazała się ciekawa broszura wy• 

dana przez Koło Rodzicielskie przy 
Państwowem Gimnazjum im. Emilji 
Szczanieckiej w Łodzi: „Z zagadnień 

dydaktycznych''. Są to próby naucza· 
ni11 systemem daltońskim w powyższem 

L. t d k k"" is y o ,,s rzyn 1 • 

eimnazium, które prowadzone hyły przez Otwierana oo wtorAk w przerwie 

trzy lata. Broszura obejmuje przedmo· koncertu wieczernep;o skrzynka pocz­

wę, w której komitet redakcyjny, złożony łowa techniczna Polskiego l:ladja eb­

z rodziców uczenie, pisze „ .do nas cllodziła w tych iniach swoi1t;r .jabi­

przedewszystkiem należy zajqć pozytyw• leu3z". Oto otrzymała list będący 20-

ne stanowisko wobec kryzysu, jaki dziś tysięcznym zkolei. 

przeżywa szkoła średnia . To pozytywne Zaznaczyć wypada, te skrzynka 

uatosunkowanie się widzimy w podaniu teehniczna istnieje vr programach Pol­

osób zainteresowanych prób i doświad· skiego Radja od połowy 11130 roku i 

czeń, zdobytych przez grono pedagogów otwierana b7ła 711 razy. 20,000 listów 

wychowawców,„ • na 79 sknynek! 

Następuje artykuł p. t . • z osobistego Skrzynka techniczna adziela porad 

mu, kto napotyka na trudności techni­
czne w uzyskaniu dobrego odbioru au­
d1cyj radjowych. Porady udzielani &I\ 
bezpłatnie. 

Piuąc _do_ s~rz;ynki ~ależy jedynie 
dla nmothw1e1 .1a odpowiedzi listownej 
podttć na liście swój dokładny adres i 
wyraźny podpis, w przeciwnym bowiem 
razie hst Wl)draje do kosza. 

Li~t.Y adresować należy do Polskie­
go Radja, skrzynka poc:10towa techni­
czna, nl Zielna 25 w Warszawie. 

zetknięcia się z E. Pankhurst•, p. dr. listQwnie oraz przez mikrofon katde-

Romany Pachuckiej na kongresie Ligi I I 
No~er~~~w~;~:rŁ:!~s:ur_~o~~~r!~~~ a) Rozprawa prze c 1" w ko Gorgono1'!•e1" 
nauczanie Język" polskiego systemem 

łW 

daltońskim w opraco ·.vaniu pp. dr. K. Pa· , 

j~Ł:k;~;c~r~j. ~- ;:~~::Zn~=i~~s~::;l !Y~~: odbędzie się przed krakowskim 
d11ltońsk~~ w opracowaniu p. Heleny Za· sądem przysięgłych W kwietniu r.b. 
borowsk1e1. 

Peda.gog:"".ychowawca i rodzice znaj· Akt oskarźenia potwierdza w 1 oo proc. winę oskarżonej· 
d11 w te1 ks1ązeczce przyktad nowoczes• 

• 

nego podejścia do młodzieży, przez or· Ak~ oskarżenia o zbrodni~ zamor- I wo poLudki psychiczne zbrodni na tle 

g11nizowanie nauki szkolnej w pracowni dowama ś. p, Lisi Zarembianki, do- WRpól·1. .v cia Gorgonowej z Zarembą i ś. 

pod opieką nauczycielstwa ora z przykład ręczony Gnrgonowej, nie zawiera ża- p Lu ,ią . 

łlardzo ciekawy pracy metodyczno-dy· dnych nowych rewelacyj. W świetle, jakie roztacza uznsa­

daktyczne j, którą można zastosować Wiąże on w jedni1 całość w sposóo dnie ; ii~ o8karżenia, gubią się wszelkie 

w każdej szkole i klasie. Wreszcie f.łos ścisły i logiczny wszystkie znaue ze - eh ·ć b.v najmniejsze - wątpliwości 

młodzi eży, podany jab wyniki ankiety, ! śledztwa fragmenty, a dowody winy ~o. d.o " iny Gorgonowej tak, że wina 

~rzeprowadzonej wśród uczenie Fotogra· · Gorgonowej opiera w pierwszej linji JeJ Je t prawie w stu procentach u­

fja wnętrza pracowni i czytelni unaocz• na zeznania.' h świa1lka, Stasia Zarem- do .- „.1 11 10 a. 

ni11ją to, co się piórami nie dR wyrazić. by, następnie na dowodach rzeczowych D . r•1zprawy powołano 26 ~wiad-

Warto wziąć do ręki skromną bro• i wsz;vstkrnh ujemnych ekspertyzach. kó w „ ,-.1„ ekspert6w sądowych: d-ra 

szurę, można się wiele z niej nauczyć, · Jako corporll delicta w akcie oskarte- Pir - •·1 Dadlesa, d-ra Opińskiego i 

&a1e ona dużo rzet lnego materjału do nia fig11ruj11:M.agan, chusteczka zakrw11 d n -l falewicza. 

rozmyślań i dla niejednego z pedagogów wiona, ślady krwi na podszewce r .;ka· \ I krążqcych uporczywie pogło-

może się stać bodźcem do dalszej wa futra Gorgonow~j. S"k. .vć po~tawiony wniosek o de-

twórczej pracy. Akt oskarże!łia analizuje szczególo- le . · \' lu pozalwowskiego, ze wzgll) 

dil 
du na atmosferę wyrażnie wr~gą 
oskarżonej, panującą we L,,yoWI~j prt 

Zazuaezyó należy, że w mys n !1 
cedury, z wnioskiew takim wys!.:'° 
może wyłącznie prokurator i do ni'; 

ewentualnie musiałby zwrócić 51~~· 
tej sprawie obrońca oskarżou~J. 3 

dr. Axer. tJ' 
Podobno dwóch znanych adwo.kl1r 

warszawskich zaoferowało d-row1 
rowi swoją pomoc w obronie. 1111 

W poniedziałek odbył dr. "rf 
pierwszą dłuższą konferencję z Go 
nową bez świadków. . eni'' 

Przedwczesne byłoby tw1erd~ ;;I 

i~ rotprawa Gorgonowej odbędz;,1„ 
w teraiinie od 14 do 20 marca. 0ce5 
stko mówi raczej za tern. :i.e pr i. 
odbędzie się w kwietniowej kaden~r I 
co niewątpliwie zabiegać będzie ~t~i~ 
ca Gorgonowej, który w tak kr. ~~ 
cz;asia nie będzie mógł przest~tlJ~npi· 
800-stronicowyeh aktów, porobić 
sów itd. . ·19 

Opinja publiczna we Lwowie ~,o 
do gł~bi przeświadczona o winie a 
turnicy - Gorgonowej. b' 

Wyrazem nastrojów, panuj&C1°08J­
tym względzie wśród mieszkańcóll' 0no· 
pełtwiańskiego grodu, jest s.KoJ!lP ti~ 
wana przez jakiegoś domorosJegoj,\l'ól 
szokletę piosenka, obiegają.ca yll 
już od kilkunastu dni, z którą, P%e~ 
czając szczegóły z życia pryW3 

11• 

Gorgonowej, podkreśla niezwyklł ~ 
chłanność i skąp;itwo zbrodnisrk•· bat' 
ostatniej zwrotce popularnej acz Jd 
dzo prostackiej piosenki niezna~1i'u 
autor zamyka dzieje GorgonoW6J 
bien i cą. 

58 tys. zł. na pomoc 
bezrobotnym. a 

. . tO~J 
Jak si~ do"iadu,iemy, w dniu OO" 

rajszym urząd wojewódzki "'· ~~~I 
przekazał magistratowi m. Łodzi 

zł. 58 tys. e•°' 
Gotówkowy ten przydział prZalO~ 

tzon.y j CJst na pro "adzenie specJ 0'tj 
akcJt pomocy doratnej dla bezrb ł 
nych robotników przemyatow1°(Pl 
Łod?Ji za m. luty r. b. 

Przed poborem roczni~• 
1911. jf 

W PKU iiro"adzone li} prace Pf 111 
cotowawczc do poboru rocznik~ n0IJI' 
i nad uataleniem składu komisJ1 r· 

rowych. 1~-" 
Listy poborowych BIJ uz~P801111' 

według wyka.zów z biura woJsl!. 
magistratu i starostwa rrodzkieg.0· 1 j~ 

W najbliższych dniach aloz0~6~ 
zostanie kalendarzyk, według li ~l 
P.obo~owi etawać będ!J przed [il 
SJamt. 

Pralnia Chemiczna i Farbiarai• 

F. Omencetter 
Zamenhof a 15, . ,,. 

poleca s~anownej KJijeutełt O' 

odświeżanie w'"zelldego r 
dzaju garderobY· nt· 

Wykonanie solidne. Ceny prZY8~~. 
Specjalność: FARBU.lłS'.l' ł 

DR. MED. ef 
Edward Reioll ~' 

'fet" 
choroby skórne i wener 

ul. Południo ·Na nr• 28• ~ 
Tel. 201-93. :5 ... ...8 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 1. 

w niedziele i święta o<l 9 ..... / 

~ .DZIENNIK ŁODZKI" 24 U.2 

N l_E_D_ź_W--,-E--D-Z-, -=.::::::.i ~M~E~C~E-N_A_S_.-Ł.-~~a~-;hedz-~~~--!~:~~!~~;;:: 
dow1~ku ŁKS u przy Al. Unji drużyna 

Przygoda w Karpatach. 
hokejowa ŁKS-u z Warszawianką (War­
sz~v.:a) . Z~wody rozpoczną się 0 go­
dzrn1e 12-eJ. 

li. Ząlltie·zk ł s· d · d · llYy • a y w ie miogro zie my• i może nawet przewieźć do miasta, jako I 
o•ygin11lne trofeum łowieckie. Niedź· 

wiedź posłusznie .człapał za myśliwy~, 
nęcony co pewien czas nowq porcją 

cukru. Gdy jednak zbliżył się do ·rwsi, 
począł zdradzać niepokój, wreszcie za• 
kręcił w kółko, jak pies i uciekł w gą· 

szcze mimo nawoływań. 

Drużyna IKP. w Poznaniu. 
Przyg rdrnuński miał zgoła niesamowitą 
~Ygl~~ ę _z niedźwiedziem. Przygoda 
~k 2 

8 nieco bajecznie, myśliwy jed· 
d1i1Yaaręcza, że jest najzupełniej praw• 

ól\I ~ · Karpatach bukowińskich myśliwy -

~'eo zawodu adwokat, otrzymał od jed· 
1~ic211 7.e swych klientów, posiadacza 
~I Pol~ch ~bszarów leśnych. pozwolenie 
~~ętni Wanie bez 011raniczeń. Adwokat 
•u Poe skorzystał z pozwolenia i co ro• 
Izy k Parę tygodni spędzał wśród głu• 

W sobotę i niedzielę bawiła w Po· 
znaniu żeńska drużyna gier sportowych 
klubu IKP. Pierwszego dnia rozegrała 
mecz koszykówki z tamtejszym AZS-em 
przegrywając 3:7, zaś w niedzielę ło­

dzianki zrewanżowały się : pokonały 

AZS. w koszykówce 10:3 i w siatkówce 
28:22. 

z arpaćkich borów. 
" g~Szłej jl'sieni, jak co roku udał się 
~c 3

;Y, a wobec ciepłych wieczorów 
Poltiet ędzał przy ognisku, na wolnem 
tr6tni:z~. Właśnie zabierał się do wy· 
-dłit 11111 konserwy, gdy zoczył jakiś 
~O!ą Y kształt, wyłaniający się z ciem-

d Qlt§ć Orztr suchych gałązek świerkowych 
1Dory ckna do ognia oświetliła jasno 
jl1111 rą~ lasu. Taj~m?iC:zą • postacią 
'tz Zd się spory niedzwiedz, powoli 
łlli 1ka, ecydowanie zbliżający się do o• 

\ t1Yśl· 
11t p •wy pochwycił sztucer i wyceło· 
t~ry rosto między ślepia niedźwiedzia 
ht~iel'lagle za_czą~ mruczeć, ale ni~ 
Pt1Yiit'. przeciwnie nawet z intonacją 
Ąd lll. . 

jzbtr,tołkat ~omimo przestrachu, jaki 
lcy /1 w nim wielki zwierz zbliża• 
'1ć 3.1 ę tak śmiało, nie mógł ~decydo • 
1~ cy~ę na oddanie strzału. Z palcem 
~, SI il~ strzelby czekał na zachowa· 

"1ii niedźwiedzia. 
ilzyktr' w. lansadach, oznaczających w 
lod1\r

11 
\Wt~rzęcym manifest przyjaźni, 

ld~Okaą się p~d oQnisko i naprzeciw 
~lył ta przys111dł, grzejąc łapy. Wnet 
."ltdz Porzuczonia puszkę konserw nie• 
l11,lti1ną a smakowicie pachnącą. Z 
~Pó!b· ne.m .mruczeniem niespodziany 
''tt 1es1adnik sięgnqł ku niej łapą i 
'll11k:.actął rozkoszować się z11wartocią, 
Ąd ląc zapamiętale. 

~e11r1110k11t ochłonąwszy z pierwszego 
IQ~~ achu i zdziwienia, ujrzał jeszcze 

ldrarzecz, z11oła niespodziewaną. W 
~ot0~h lnisia widniało żelazne kół'<o, 
,.ie; e tam zaptwl'e jeszcze w mło• 
~.~1, r•zez cygana niedźwiednika. Nie 
\!~ d ~27ba było sprytu, by od gad nqć 
:1nr,3~

1 eJe misia. Złapany w młodości, 
~Pnie W~ny przez cyganów, zbiegł na• 
11.~i~tn· do la~u, lecz nie zapomniał 
~~Il\ 1 z człowiekiem i zwabiony bla· 
~Pąi°II~ia oraz zapachem jadła przy• 
z, się do adwokata. 

~lh:2ęł11 się idylla niezbyt jednak dla 
li, lon;11.o przyjemna. Niedźwiedź ugo• 
1\itj~ Jeszcze jedną konserwą oraz 
lti Oddu~ru i czekolady, ani nie my· 

1\i~~Ciejl1 ć_ ~ię. Godziny płynęły na 
\i lrię . skie1 pogawędce Człowieka ze 
~ ~tci Ciein, al:ści adwokat postanowił 
~lóh e zastrzelić niedźwiedzia. W ten 
I\ 'd~ lllógł się uwolnić od niemiłego 
~11i of'i 11 wydarłszy kółko z nozdrzy 
~! 1rie1:'~• mógł chlubić się później 
~ltsl> ll1ern niedźwiedzia w Karpatach, 
I~ i~cn°rninając. oczywiści~ o okolicz• 
~Ił 'ii spotka ma. Lecz kiedy już pod• 
\l~ięc~cer i wycelował między ślepia 
~I Poc

2 
11• ujrzał zwrócone ku sobie 

~l~YIVs Ciw~ oczy, że cisnqł strzelbę i 
~o. i! się do zwierzęcia, ujął go za 
~rócił f~kt był niespodziewa11y, miś 

~~o z ~ę na grzbiet, mrucząc, widać 
\ •ezb 11 owo Jony. 
ltj IY t Yt spokojnie przespał adwokat 
"iyPo :~11rzystwie niedźwiedzia, rano 

Pr0111 llt11~aniu postanowił spróbować 
lldz1ć misia do stacji kolejowej 

ą() 
~w ~Zyńca•wynalazcą. 
~ 'ł.-1 •. 
\1~ ~d.·)z1en!u karnem w San Fran-
~11~~ar to się -:Viętaiowi, który od­
~t:,i &niem am p1<ić lat za kradzież. z 
~~. e llie • wynaleM zamek - abso­
~ Wy dostiipny dla wytrychu i ło­
~ ~e„łl~~lazkiem tym zainteresowała 

-Ynata Irma, która odkupiła patent 
zcy za sumę 100,000 dolarów. 

Wiadomości sportowe. 
-

Echa 
, . , 
sm1erc1 boksera na ringu. 

W związku z sensacyjnym meczem 
bokserskim we Lwowie, w czasie któ· 
rego zmarł w następstwie niezwykle 
silnego ciosu młody bokser „Pogoni" 
Godlewski, dowiadujemy się ciekawych 
szczegółowych, których akcja rozgrywała 

się w Łodd. 
Meczem, o którym mowa, kierował 

jako sędzia ringowy, wice·prezes łódz• 

kiego „Unionu" i w·prez. Związku Bok· 
serskiego dr. Otto Landei:k. Mecz za · 
kończył się zwycięstwem Grossa (Has• 
monea lwowska) przez k. o„ po którem 
Godlewski przewiezicny do szpitala 

zmarł. Dr. Landeckowi zarzucano, it I 
nieprzerwał w odpowiednim momencie 
walki i pozwolił, aby silniejszy fizycznie 
Gross zadał zabójczy cios. 

W dniu wczorajszym dr. Landeck 
został zawezwany do urzędu śledczego 
w Łodd, gdzie był w tej sprawie prze· 
słuchiwany. Oświadczył on, że przez 
cały czas walki przeciwnicy byli równo· 
rzędni, tak że nie mo11ło być mowy o 
zdecydowanej przewadze któregokolwiek. 
Po złożeniu tego oświadczenia dr. Lan• 
deck został zwolniony. 

Ekspertyza zwłok młodego boksera 
wykaże dopiero, co było istotną przy· 
czyną jego śmierci. Że przebieg zawo· 
dów niedzielnych nie był normalny, 
świadczy również fakt, iż zawodnik Kra• 
lik z klubu Czarni złamał uderzeniem 
prawi\ ręką zawodnikowi "Cybie z klubu 
Lechja. 

Mistrzostwa bokserskie seniorów ŁOZB. 
na rok 1932. 

W czwartek o godz. 20-ej rozpocz· 
ną się w sali K. S. Geyer Piotrkowska 
295 t egoroczne mistrzostwa bokserskie 
senjorów LOZB na rok 1932 których 
przebieg będzie w tym roku nadzwy­
czaj emocjonujący, albowiem nowy re­
gulamin zezwala na udz;iał w mi~trzo­
stwach okręgowych tylko tym zawo­
dnikom którzy wykazać si~ mogą co· 
najmniej 10 wygranemi walkami. wzgl. 
reprezentowali dwukrotnie Lód~ lub 
raz Polskę. Udział biorą również mi­
strzowie juniorów jednakowoż w tej 
kategorji w której zdob;yli poprzednie 
mistrzostwo. Zarządzeniem tern wy­
równane zostały szanse w poszczegól­
nych k~ tegorjach podnosząc tern ~a~ 
mem poziom walk co znów z drugie; 
strony wiilynąć musi na frekwencję i 

zadowolenie widzów. 
Ostateczne zgloszeuia w poszcze­

gólnych kategorjach przedst~wiają si~ 
następująco: waga musza: P1etrzyńsk1 
(Sokó!),' Brzęczek (Zjednoczone). 'Yaga 
kogucia: Michalak (Zje~noezoue), :Stt~er 
I (Union) Leszczyński, Spodenk1ew1cz 

(IK>'), Młynarczyk, Wajerowicz (~ru_­
schender), waga piórkowa: Cyra~sk1, 
Ki;ewski (Zjednoczone), Frank (Umon), 
Kustosz, Pisanki (Sokół), Taborek, Zie 
liński (IKP), Gawin (Geyer), waga l~k­
ka: Marczewski (Zjednoczone), Klim­
czak (Sokół), Kilański (Kruscheuder), 
Banasiak (IKP), Lipiec (Geyer), waga 
półśrednia: Baranowski (U01on). Trzo­
nek (Sokół), Kul'Opatwa, Piskorski B. 
(Kruschendtir}, Garncza.rek, St~hl Il 
(IKP), waga grednia: Seidel (Union), 
Chmielewski (IKP), !'.fa.jer J. (Geyer), 
waga 11ółciężka: Rosław (Zjednoczone), 
Wurm (Uuion), Stabl 1, . K!odas (IKP): 
waga ci~żka: Paul (Umon), Kempa. I 

Kon1i.rzewski (IKP). 
Przeboje i pólfmały rozegrane zo­

staną w czwartek i piątek .od godz. _'l~ 
w sali Geyera przy ul. P10trkowsk1eJ 

Kino ,,Zachęta" :tgierska2G j 
dźwitikowe 

Dziś i codziennie 

,,Pieśniarz Gór" 
Wielki poemat miłosny z żveia rosyjskte1111 
w gł. roll: LAVRBNCB TIBBTT i CATHli­

RINB DALE OWBN. 

I Nast. program: 
Kiedy miłość się budzi. 

295 finały zaś w sali Filharmonji przy 
ul. Narutowicza 20 w niedzielę o go­
dzinie 11.110. WaZenie zawodników od­
będzie siQ jutro od godz. 20 do 21-ej 

w lokalu SS U .iion, Przejazd 7, finali­
ści ważeni zostaną ponownie w nie­
dzielę o godz. 10.30 w Filharmonji. 

Licząc 1tię z nadzwyczajną frekwen 
cją LOZB zorganizowal przedsprzedaż 
biletów w drogerji p. A. Dietla ul. 
Piotrkowska 157, aby dad miłośnikom 

sportu pi~ściarskiego mobo~ć zaopa­
trzenia się zawczasu w dogodne dla 
siebie miejBca. 

Szermrercze mistrzostwa 
Polski. 

W dniach 2łi, 27 i 211 b. m. zostaną 
rozegrane w Warszawie zawody szer· 
miercze o mistrzostwo armji i Polski 
we florecie. szpadzie i szabli. Pozatem 
odbędą się 28 b. m. zawody kobiece 
o mistrzostwo Polski. W zawodach męs• 
kich wezmą udział czołowi szermierze 
polscy z Segdą, Nyczem, Papee, frie· 
driechem, Suskim i Dobrowolskim na 

czele. 

Międzypaństwowy mecz 
atletyczny w Łodzi. 

W roku bieżącym odbędzie się we 
wrześniu w Łodzi pierwszy mecz atlety• 
czny międzypaństwowy między Polską 11 
Jugosławją. Wobec szybkiego rozwoju 
zapaśnictwa w naszem mieście, mecz 
ten wzbudzi z pewności" znaczne zain• 

teresowanie. 
Tegoroczne mistrzostwa Polski w u• 

pasach i podnoszeniu ciężarów wyzna• 
czone zostały do Katowic na 15 I 16 
maja. Poza tem w czerwcu odbędzie się 
również w Katowicach mecz z Czecho· 
słowacją, zaś w lipcu międzynarodowe 

zawody zapaśnicze. 

Hakoah łódzki nie zmienia 
drużyny. 

W związku z licznemi wersjami, ja• 
koby Hakoah łódzki miał przeprowadzić 
znaczne zmiany vt składzie osobowym 
swej drużyny piłkarskiej, dowiadujemy 
się, że widdomości te są nieścisłe i 
skład pozostanie bez zasadniczych zmian, 
jedynie mogą nastąpić pewne przesu· 

nięcia na pozycjaci. 

Jednocześflie dowiadujemy się, że na 
propozycję IKP. dotyczącą rozegrania 
meczu bokserskiego z reprezentacją Wił· 
na, nadeszła odpowiedź przychylna, tak 
że mecz odbędzie się w końcu marca 
w Wilnie. Łlłcznie z sekcją bokserską 

wyjedtle męski zespół gier sportowych 
drużyny łódzkiej, który rozegra z repre• 
zentacją Wilna mecze koszykówki i siat· 
kówki. 

Nadmienić należy, że będzie to pierw• 
sza wizyta drużyny łódzkiej w tern mie· 
ście. 

Mecz zapaśniczy Krusze­
ender - Wima. 

W nadchodzącą sobotę odbędzie si~ 

w sali Widz. Manufaktury o godz. 5 pó 
pot ciekawy mecz zap« śni zy między 

mistrzem drużynowym okręgu Wimą a 
wicemistrzem - Kruszeenderem z Pa· 
bjanic. Do meczu tego oba kluby wy· 
stawiają swoich najlepszych zawodników, 
wśród których figuruje kilku mistrzów 
okręgu jak Falecki (KE.). Majer Alf. (Wi· 
ma), Kawał (W.), Rasała i Hintz (W.). 

Narciarskie mistrzostwa 
Polski. 

W celu umożliwienia narciarzom· 
olimpijczykom wzięcia udziału w te110• 
rocznych mistrzostwach Polski, termin 
ich został przesunięty z 26 - 28 b. 111 . 

na 5, 6 i 7 marca. Mistrzostwa odbędq 
się w Zakopanem, przyczem pierwsze· 
go dnia zostanie rozegrany bieg panów 
na dystansie 18 kim. oraz bieg pań, dr•· 
giego dnia odbędą się skoki, zaś trze· 
ciego maraton narciarski (bieg na 50 

kim.). 

Giełda wars?'awska. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 23 lutego 19:32 rokn. 
GO'l'IJWKA. 

Dolary 8.87. 75 
CZ.l!~KI. 

Belgja 12!.30 
Holandja ari l OO 
Londyn 30.95 30.99 
N.· York kahel 6.9~ 
Paryż 35.10 
Praga 26.39 
Szwajcaria I 7 4.1;; 
Włochy 46.50 
Berlin 211.50 

AK C .J E 
B-k Polski 95.- O-i.­

PAPIERY PANS1'W0WE I Ltsl'Y 
ZASTAWNE. 

3% poż. budowlana 34.50 
4% inwestycyjna 98 75 
5% konwer~yjua 40.00 
4% dolarowa 47.-
7% stabiliz11cyj11a 55 50 56.50 55.50 
8% B. G. K. 94.00 
B0/o lmdowlana Q3.-

4i/2% ziemsk. zł. 41.50 
8% m. \VllJ'SZl\IVY 63 25 6!.50 63.65 
B°lo m. Częstocłtowy 55,50 
10~ m. ::>:edlec 59.50 60.- 59.25 

~~~~~ 
Czytajcie 

Dziennik Łódz1.i. 
~~~~~ 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

„Przedwiośnie" 

Wedl11g powieści IRENY NIE:\IIROWdKIE.J. 

Nad program: Ciekawe aktualności. ~a~tępny program :1ila1lame Szatan. 

· t t · d 10 I C n e ·s·· ' I 05 ll--90 ~r 
Poczntck seansów 1v dm powsz. o godz. ł p p., w niedziele I swięt11 o g. 2 p. p. os a me o go z. "'. ecz. e Y m1 J. c. .'-. -~ .„ 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

· Ill-60 i::r. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca. _wai.no we wszyst~1e. dni z w:vi:~tk1cm sob?t· ni•d•iel 1 "'"qt. 
UWAGA1 Passe-partout i bilety wolnego WCJSCia,w niedz•ele 1 sw1ęta bezwzględnie n1ewazne. 

Dźwiękowy Kino-Teatr I 
CORSO 

Dziś i dni następnych! 
Bezkonkurencyjny 
program sezonu: 

I. „MEKSYKANKA'' 
ZIELONA Nr. 2/4. 

Dramat w 10 aktach. W roli głównej: pełna tPmperamP.ntn, przepiękna Dorothy Burg, ss, Leo Carillo, John Mac 

i król komików Slim Summerville. Film .MEKSYKANKA" w L~s Angelos został nagrodiony złotym mtdalern 
Browi! 
za jego 

Początek seansów w dni pow­
szednie o 4 po poł. w soboty, 
niedziele i święta o 12-ej w poł. 
Uprasza się o przybycie na··wcze-

wysokie walory 111 tystyczne. 

śnie.1sze seanse. 

Dźwiękowy Kino-Teatr I · 
M I M O Z A 0fl wtorku dn. 23 do poniedziałku llnia 

ul. Kilińskiego 17s. 20-go lutego lll32 r. wt. 

Potęłine arcydzieło dzwiQkowo-śpiewne, osnute na tle 

Wielkiej Rewolucji p. t. 

„Pochodnia" 
w rolach czolowych LAURA LA PLAN1'E i John Zolet. 

Nadprogram Dodatek dźwiękowy. 
Nast~wny program: . Sevilla, miasta miłości.". 

W rolach głó11oych RAMON NOVARRO. 

Początek seansów, w dni powszednie o godzinie ł-ej, w soboty, niedzielo 

I święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 

wszystkie miejsca po 60 gr. 
~~~~~~

~~~~ 
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I 

Tylko 3 dni od dnia 21 lutego i dni naotępnych na 

ogólne ż!}danie Sz. Publiczności. Największy cygari· 
ski dramat o miłości i zemście 

I 
Kli, 

1 

l) 1 Noc (N!?~Ł~~~bna 
U l \ W rolach gł. Wilma Banky i Roland Colm11n. 

C 1 
Nad p1·ogram: Wesoła farsa 

IE 
CHA 

I i aktualno~ei filmowe. 

I Nastę1rny program: 

I. Gdy północ wybije. li. Komedja. 
Wkrótce bęoz1e wyświetlany najwi~ksiy dotych­

czHs film religijny 

Limanowskiego 30 "KRÓL KRÓLÓW" 
:... ............... m;.;. ... „„ .............. ,„ ....... ___________ _ 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

P Jecionkl, ~'ka­
ni ny, Gazy mie­
dziane do fil­

trów, Rablh do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- łódź, ul. Kilińskiego 167. -

Teleran JQl-'>5. 

I LUSTRA 
w wi~Jkim wyborze poleca f,\bryk" luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska l 09. 

Telefon 21 O·f'8. 

Do akt Nr. 182 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Grodz 'dego w Lodzi 

rewiru J 3 go zamie;,zlrnly w Lodzi, przy 
ulicy Sienk1~witza Nr. 67, na z11o:<adzie 
art. 1030 U. P. O. ogłasza że w duiu 
ol marea 193:.! r. od godz. 10 rano w 
Łodai, przy ul. Gdań-;kiej nr. 35 otlb~dzie 

się sprzetla.'i J prz~ta1gu publiCł:nego rn· 
chomości, należ4cych rlo Majer& Wienera 
i składającyelt si~ ~ mebli osaacowa­
nych na sumę zł. 1030,-

L'>dż, doia ! lutflgO rns2 r. 
Komornik '!'. CHORZELSKI. 

Uo akt Nr. 171 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Są<lu Grodzkiego w Lodzi, 

rewiru 18-go zamieszkaly w Łodl.i, przy 
ulicy Sienkiewicz11. Nr. 67, na zasadzie 
art. 1030 U. P. O. oglasza, że w dnin 
4 marea 1932 r. od godt. 10 rano w 
Lodzi, przy ul. G.lań,kiej Nr. 37 odbędzie 

aię sprzedaż z przetargu publicznego ru­
chomości należących do Abramll. Godes~a 

i składaj11eych się z 4·ch sztulr jedwabnej 
georgety 03.l 1co1VAnych na >U n~ zł. 600.-

Łódż, dnia 5 lutPgo 1932 r. ~ 

Komornik T. CHORZELSKI. 

Do akt .Nr. 2GO 1932 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w f,odal, 

1•ewiM1 l3·go zamieszkały w Łod1i pray 
al. Sienkiewicza 67, na zasadzie &rt. 1030 U. 

l'. C. ogłau~, że w dniu •!-ym marca 1032 

roku od. godz. !O-oj rano w Łodzi przy ulicy 

.A.I. I-go Maja N, 14 odbędzie si„ spr1ed&:i z 
przetargu publicznego ruchomości, n11let11cych 
to lirmy '!'h1ele 1 Scheel i składających się • 
pięćdziesięciu tuzinów jedwabnych pończoch 

kolorowych oszacowanych na sumę zł. 700.-

Md•, dnia 12 lutego 1932 r. 

Komornik TOM:A.SZ CHORZ8LSK:I. 

Do akt. Nr. 2294 i 2295 1931 r: 

Ogłoszenie. 
Komornik Sąd•1 Grodzkiego w Lodzi, 

rewiru 5-go zamieszkały w Łodii przy 
ul. 11-go Listop:i.da 37· a, na zasadzie art. 
1030 U. P. C. ogłasza, te w dnin 3-im 
marca 1932 r. od godz. 10 rano w•Lodzi 
przy ul. Składowej Nr. 18 odb~dzie się 

sprzedat z przetargu publiczne~o 1 ucbo­
mośoi, naleźąeych do Mendla Kupe1minca 
i alrła<laj11,cych ~iQ z kasy p>J.ncernej, me­
bli, konia (wałacha) resorki i maszyny 
ręczn~j do mielenia butek o~zacowanych 

na sum~ zł. óOO+s20. 

Ltidź, linia 8 lutego 1932 r. 
Komornik HERMANOWSKI. 

93\ I• 

. Do akt Nr. 1658 1 

I o G L os z E N IE. il. 
Komornik Sądu Grodzkiego ".,1Q~ 

rewirtt V, zam. IV L 1dzi, ni. 11 L1• r V 

Nr. 37 ·a. nt\ z'ls11dd" art.. t0.30 ~ii r0ll 
ogłatiza, że w dniu 2 marca 19 ;1. ~~ 
od godz. 10 rano w Lod;i;i prz)' eJil 
rutowicza Nl'. 35 odb~dzie sil} s~ri~ 
przet~rgu publiczn>go ru·homoś0J, "" 
cych do 1zrad1~ Maj am v.il M ich.•1:8 
banda i !kładających się z meblr 
wanych na snm~ zł. 92te.-

Ló:lź, dnia 10 lutego l 932 r. W:i~ 
Komornik HERMAN~ 

~~~~~~~~~----- 19f-
Do akł. Nr. l 18 

Ogloszenie. ,,, 
Komornik Sądu Grodzkiego f 1 ' 

dzi, rewiru 5-go ;i; am ie s z k 3 Jl~~ 
Łodzi pr.i.:y ul. ll Listopada 37·\ 1~ 1~ 
sadzie art. JOJO U. P. C. ogła!Z~dl­
dniu 8-im marca 1932 r. od ,K.00~~~ 
rano w Lodzi przy ul. fi ri'"' 
nr. 5 odb«idzie się sprzedaż.~ fJ1 811~ 
gu publicznego ruchomości, i i• 1 
cych do firmy • Bracia Szeinwald ~c~ P 

dających sit) z mtbli oszaoowan. 
Sllllll) zł. 480.-

Łódż, dnia 3 lutego 1932 r. olf~ 
Komornik HERM.o\Ń:;,..--

Malarz Ą 

J. MIKUŁA,~ 
ul. Wólczańska Nr· 2 •11 ~ 

1ars• CJ! 
Wykonywa wszelkie roboty rna KO~~ te 
SZYLDY, ZNAKI, LITERY, Df: f'f 11~ 
NA METALU, DRZEWIE, l 

i TKANINACH. cbDdt 

ł W
ykonywa wszelkie robot~8 ."' / 

w zakres malarst~ _ 

I b~e 

'1 Ogłoszenia ~~0~t.P't~ 
Biiuterję P0~ł11doJllttil i'ł 

zeg1u·ki ns rnty, ceny OgrodoW• g0, 
gotówkowe p o I e c a m 8 ~ 1 i'_ 
,Preclosa• Piotrkow·· · • p8':1~bJł 

ska 123 w pod~ Getry &!r'l!ił.. 
Bac.nośćl Agenoi-kl pl'awlć il~11! 0'7 

powiększeń po.-- w prao0 p1ott~r1~· 
tretowych poszukiwł\· sklego, poM'a•·,1 
ni w całej Polsce za n----1·. 82 w• fl/.d! .J 
wysoką prowizJą,zwrot 

kosztów podi·óży I od· Qbl l 
powiedni'I premją. - 11 
Dochód dzienny 30- ttll> •J" ne l ,,. • .,. 
40 zł. Piszcie , Kra- smaoz Lister· pJ' 
kus•, Tamów,skt-zyn- ll~je Jl!; i• t!l. 
ka pocztowa la9.265 li weJ 0 

• 
DOI 

~Q 56. Czwartek, dn. 25 lutego 1932 r. Rol~ li. 
...., Redakcja: ul. Cegielniana No 19, telefon 13l-8ft. 
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WALKA 
o tańszy prąd 

lltusi być wygrana! 
Chińczycy zwyciężają pod Szanghajem. 
Syzyfowy wysiłek japończyków pod Kiang - Wan. 

•,,,,4.pe/ "Dziennika Łódzkiego", skiero­

tiel Przed 10-ma dniami do spole­
ttyn 61"'_a łódzkiego, a wzywający do 
Qelli nej walki z paskarstwem, uprawia· 
~ P~zez elektrownię, tramwaje itp. 
"otrllcje, dzialające na zasadzie aż 
~Pei;' dogodnych dla siebie, a uciążli· 
l,;ł dla ogólu koncesr•j nie przebrzmiał 

echa 

SZANGHAJ, 2!. 2. Chińczycy 

triumfują i są pewni, iż uda im się 

wyprzeć wojska japońskie ze swych 

terenów. Japończycy natomiast, zam­

knięci w sobie, czekają na posiłki, aby 

jeszcze raz pokusićJsię o wyparcie od­

działów chińskich z Szanghaju. 

~ l:Peas~mujmy więc wyniki dotych-
~IVe. naszej akcji. 

11o
111

• 1V1ęo przedewszystkiem, wślad za 
~," ~tórzy pierwsi podawaliśmy wy· 
'tfekilljące komunikaty z teatru wojny„. 
'iitt/Ycznej, prowadzonej regularnie na 
~Qł 91yrn froncie Wilno- Radom- To­
~6""'-Piotrków- Noworadomsk-Czę 
fit; 0wa-Przemyśl i inne, pisma lódz­
~6tdecydowaly wreszcie zerwać z 
f:il/e ą taktyką przemilczania, drukując 
4łie·61rony wiadomości o tem, co się 
•e~e g_dzieindziej, dyskretnie ani slo­
t.odi· nie nawiązując do sytuacji w 

I. 

~ :le i to coś znaczy! Każdy · czyni 
r: co mu warunki pozwalają ... 

'-Q 1"1y dalej: oto dziś agencja pra­
·Agos" donosi, że: 

cii..,·Magistrat łódzki realizując u-
41Ji alę rady miejskiej wystosowaf w 

IJ wczorajs.eym'pismo do elektrowni 
lit/~dając obniżenia ceny prądu od 

1 świat/a. 
ł~Q W Piśmie omawianem nie jest za­
'ltq~Zona cyfra żądanej przez magi­
~q lódzki zniżki ceny prądu za• 
lteiza się natomiast, iż wobec po· 
ł~;*tnego zubożenia spoleczeństwa 
!i61P a cen prądu jest konieczną. Ma­
ltq11~t podkreśla, iż oploty za korzy­
do :e z prądu powinny być obniżone 
iii 61atecznego minimum". 

~litiio:!'""'aliśmy magistrat m. Łodzi z 

~Q ak ':f?ziennika" kilkakrotnie do uję-
1 lp~c/I w swe ręce i postawienie ca­
.Z z0 ""'Y jasno. 

~e,Qj 0 dowo/eniem tedy konstatujemy, 
~9~ej ~c _się na informacji wzmianko­
~/ Po/zej agencji, że magistrat wy· 

%rn adresem elektrowni odpowied-

11/J>wi ?· 
11 /q "1 c ~ależy nadzieję, że na tem 
~ryq i 0 f!tstratu ograniczać się nie po· 

\ 010 l'lte może. I 
\'Piern z tej samej agencji „Agos" 
\Qdłi !Y Wiadomości, że wczoraj na 
~ {ię1~ Prezydjum Rady Okr. ZZZ. 
1: ; d szereg doniosłych, znamien· 
19. boik alekoidących rezolucji w spra­
~;r.._., otlJ świat/a el<>ktrycznego, tram­
\~J> 0~0zowni, kasy chorych oraz dro-

'· n01/kulów monopolowych, iak cu· 
~ a, zapałki, sól etc. 
qdo 

d Okr. wzywa magistrat m. in. 

Cy~0° zajęcia jasnego i zde­
'<lp0 "'~nego stanowiska i do 
~Qdy'ill1edniej akcji na terenie 
l<l~e· ":'adzorczej Elektrowni, 

0s~Q~.Jest czlonkiem i do nie­
~Yc1, lczania się do papiero­

~~o1~i l.lchwal Rady Miejskiej". 
\,<I~ rz~c z Prawdziwą satysfakcją, że 
"lt•j cone przez nas w tych naj-

1 ti 01V0ć Palących sprawach, zaczyna 
~.~91J 0 Zaznaczamy, że otrzymaliśmy 
'll;;~o ;~atnich kilku dni setki listów 

Nastroje te znalazły swój wyraz 

m. in. w tern, że głównodowodzący 

japoński cofną! zezwolenia udzielone 

dziennik<1rzom 11a Zlfiedzanie linij ja­

pońskich, gdy t.ymczasem dowódca 

woj~k chińskich, upojony zwycięstwa­

mi, zaprosił korespondentów zagra­

nicznych, aby przybyli uo niego na 

śniadanie. 

Uzis rano Japoiiczycy mimo ulew­

nego deszczu ponowili próby odcięcia 

oddziałów karabinów maszynowych 

19-ej armji, ufortyfikowanych we wsi 

Kiang-Wang. Z powodu rozmoknięcia 

pól ryżowych nie można było użyć 

tanków i samochodów pancernych, wo­

bec czego do ataku rnszyla tylko pie­

chota. Doskonale kierowany ogień 

chińskich karabinów maszynowych u­

nicestwił zamiary japolli;kie. Atak zo­

stał odparty. 
Taki sam los spotkał atakujących 

szturmowców japońskich pod Tasaug. 

Prawemn skrzydłu japońskiemu 

grozi przerwanie frontu przez 88-mą 

wyborową dywizję Czang-Kai-Szeka. 

Na odcinku fortecy Wns1mg i ka­

nału Wusung panami sytuacji są Chiń­

czy. W Sza-Pej sytuacja bez zmiany. 

Obie strony ściągają posiłki i umac­

niają swe stanowiska. 
Japońska kwatera g16wna podaje, 

iż pod Tasang- poległo dziś 60 Japoil­

czyków. a w ostatnich trzech dniach 

st.raty japońskie wynosiły 300 zabi­

tych. 
Do dzielnicy międzynarodowej przy­

wiezwno dziś 340 rannych żołnierzy 

88-ej dywizji. 
Jak się okazuje, w wyniku wczo­

rajszego ataku lotniczego na chińskie 

lotnisko Hung-Dżau, zniszczone zosta­

ły tylko trzy samoloty, \Yycofane już 

ze służby. Inne aparaty zostały przez 

przewidująr-ych taki atak Chiń~zyków 

odesłane jułi przedtem poza hnJę fron­

tową. 

„ ............... --------~ 
i trafne uwagi o W"tworzonej sytuacji 
i 0 sposobach należytego i skutecznego 
przeprowadzania ca/ej akcji na terenie 

m. Łodzi. 
Do publikacyj tych, licznie napfywa­

jących glosów public~ny~h, przystq_pimy 
niebawem, podkreśla1ąc jeno nqraz1e, że 
inicjatywa powolanvch do tego instytu­
cyj społecznych ?a _terenie Łodzi idzie 

jeszcze jak dotqa, .m~ste.ty, zbyt o~pa/~. 
Tuszymy przecrez, ze odpowtedme 

i powalane czynni~i ~polec~ne ujmą 
i poprowadzq nalezyc1e akcję, czego 
cala l:.ódź oczekuje z niecierpliwościq 

Również drugi atak samolotów ja­

po.óskich na lotnisko w S:.iczau nie 

wyrządził większych szkód. Sa­

molot chiński, który wystartował dla. 

obrony lotniska, zostal po krótkiej 

walce przez lotnika japońskiego ze­

strzelony. Jak się okazało, samolotem 

kierował amerykali~ki pilot Short. Był 

to najnowszego typu amerykański sa-1 
molot bojowy, rozwijający niezwykle 

wielką szybkość. W walce powietrznej 

ranny został smiertelnie również jeden 

lotnik japoński. 
Japońska. kwatera główna została 

przeni&1iona do Thienla, wobec usta­

wiczuego niebezpieczei1stwa, grożącego 

ze strony artyle1ji chińskiej. Armaty 

chit1skie ~ zdołały już wyśledzić nową 

siedzibę sztabu japońskiego i zarzuca­

ją ją pociskami. Jerlen z pocisków 

wybu~hł w pokoju gen. Ujeua, który 

na szczęBcie byt nieobecny. 

LONDYN, 24. 2. O godz. 11-ej 

.Japończycy rozpoczęli huraganowy o­

g1en na Kiang- Wang, w którym u­

czestniczą również samoloty bombowe. 

Wszystko wskazuje na to, że Japoń­

czycy postanowili zniszczyć najmoc­

niejszy punkt frontu chińskiego. Po 

kilkugodziunem liombardowaniu ma 

przypuścić szturm piechota. 

Istnieje uzasadnione przypu.~zcze­

nie, że tym razem Kiang-Wang nie 

oprze się sztormowi oddziałów japoA­
skich 

SZANGHAJ, 24.2. (PAT) Ataki 

piechoty japońskiej zasilanej ·samolo­

tami, czołgami i samochodami pancer­

nemi nie zdołały wyprzeć chińczyków 

z Kiang-Wang. W czasie nocy nie 

nastąpiły też żadne zmiany. Również 

sami japo.óczycy zaprzeczają jakoby 

zdobyli Kiang-Wang. Cbii1czycy otrzy­

mują posiłki oraz nadsyła się im po­

darki i odzież. Wzdłuż linij chiń· 

skich pod ogniem artylerji japońskiej 

zjawia ją się automobile prowadzone 

przez młode chinki zachęcające wojsko 

do walki. 

„„„ ... „„„„„„„ ........ 

Smierć go odnalazła ••• 
LOł'DYN. :J!.Il. Straszny los spot­

kał jednego vozostnłrgo przy :tyciu 
członka załogi zatopionE>j angielskiej 
lodzi podwodnej M. 2, 11orucznika Ry­
szarda Beattie. W dniu katastrofy 
li.. 2 por. Beattie bawił na urlopie lą­

dowym i tylko dzil)ki temu un!kn11ł 

śmierci. Wczoraj stracił on :tycie w 
katastrofiti lotnie zej na lotnisku Feu­
bard w Piseshire. 

------------------------------------------------Zbrojny konflikt na Dalekim Wschodzie. 

Od dJuttszego uasu tocz!\ się pod Szanghajem i w samym 1hanghaju 

zacięłe, krwawe walki między wojskami japońskiem1 i chińskiemi. 

Na zdjęciu widzimy odilziął piechoty chió.•kiej, ostrzeliwuj11cy z oko· 

pów atakujących Japończyków. 

-------------------......... ·------------------------lim!! 

Administracja „Dziennika Łódzkiego" 
jelit czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. 86. 

7 el. 101-99. 

Godziny biurowe od godz. 9-ej rano do 8-ej wiecz. 

Redakcja „D zie n n i ka" czynna jest nadal przy 

ul. Cegielnianej Nr. 19. Tel. 134-86. 

~cJ>j Osób p1ywatnych, jak i od 
' zawierających nader cenne i napięciem. A. -------------------------~----..... --"""" ..... ______ _ 




